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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu IQ hal., 

, pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
' ulica Czarnieckiego 1. 12. — Bkspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hau8manna I. 9. — Listy należy frankować. 

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 E., k w a r t a l n i e  8  K , 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K. p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik nackowy I literanki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroozni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszonia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal, 9(1 Jednego wiersza mlairv petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowslkiego 
we Lwowie Pasaż Hau tmanna I. 9. I w biurze Lu­
dwika Plohna ul Karola Ludwika I. 9 ; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Bue 
de Yarenne.

, ZAPROSZENIE BO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 

wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia) w miejscu 24 K., pocztą 
32 K.; półrocznie (od Igo stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 12 K, po­
cztą 16 K., ćwierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 6 K., 
pocztą 8 K.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K., 
pocztą 2 K. 70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literackie, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 
h. »Przewodu ik« prenumerowany oso­
bno, kosztuje rocznie 8 K., półrocznie 
4 K., ćwierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Od Bedakeyi.

Zapowiedzianą, już w roku ubiegłym 
p o w i e ś ć  h i s t o r y c z n ą

HENRYKA SIENKIEWICZA

„NA POLU CHWAŁY"
(z czasów Jana Sobieskiego) 

rozpoczęliśmy w numerze 294. 
Przystępujący od Nowego Bolcu nowi 

prenumeratorowie będą mogli na zadanie o- 
trzymać odbitlci początku powieści.

Niebawem również zamieścimy nowelę

HENRYKA SIENKIEWICZA
p. t „D W I E  Ł Ą K I" .

Prawo druku utworów Henryka Sien­
kiewicza przysługuje w Galicyi wyłącznie 
„ Gazecie Lwowskiej“.

Oprócz tego drukować będziemy w r. 
1904 najnowszą powieść

H A J 0 T Y

CZĘŚĆ URZĘDOWA
O bw ieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 28 
grudnia b. r. do 1. 178.036 o wykazie panu­
jących w Galicyi zwierzęcych chorób zaraźli­
wych, zestawionym na podstawie sprawozdań 
starostw, przedłożonych od 17 do 28 gru­
dnia b. r. oraz zwracającym uwagę na pa­
nujące w innych krajach koronnych, na Wę­
grzech, oraz w Niemczech i w Królestwie 
Polskiem (guberniach kieleckiej i radomskiej) 
zaraźliwe choroby zwierzęce, — zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ KIEURZĘDOWA

liwie w obronie porozumienia austro -rossyj 
skiego. Ma ono na celu przywrócenie spo­
koju i porządku na półwyspie bałkańskim, 
zasługuje więc w zupełności na poparcie mo­
carstw, a w ich rzędzie Franeyi.

Kwestyi marokkańskiej nie spuszcza 
rząd z oka. Polityka Franeyi zdąża do tego, 
by zapewnić niezawisłość i pokojowy roz­
wój Marokka. Jestto stanowisko, któremu ża­
dne z mocarstw nie ma nic do zarzucenia, 
nikt też nie nosi się z zamiarem osłabienia 
wpływów francuskich w Marokku.

Bardzo optymistycznie brzmią poglądy 
Delcassego na sprawę dalekiego Wschodu. 
Zdaniem jego, niepokojące pogłoski o nie­
uchronnej konieczności orężnego starcia są co 
najmniej przesadne. Trzeźwo patrząc na spra­
wę, nie można znaleźć nic takiego, co upra- 
wniałooy wojenne horoskopy

W dalszym ciągu swych wywodów roz­
patrywał Delcasse rozmaite konsGlacye poli­
tyczne, które potworzyły się w Europie. — 
Oczywiście w mniemaniu francuskiego poli­
tyka żadna z nieb nie zbliża się bardziej do 
ideału ze względu na narodowe interesa i 
sympatye, jak sojusz Rossyi z Francyą. To 
uznał ongi sam nawet Bismarck. Minister 
z wielkim zapałem wykazuje, ile korzyści 
przyniósł ten alians francuskiemu wojsku, 
marynarce, a nawet kapitałowi.

, Głownem polem działania jest dla Fran­
eyi i nadal Europa. Nie zapomina wprawdzie 
Francya o swych koloniach, lecz nie zależy 
jej tyle na dalszem rozszerzaniu się granic 
posiadłości, ile na utrwaleniu potęgi kraju 
macierzystego. Aby cel ten osiągnąć na dro­
dze pokojowej, musi Francya dbać o swą 
siłę. unikać nieporozumień i wykazywać przy 
każd-j sposobności, że interesa jej nie stoją 
w sprzeczności z interesami innych mocarstw,

Dzięki tej dobrej woli można było 
znowu ścieśnić rozluźnione węzły, łączące 
Francyę z Włochami, można było wznowić 
stosunki handlowe z Włochami i podpisać

p. t. „W P O G O N I " ,
dalej utwory powieściowe bar. H a g e n o w e j  
(Alces), Elizy O r z e s z k o w e j ,  Gabryeli Z a- 
p o l s k i  ej, Teodora J e s k e - C h c i ń  s k i e -  

.go , fi. T e t m a j e r a ,  W.  hr.  Ł o s i a  i w.
Oprócz tego zamieszczad będziemy w  fe­

lietonie ciekawe studya etnograficzne znane­
go zaszczytnie na tern polu badaeza

dr. Karola 
p. t. „LASOWSKIE GRAJKI"

z życia wiejskich grajków w dawnej puszczy 
Sandom ierskiej;

„ORYLE" (Flisacy).
„Z TAJNIKÓW  DAW NEJ PUSZCZY  

SANDOMIERSKIEJ" (gusła i czary).

Lwów, 29 grudnia.
We Franeyi nie jest zwyczajem prze­

rywać obrad parlamentu na czas Bożego 
Narodzenia. I  w tym też roku pracowały w 
dniach /AyiĄcezajjeh obie i t  <y z U k ą  en-r- 
ęią, j-.kby szło im o to, by ińeiKiwie naj­
wyższą liczbą posiedzeń pochlubić się z koń­
cem roku. Jakby w nagrodę za czas oddany 
pracy, a wszędzie gdzieindziej przeznaczony 
uciechom i wczasom życia rodzinnego, wy­
stąpił drugiego dnia świąt w obec senatu 
minister spraw zagranicznych Delcassć z wy­
jaśnieniami, które bardzo mile połechtać mu­
siały narodową ambicyę słuchaczy.

Stało to się mianowicie w cia,gu dys- 
fcusyi nad budżetem ministerstwa spraw za­
granicznych.

Odpowiadając na liczne interpelacje co 
do polityki zewnętrznej, stanął Delcasse żar-

Z WIEDNIA.
(Dokończenie).

Jest jeszcze dużo sławniejszych, a gor­
szych dramaturgów niemieckich niż Fulda. 
Nie wiem dlaczego na niego napadają, bo to 
człowiek, który nigdy nawet nie udaje, że 
jest „z bożej łaski". To porządny, wykształ­
cony i solidny rzemieślnik w najlepszem po­
jęciu literackiego rzemiosła, (a pewna rzecz, 
że jest za mało artystów na świecie, żeby 
z nich mogły żyć wyłącznie teatralne kasy) 
to wolę przecież takiego Fuldę, który ma 
dobry smak, od takich Blumenthalów, którzy 
go nie mają. Fulda robi dobrą.... „Kapell- 
meister-Musik". Tak, jak kapelmistrze bez 
twórczego talentu, ale z wykształceniem i z 
dobrym gustem, „robią" czasem wcale udatne 
kompozycye, tak i ludzie zajmujący się dużo 
literaturą, a posiadający pewną kulturę este­
tyczną, mogą czasem napisać sztukę, która 
wygląda bardzo przyzwoicie na scenie. „Utwo­
rom" Fuldy nie można nic zarzucić prócz 
braku oryginalności, a przecież ten brak był 
od dawien dawna zaletą w oczach „szanow­
nej publiczności". Jeżeli więc nie podoba się 
jej wyjątkowo Fuldy ostatnia sztuka, to niech 
nie stara się podsunąć swemu wyrokowi li­
terackich motywów, których nie odczuwa. 
Tym razem poprostu „robota" się nie udała 
i to wszystko. A przecież może się zdarzyć 
najlepszemu tapicerowi, że mu się raz nie 
uda kanapa.

Fuldów nie uważam wcale za wrogów 
sztuki, bo mają za mało siły temperamentu 
żeby wmówić naiwnym ludziom, że to co im 
dają jest sztuką. Zresztą posiadają — jak już 
zaznaczyłem — więcej smaku od innych rze­

mieślników i jeżeli pracują według szablo­
nów, to według pierwszorzędnych'. Kto idzie 
do teatru na sztukę Fuldy, ten może wiele 
skorzystać, bo przez te jedną sztukę pozua 
wiele sztuk innych. Fulda zna dobrze całą 
piękną literaturę zachodnią, a odczuwa ją  tak 
wrażliwie, że m i m o w o l i  sam ją  powtarza. 
Wyborny tłómacz Francuzów n. p. Rostanda, 
ma w ogóle talent receptywny bardzo duży i 
subtelny. Tak jak inteligentni, a zręczni an- 
tykwarze umieją bardzo pięknie zrekonstruo­
wać obrazy Carla Dolci, albo wazy etruskie, 
tak on odtwarza artyzm innych, tłómaczy 
ducha francuskiego na niemieeki albo mimo­
woli artystyczny język innych Niemców na 
swój własny.

Co innego jest n. p. taki aktor Kainz. 
Jest sto razy większym wirtuozem, a zara­
zem większym fałszerzem sztuki od takiego 
słabego Fuldy. Kto powtarza za innymi, że 
sztuka aktorska nie jest sztuką dla siebie, 
tylko sztulrą na służbie, ten niech porówna 
grę kilku wybitnych aktorów z sobą, a prze­
kona się, żc sztuka aktorska może być jednem 
i drugiem. Tak jak między literatami, czy 
malarzami, tak i między pianistami czy akto­
rami mogą być artyści albo wirtuozi. Przy­
znaję, że używam tu słowa „wirtuoz" w zna­
czeniu trochę niezwykłem. Dla mnie są wir­
tuozi najniebezpieczniejszymi, bo najsilniej­
szymi wrogami sztuki. To są mózgowcy, któ­
rzy nauczyli się gestów i form artystycznego 
uczucia. Nauczyli się techniki sztuki, opano­
wali mózgiem wszystkie jej środki, a potein 
idą i g r a j ą  jej duszę. Kainz jest tak nie­
słychanie nieszczery, że nie wierzy się ani 
w jedno jego „kocham" ani w jedno „niena­
widzę". Mówią że to „interesujący" artysta. 
N ie; to tylko aktor z interesującą techniką. 
Jego sławny głos, a raczej jego sławna gra 
głosem obiecuje zawsze więcej niż dotrzy- 
muje jego dusza. To człowiek z interesującą 
maską. A pod tą maską jest druga i trzecia 
i dziesiąta.... a pod maskami niema czło

wieka. Jest sobą tam, gdzie potrzeba właśnie 
odegrać sztuczność. Jest sobą kiedy gra pru­
skiego oficera, który nietylko ma podwato- 
wany innndur, ale i podwatowaną duszę. Na 
tej jednej strunie „sztuczności" gra poprostu 
z maestryą.

Mówią, że Kainz jest „moderne". Tak 
nazywają dziś ludzie wszystko czego nie ro­
zumieją. N ie; Kainz nie jest „moderne" choć­
by dlatego samego, że ten przymiotnik, prze­
niesiony z mody do sztuki, nie ma w ogóle 
sensu. Ale czasem jest nielogiczny i dlatego 
niezrozumiały.

W sztuce nic nie jest „stare" albo „mo­
derne", tylko są ludzie z talentem, albo bez 
talentu. Gustaw Klimt, którego imię zdaje 
się być wiedeńczykom symbolem tego nie­
jasnego czegoś, zwanego przez nich „moderniz­
mem", ma bez kwesty; największy talent z 
całego malującego „młodego Wiednia". Dla­
tego należy do najwięcej znienawidzonych 
ludzi w tern eiekawem miasteczku. Wystawa 
obecna w tutejszej „Seeesyi" składa się wy­
łącznie z jego obrazów i szkiców,jjco daje te­
mat do bardzo hałaśliwych dyskusyj w to­
warzystwie i prasie. Między tymi, którzy go 
wynoszą pod niebiosa, jest bezwątpienia wię­
cej nieprzyjemnych ludzi niż między tam ty­
mi, którzy go obrzucają błotem. Dlatego nic 
dziwnego, że ludziom o delikatniejszych n e r­
wach zbrzydło słowo „Klimt" zanim się prze­
konali naocznie czy to „co warte czy nie 
warte".

Na wystawie są przedewszystkiem owe 
trzy olbrzymy zwane „Medecyną“,.„Filozofiją“ 
i „Jurysprudencyą", które irytują najwięcej 
poczciwych wiedeńskich filistrów, a zamó­
wione zostały przez Rząd ku upiększeniu 
auli tutejszego Uniwersytetu. Dwa pierwsze 
obrazy są już znane, a zwłaszcza o „Medy­
cynę" toczyła się już zeszłego roku walka 
równie śmieszna jak nudna. Dlatego konsta­
tujemy tylko, że niewystawiona dotąd nigdzie 
„Jurysprudencyą" jest ze wszystkich trzech

obrazów w kompozycyi najsłabsza. Widzimy 
nagiego człowieka (zbrodniarza) w strasznym 
uścisku ohydnego węża, czy smoka. Naokoło 
trzy postacie kobiece przedstawiające według 
jednej interpretacyi Erynnje, według drugiej 
(prawdopodobniejszej) poszczególne uczucia, 
jak żal, skruchę i t. d. gryzące duszę grzesznika. 
Na górze (trochę zanadto na górze i nie­
wyraźne) stylizowane postacie sędziów. — 
Właściwie tylko te drobne i niewyraźne 
postacie na górze stoją w związku z tem ąuod 
erat demonstrandum. Bo jak widać z opisu 
głównej i najważniejszej grupy obrazu, arty­
sta przedstawił zamiast „Jurysprudencyi", 
(której pojęcia nie wyczerpuje zresztą wcale 
prawo karne) tylko tę nąjprywatniejszą w 
świecie sprawiedliwość, którą ausza ludzka 
wymierza sama sobie. To nie jest „Jurys- 
prudeneya" tylko „Wyrzuty sumienia". Po­
mijając jednak od Klimta - myśliciela, przy­
znać musimy, że i w tym obrazie przeja­
wiają się wszystkie zalety Klimta-malarza. 
Zna ciało ludzkie i jego poezyę i muzykę, 
jak żaden z żyjących artystów wiedeńskich.

To naturalista, ale taki, któremu wierne 
oddanie natury aie jest celem, tylko po­
czątkiem, wyjściem wszelkiej,sztuki. Ciało 
ludzkie nie interesuje go wyłącznie, jako fakt 
anatomiczny, ale przedewszystkiem, jako je­
den ton nieskończonej skali piękna, jako ID 
nia, którą stylizuje tak, jak inni stylizują 
smukłe łodygi kwiatów, jako barwa, którą 
cieniuje i składa w przepyszne wzory, jak 
na perskim dywanie. Zwłaszcza składa sym­
fonie barw i kształtów z pięknych ciał ko­
biecych. Maluje najlepiej kobietę i nie tylko 
jej ciało, ale zarazem duszę. Na wystawie 
w seeesyi jest kilka jego kobiecych portre­
tów, z których każdy działa na nas nie tylko 
wyrazem, ale zarazem jak prześliczny akord, 
jak cudny bukiet z Darw i linij.

Tadeusz Rittner.
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traktat, zapewniający poddanie'^się w kwe- 
styach spornych sądowi rozjemczemu.

Przechodząc następnie do Anglii, wy­
stąpił Delcassó z twierdzeniem, że właśnie 
różnica warunków życia sprzyja usunięciu 
rywalizacyi obu państw. Oba narody mogą 
wybornie uzupełniać się nawzajem, a nie za­
gradzać sobie drogi. Traktat zawarty z A n­
glią w październiku r b wyjdzie tylko na 
korzyść jednej i drugiej stronie. Francya 
uznała za rzecz najpożyteczniejszą bronić 
swych interesów umiarkowaniem i stanowczo­
ścią, a spory, których nie dałoby się uni­
knąć, wyrównywać w sposób przyjacielski. 
Że zaś można było bez obawy wejść na taką 
drogę, jestto jedną z zasług aliansu podwój­
nego. Jednym zaś z najsilniejszych węzłów 
utrzymujących ów alians w spójni jest mi­
litarna potęga państw sprzymierzonych. Jak­
kolwiek więc nie można powątpiewać o szla­
chetnych tendencyach mężów, którzy nie­
chętnie patrzą na ciągły wzrost budżetu woj­
skowego we Francyi, to z drugiej strony 
rząd nie może narazić się na to, by mu za­
rzucono, że zaniedbał czegokolwiek dla za­
pewnienia potęgi państwowej ojczyzny.

Nakoniec w odpowiedzi na interpela- 
cyę oświadczył Delcassó, że interesów F ran­
cyi nie spotka także tam żadna ujma.

Po wysłuchaniu tych wyjaśnień uchwa­
lił senat wszystkie rozdziały budżetu mini­
sterstwa spraw zagranicznych bez zmiany.

List pasterski
JE. ks. A rcybiskupa dr.B ilczew skiego.

Ks. Arcybiskup dr. Bilezewski wydał 
świeżo list pasterski do duchowieństwa i 
wiernych arehidyecezyi lwowskiej obrządku ła­
cińskiego o „Czci Najświętszej Maryi Panny".

Na wstępie przypomina dostojny Arcy- 
pasterz, że 50 rocznicę ogłoszenia przez nie­
śmiertelnej pamięci Papieża Piusa IX. do­
gmatu o Niepokalanem Poczęciu Najświętszej 
Maryi Panny (dnia 8 grudnia 1854 r.) po­
stanowił wielki Papież Leon XIII. zaznaczyć 
uroczystościami, święconemi w całym kato­
lickim świecie. Tymczasem poszedł po obfitą 
nagrodę do Tronu Boga. Snać w wyrokach 
Bożych zapisanem było, aby, co Pius IX. 
rozpoczął, dokonał jego następca Pius X. 
Pragnie on w roku 1904 cały świat katoli­
cki sprowadzić do stóp Niepokalanie Poczę­
tej i wzywa wszystkich wiernych, aby szcze­
gólniejszą okazali Jej cześć.

Ksiądz Arcybiskup niewątpi, że chętnie 
za wezwaniem Ojca chrześciaństwa pójdzie 
naród polski, który dobrowolnie po wieczne 
czasy oddał się przez usta króla swojego 
Jana Kazimierza, na służbę Maryi.

Z obszernego listu pasterskiego, który 
podaje „rozważaniu i rozkoszy duchowej głó 
wne tytuły i powody tego osobliwszego na­
bożeństwa i tej szczególnej czci, jaką ota 
czarny Najświętszą Maryę Pannę", przyta-
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NAJLEPSZA MIŁOŚĆ.

(Z francuskiego).

IX.
(Ciąg dalszy).

Widocznie był trochę urażony.
— Myślałem, że pani nie lubi tańców!
— Nienawidzę! — odrzekłam.
— Nie wyglądało na to, gdy pani tań­

czyła z panem de Percy....
— Chciałam spróbować, ale mam do­

syć... Dałam sobie słowo, że tańczyć już nie 
będę... przynajmniej z osobą obojętną — do­
dałam.

— Więc pani przypisuje tańcowi sen­
tymentalne znaczenie? — zapytał pan Ry­
szard.

— Bezwątpienia; znajduję, że w takiem 
zbliżeniu mogą być tylko ludzie, których łą ­
czy uczucie..., i gdybym była mężatką, nie 
tańczyłabym z nikim innym, tylko z moim 
mężem.

— Czy pomiędzy tymi wszystkimi, któ­
rzy się tutaj znajdują, nie przypuszcza pani, 
że mógłby być ktoś stosowny na męża pa­
n i?  — zapytał mnie znowu.

Byłam zakłopotana, nie chcąc czynić 
żadnych zwierzeń, a nie umiejąc już kłamać 
przed tym, który przybrał rolę mego przy­
jaciela,

— Nie myślę nigdy o małżeństwie —

czarny dosłownie wspaniały ustęp z rozdziału 
zatytułowanego: Polski Królowa".

„Śmiało wyznać możemy — czytamy 
tutaj — iż wszystko cośmy mieli dobrego, 
wielkiego, sławnego, Bóg nam dał przez ręce 
Maryi. Nad kolebką narodu postawił św. W oj­
ciecha, który jakby nas wykołysał i wykar- 
mił pieśnią: „Boga Rodzico Dziewieo Bogiem 
wsławiona Marya". Piersi narodu Pan Bóg 
okrył Jej szkaplerzem, a do ręki podał Ró­
żaniec. „Nauczył wargi nasze śpiewać Pannę 
świętą", i razem „opowiadać cześć Jej nie­
pojętą". Zjednoczył niemal wszystek lud w 
bractwa, a stany wykształceńsze w Sodalicye 
Maryańskie.

Dobrze i o tern wspomnieć dla utwier­
dzenia się w wierze, obudzenia miłości i po­
krzepienia się w nadziei, że Bóg tak obficie 
otworzył na ziemi naszej święte źródła mi­
łosierdzia i łask nadprzyrodzonych, jak w 
żadnym prawie narodzie innym Te sto i 
kilkanaście cudami słynących obrazów Ma­
ryi, to jakby tyleż gwiazd, rozsianych na 
mistycznym płaszczu którym Matka Zbawi­
ciela Ojczyznę naszą od niebezpieczeństw i 
złych przygód zasłania. Miejsca te, oświe­
cone ponad inne jaśniejszymi łask promie­
niami, to jakby Izby tronowe, rozstawione 
w różnych stronach Ojczyzny, w których 
Bóg najmiłości wiej posłuchanie daje i na 
prośbę Maryi szczodrzej swoje łaski rozdziela. 
Wspomnę tylko dwa najznaczniejsze i szcze­
gólniej uprzywilejowane — Jasną Górę i 
Ostrą Bramę, które, jak pięknie powiedziano, 
jakby dwie ręce Najświętszej Panny, objęły 
w macierzyńskiej miłości dwa narody, ślu­
bem z sobą powiązane i na wieki w jedno 
pasmo żywota splecione. U stóp Matuchny 
w Częstochowie wodzowie dobre odbierali 
natchnienie, trwożliwi otuchę, wojsko odwa­
gę, a cały naród — życie. Miejsca te i z 
tego względu ważue, bo są one punktami 
zbornymi, gdzie dzieci jednej matki, zbli­
żywszy się do siebie, wiążą się jakby w je­
dno wielkie bractwo narodowe. Tutaj znikają 
przedziały towarzyskie i społeczne między 
starszymi a młodszymi, wykształceńszymi a 
mniej wykształconymi, między bogatymi a 
ubogimi, bo tutaj nad wszystkimi góruje 
myśl wyższa, Boża, która równa wszystkich 
w uczuciu wspólnej nędzy i niedoli.

Jeszcze jedna rzecz, a bardzo ważna. 
Kiedy ju t chwiała się na głowie naszych 
królów korona, Bóg natchnął .serce Jana 
Kazimierza, aby ją przeniósł na Najświętsze 
skronie Matki Zbawiciela. W przeczuciu je­
szcze większych nieszczęść, które miały spaść 
na naród, król dnia 1 kwietnia 1656 złożył 
w n a sz y m  lwowskim kościele archikatedra)- 
nym koronę i berło przed cudownym obra­
zem Matki Boskiej Łaskawej i uczynił ślub, 
mocą którego siebie i cały naród oddał w 
poddaństwo Maryi.

„Wielka Boga-Ozłowieka Rodzicielko i 
Panno Najświętsza! Ja Jan  Kazimierz z ła ­
ski Syna Twego, Króla królów i Pana mego 
i z Twego miłosierdzia król, padłszy do stóp 
Twoich najświętszych. Ciebie za Patronkę 
moją i za Królowę państw moich dzisiaj o- 
bierain I siebie i moje Królestwo polskie. 
Księstwo litewskie, ruskie.... wojska obydwu

odrzekłam, — ale nieustannie myślę o uczu­
ciu, a raczej, te dwie rzeczy są tak niero­
zerwalnie związane w moim umyśle, że mo­
gę je skutecznie stosować do wszystkiego co 
mnie dotyczy.

Patrzył na mnie. gdym to wypowia­
dała. Odwróciłam oczy, żeby nie widzieć wra­
żenia wywołanego mojem otwartem wyzna­
niem.

Bal rozwijał się w całej pełni....
Wicehrabia podał mi ramię. W chwili, 

gdym miała je przyjąć, zawahałam się, co­
fając się instynktownie, rc mowolme.... Ozy 
to była ręka zraniona?, bo dotknięcie jej 
sprawiłoby mi wstręt nieopisany.... Nie, to 
było zdrowe ramię.

Minęliśmy się z Łucyą.. . Była cała 
czerwona z rozbawienia i śmiała się głośno 
Szmaty podartego tinlu zwisały z jej sukni ; 
ona je podnosiła w około siebie, widocznie 
uradowana, że dźwiga oznaki swego powo­
dzenia balowego.

— Jeżeli tak pójdzie dalej — mówiła 
do młodego Colterre, który szpilki jej poda­
wał — przed końcem balu zostanę bez su ­
kni i to będzie dopiero śmieszne !

Przechylała się w coraz swawolniejszym 
śmiechu, a pełne ramiona zdawały się ucie­
kać z jej stanika.

— Ta mała lepiej by zrobiła, żeby spać 
poszła! — mruknął pan de Bernage, rzuca 
jąc surowe spojrzenie synowicy.

Żeby ulżyć swemu złemu humorowi, za­
czął wyrzekać na płoche, światowe wycho­
wanie....

— Zresztą, czyż mój brat jest w sta­
nie zająć się wychowaniem swoich córek.... 
niech pani spojrzy na niego!....

Hrabia uwięził margrabinę du Trahouel 
po za gęstwiną kwiatów przygotowanych do 
kotyliona i przymilał się do niej m ówiąc:

— Nie odjeżdżaj jutro, proszę cię, mar­

narodów i ludy wszystkie Twej osobliwszej 
opiece i obronie polecam.... A że naj większe- 
mi dobrodziejstwy Twemi pobudzony, pałam 
wraz z moim narodem nową i najszczerszą 
chęcią służenia Tobie, więc przyrzekam też 
i na przyszłość w mojem i ludów moich 
imieniu, Tobie Najświętsza Panno i Synowi 
Twojemu, Panu naszemu Jezusowi Chrystu­
sowi, że cześć Waszą i chwałę przenajświę­
tszą zawsze po wszystkich krajach mego kró­
lestwa z wszelką usilnością pomnażać i u- 
trzymywać będę.... Postaram się też, aby lud 
królestwa mego od niesprawiedliwych cięża­
rów i ucisków był uwolniony. Uczyń to, 
Najmiłosierniejsza Pani i Królowo, abyś tak 
samo, jakeś najszczerszą chęć we mnie, w 
moich urzędnikach i stanach do wyznania 
tego ślubu wzbudziła, także nam łaskę u Sy­
na Twego dla wypełnienia tego ślubu upro­
siła. Ameu".

Tak wołał w obec nuncyusza papieskie­
go, Piotra Yido, król nasz, a za nim szli 
kolejno dygnitarze, senatorowie i cały dwór 
królewski do ołtarza Matki Boskiej, aby po­
dobny ślub złożyć.

A gdy następnie nuncyusz odmawiał 
głośno litanię loretańską w kościele Jezuitów 
we Lwowie, król poprosił, aby na końcu do­
dał wezwanie: „Królowo korony polskiej".
Nuncyusz przychylił się do tej prośby i trzy 
razy zaw ołał: „Reg na Poloniae — Królowo 
Polski“ — na co obecni odpowiadali: „ora 
pro nobis — módl się aa nam i!“

Od tej chwili tytuł ten stał się naszą 
chlubą i narodowi deską ratunku. Marya z 
Jasnej Góry taką chwałą okryła ojczyznę, iż 
z Rzymu przyszedł nam najzaszczytniejszy 
dla Polski przydomek: „Antemurah chńsłia- 
nitatis — przedmurza chrześciaństwa". Na­
bożeństwo do Matki Najświętszej tak prze­
niknęło naród nasz cały we wszystkich jego 
warstwach, iż stało się ono jakby cechą zna­
mienną Polski. Uroczystości Maryi, do któ­
rych przygotowywaliśmy się postem i przy­
jęciem Sakramentów świętych, były jakby 
świętami narodowemi. Najświętszą naszą przy- 
sięgą była: „jak jestem sługą Maryi" a naj- 
zaszczytniejszą na piersi naszych rycerzy o- 
zdobą był Jej ryngraf..."

W następnym rozdziale (IX) oznajmia 
dostojny Arcypasterz, iż pragnąc w miarę 
sił spełnić wolę Piusa X., postanowił zwo­
łać uroczyste zebranie do Lwowa na cześć 
Matki Bożej w miesiącu maju 1904. Przygo­
towanie zaś i ułożenie programu tego kon 
gresu poruczył tym, którzy ślubem się zo­
bowiązali rozszerzać cześć Maryi, to jest, So- 
dalisom Maryańskim.

Celem tego uroczystego zebrania będzie 
oddanie hołdu Niepokalanej Matce Chrystu­
sowej i Królowej Korony Polskiej, a zara­
zem przygotowanie udziału Polaków w za­
powiedzianym w Rzymie kongresie świato­
wym ku czci Najświętszej Panny.

Poezem tak przemawia:
„W imię wiec głębokiej czci i miłości 

dla Najświętszej Maryi Panny zwracana się 
do Was, ukochani moi, i proszę: wspierajcie 
modlitwą gorącą pracę tych, którzy nowy 
tryum f chcą przygotować Maryi w narodzie

grabino! Jadę do Paryża w przyszłym tygo­
dniu, pojedziemy razem; pozwoli pani?

Młoda kobieta droczyła się z nim, dro­
żąc się....

Co do hrabiny de Bernage, kiwała nie­
ustannie głową jak kura zadowolona, widząc, 
że jej salony się nie opróżniają, pomimo, że 
była już trzecia nad ram-m.

Obecnie, Helena przechadzała się pod j 
rękę ze stałym gościem zamku, baronem 
d’Orffraie, napuszonym i przesadnym młodym 
człowiekiem, który rozmawiając, przybierał 
lekki akcent, angielski.

— Spędzam cały czerwiec w Londynie — 
mówił — z powodu wyścigów; pani lubi 
Londyn?

— Ach! ten byłby piękną partyą... — 
zawrołał pan de Bernage widząc ich razem — 
i myślę, że nie zaproszono go do Doiwes 
bez pewnych zamiarów... ale to jest pan, 
którego wydzierają sobie tam ,, gdzie są po- 
sażne panny... więc nie łatwo będzie go 
złapać...

— Tembardziej — dodałam — że He­
lena nie wydaje mi się bardzo uprzejmą dla 
niego.

— N.eeh pani patrzy! — rzekł — nie! 
proszę, niechże pani spojrzy na Saliayeau, 
który ociera sobie czoło, jak żniwiarz!... Do­
prowadzić się do takiego stanu w jego wie­
ku... w moim — dodał — bo byliśmy razem 
w szkołach... To litość zbiera! A tymczasem 
jego żona siedzi szczuplutka, mizerna i sama 
jedna na kanapie...

— Możeby pan poszedł ją  pocieszyć?— 
zaproponowałam, zmieszana złośliwemi spoj­
rzeniami, które czułam na sobie...

— Ach! nie, niech pani tego nie wy­
maga odemnie; ale jeżeli moja obecność cię­
ży pani, pożegnamy się...

— Tak — odrzekłam — tak będzie le­
piej, mianoby rai za złe, że zajmuję pana 
swoją osobą...

i sami wedle możności bierzcie w tej pracy 
udział.

Niech rok ten cały od ósmego grudnia 
1903 począwszy, będzie rokiem najgorliwszej 
pracy nad wykorzenieniem wad naszych o- 
sobistych i narodowych, a nabyciem cnót 
Maryi. W tej myśli starajmy się wszyscy, 
jak chce Ojciec święty, o urządzenie liczniej­
szych jeszcze niż dotąd missyj i rekolekcyj, 
o branie w nich udziału, a to wszystko dla 
większego uczczenia i przypodobania się Ma­
ryi. Wiedząc, jak wielki wpływ ma dobra 
Komunia święta dzieci na całe ich dalsze 
życie, uczyńmy wszystko, co tylko w naszej 
jest mocy, aby te Komunie, zwłaszcza pierw­
szą, jak największą otoczyć uroczystością. 
W miarę możności wykonywajmy też oso­
bne, większe uczynki miłosierdzia, na uczcze­
nie w biednych Jezusa C hrystusa, Syna 
Maryi".

Z sejmu węgierskiego.

(Telegram),

B udapeszt, 29 grudnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych w to­
ku dalszej dyskusyi nad przedłożeniem o 
kontyngencie rekruta, po długiej mowie po­
sła Szederkenyiego zabrał głos minister hon- 
wedów i wywodził, że nie pojmuje, jak po 
ostatniej mowie prezydenta ministrów może 
trwać dalej obstrukcya. Posłowie, prowadzą­
cy ją  pracują tylko nad tern, aby pogłębić 
niechęć narodu do oostrukeyonislów. Twier­
dzenie p. Szederirenyiego, że powołanie re­
zerwy zapasowej nie jest nieszczęściem, na­
zywa m inister myinem. Rezerwę tę bowiem 
powołano nie na ćwiczenia wyłącznie; za­
trzymaną ona być musi dopóty, dopóki nowi 
rekruci nie będą należycie przysposobieni. 
Minister zwrócił następnie uwagę obstrukcyi 
na to, że już pięciokrotnie wypracowywano 
piany poboru rekrutów. Ostatni plan nazna­
cza termin poboru na 4 stycznia, co będzie 
możliwe w takim tylko razie, jeżeli ustawa 
o kontyngencie rekrutów dziś lub jutro zo­
stanie uchwalona.

W dalszym ciągu wywodził minister, że 
w razie rychłego załatwienia kontyngentu 
rekrutów także wcześniej będzie można u- 
wolnić rezerwistów zapasowych. Gdyby je­
dnak zaszła potrzeba oznaczenia nowego 
terminu, to znaczy, jeżeli opozycya nie do­
puści, aby ustawa była uchwalona dziś lub 
jutro, w takim razie 40.000 rezerwistów za­
pasowych nawet na wiosnę nie będzie mo­
gło powrócić do domów i do pracy około 
roli.

Przemawiał następnie p. K a a s .
Podczas jego mewy, przyszło do na- 

stępującego zajścia: Z loży drugiego piętra 
jakiś starszy mężczyzna zawołał głośno: „Bój­
cie się Boga! W imię ojczyzny, wzywam 
opozycyę, aby zaniechała niewczesnej obstru­
kcyi!" Służba parlamentarna chciała go usu­
nąć, ale on zawołał jeszcze: Jestem prze­
cież w sejmie węgierskim, a sejm węgierski

— Poczekam, żeby odjechać, aż pani 
de Poulac i jej rodzina opuści ubieralnię, je ­
żeli pani pozwoli.

— Ach! dlaczego? czy to ta pani, co 
przed chwilą tak złośliwie patrzyła na pana?

— Tak; obrażona jest na mnie za to, 
że nie myślę uwolnić ją od jednej z jej có­
rek... niech pani sobie pomyśli! ma ich czte-

I ry; wszystkie są zupełnie do niej podobne; 
można z góry wiedzieć, jakie będą w pięć­
dziesięciu latach! Wywinąłem się od zabie­
gów, jakie czyniono, żeby mnie ośmielić, 
oświadczając, że nie myślę nigdy się żenić.

— Ozy rzeczywiście jesteś pan na to 
zdecydowany? — zapytałam z nadzieją odpo­
wiedzi, która uwalnia ąc mnie od zaniepoko­
jenia, pozwoliłaby mi poddać się urokowi 
opiekuńczej i wzajemnej przyjaźni.

— Ja także zdecydowany jestem oże­
nić się tylko z miłości — odrzekł patrząc 
mi prosto w oczy.

— Dobranoc panu — przerwałam, bo 
przeraziłam się, że rozmowa znów zejdzie na 
niebezpieczne tory.

Poszłam pożegnać się z hrabiną, pro­
sząc, żeby mi pozwoliła odejść do mego po­
koju podczas gdy zaczynano kotyliona.

— Może pani odejść — odrzekła zi­
mno — ponieważ niema już tutaj nikogo, 
ktoby panią interesował.

Ta złośliwa uwaga przebiła mi serce 
ostrzem niesprawiedliwego zarzutu L.

— Tego za nadto! — pomyślałam so­
bie — być posądzoną o podstęp i intrygę— 
bo bezwątpienia sądzi, że mam zamiar za­
stawiać sidła na .jej szwagra, gdy ja przeci­
wnie, używam całej mojej zręczności i sprytu, 
żeby go oddalić od siebie... Nie można więc 
być biedną, żeby zaraz nie posądzano, że się 
chce sprzedać swoją własną osobę?.,.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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to zgromadzenie narodowe, do którego każdy 
Węgier ma przystęp11. Nieznajomy sprowa­
dzony do kaneelaryi Izbowej oświadczył, że 
działał w uniesieniu, pod wrażeniem mowy 
obstrukeyjnej, której wysłuchał. Stwierdzo­
no, że się nazywa Mellnyes i jest urzędnikiem 
magistratu.

Po przemowie p. M u k i e s a  posiedzenie 
przerwano.

K R O M K A
Lwów, 29 grudnia.

— P osiedzenie R ady miejskiej od­
będzie się we środę, duia BO b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Prof. O sw ald Balzer w  W ar­
szaw ie. Czytamy w Kuryerze Warszawskim: 
„Przez dni kilkanaście mieliśmy w naszem rnie 
śeie gościa miłego i drogiego — dra Oswalda 
Balzera, profesora prawa polskiego na Uniwer­
sytecie lwowskim, inicyatora i założyciela To­
warzystwa popierania nauki polskiej we Lwo­
wie, znakomitego obrońcę praw co do Morskie­
go Oka, znanego również szerszemu ogółowi z 
pięknego swego wystąpienia przeciw hakaty- 
stycznemu głosowi Mommsena.

Celem przybycia prof. Balzera do Warsza­
wy były poszukiwania w tutejszych archiwach 
i w bibliotekach prywatnych nieznanego dotych­
czas materyału źródłowego do Voluminów le- 
gum.

Objaśnić należy, że w miarę rozwijania 
się ostatnimi czasy studyów w dziedzinie da­
wnego prawa polskiego, coraz więcej stawało 
się widocznem, że dotychczasowy zbiór Yolirni- 
nów legam nie obejmuje bynajmniej całokształ­
tu pracy ustawodawczej państwa polskiego i że 
wiele ustaw nie weszło do rzeczonego zbioru. 
W dążeniu do podania całokształtu pracy pra­
wodawczej, prof. Balzer zajął się nasamprzód 
okresem Zygmunta I.; o znaczeniu jego pracy 
wnosić można po ilości zebranego materyału, i 
gdy w dotychczasowem wydaniu zbioru Yolu- 
minów okres Zygmunta 1. zajmuje pół tomu, 
prof. Balzer zebrał źródłowego materyału do te­
goż okresu na trzy grube tomy, które zaczęła 
właśnie wydawać Akademia Umiejętności w Kra­
kowie.

Jeżeli poszukiwania i studya w tym kie­
runku, co do innych okresów życia państwowe­
go, przyniosą podobny plan, wówczas Yolumina 
legum kilkakrotnm się powiększą. Piaca to do­
niosła i przerastająca siły jednego człowieka, i 
dlatego zamierzono podzielić ją w przyszłości 
między kilku naszych uczonych. Prof. Balzer 
Wrócił uwagę na niezupełnośó Yoluminów, dał 
Początek poważnej naukowej pracy nad uzupeł­
nieniem — i to będzie jego zasługą. Mozolna

piaca, po raz drugi już osobiście podejmowana 
przez prof Balzera, a oprócz tego w dłuższych 
okresach prowadzona przez jego współpracowni­
ków pod osobistym jego kierunkiem, opłaciła się 
sowicie, przyniosła bowiem obfitą ilość niezna­
nego dotychczas w druku prawodawczego mate­
ryału źródłowego.

Pobyt wśród nas uczonego tej miary, któ­
ry życie swoje poświęcił pracy cichej, benedy­
ktyńskiej nad roztrząsaniem zagadnień history­
cznych, nie mógł obejść się bez wielkiego zain­
teresowania się gościem w kołach myślących 
ludzi. Musiała zaś przytem odezwać się i ser­
deczna nuta, bo prof. Balzer, z czasu swych 
studyów w r. 1881— 1882 w rnurach krakow­
skiej Almae matris pod kierunkiem Szujskiego, 
Smolki i Bobrzyńskiego, posiada w Warszawie 
towarzyszów.

Prawnicy tutejsi mieli możność zbliżenia 
się z prof. Balzerem.

Prof. Balzer ma szczęśliwą rękę. Utworzone 
przez niego przed dwoma zaledwie laty we Lwowie 
„Towarzystwo popierania nauki polskiej“, po­
mimo krótkiego trwania, posiada już kilkuset 
członków, a nadto poszczycić się może wydane- 
mi już cennemi dziełami naukowemi, znajdują- 
cemi się w księgarniach warszawskich, miano­
wicie : dziełem Ł. J. Bodaszewskiego : „O teo- 
ryi ruchu wody na zasadzie ruchu falowego11 i 
wydanemi przez prof. Bron. Dembińskiego „źró­
dłami do dziejów drugiego i trzeciego rozbioru 
Polski". - Pod prasą zaś są i niezadługo ujrzą 
światło dzienne nakładem Towarzystwa: dzieło 
dwutomowe prof. Władysława Abrahama , Po­
wstanie organizacyi kościoła łacińskiego naBusi 
i w Mołdawii" — i praca dra Przemysława 
Dąbkowskiego : „O utwierdzeniu umów pod gro­
zą łajania wprawie polskiem średniowiecznem".

Ostatnimi wreszcie czasy prof. Balzer w 
wydziale Towarzystwa popierania nauki polskiej 
wdrożył akcyę celem zakładania bibliotek pu­
blicznych w większych miastach prowincyonal- 
nyeh. Jest to sprawa szerokiego kulturalnego 
dla Galieyi znaczenia, i nie można wątpić, że 
będzie pomyślnie posnwana naprzód przez peł­
nego sił i energii profesora.

I my ze swej strony ślemy prof. Balzero­
wi życzenia ad multos annos*.

#  M iejska kom isya budżetow a
obradowała wczoraj w dalszym ciągu nad bu­
dżetem rozchodów funduszu gminy m. Lwowa. 
Załatwiono (referent dr. Bziwiński) bez zmiany 
rubrykę V., t. j. podatki państwowe z dodatka­
mi i ekwiwalent należytości prawnych w kwo­
cie 36.354; rubrykę VI. zapomóg dla urzędni­
ków i służby zmniejszono o 3.50't koron, wy­
nosi więc ona 15.500 koron W rubryce VII. 
(wynagrodzenia za czynności szczególne) skre­
ślono zupełnie remuneraeye w kwocie 5.000 ko-' 
ron, tak, że rubryka ta opiewa tylko na 360 
koron.

Następnie w myśl referatu prof. dr. Rosz­
kowskiego załatwiono rubrykę XVI. i XXVIII.;

pierwsza dotyczy wydatków na kościoły; skre­
ślono w niej pozycyę. 10.000 koron na budowę 
kościoła św. Anny, 14.000 koron na budowę 
plebanii przy cerkwi św. Piotra i Pawła, 34.000 
koron na restauraeyę kościoła i plebanii św. Mar­
cina, skreślono połowę t. j. 1500 koron z pre­
liminowanych wydatków na restauraeyę kościoła 
św. Anny, oraz zmniejszono z 11.000 na 6.000 
koron kredyt na budowę wikarówki przy probo­
stwie św. Parascewii. W rubryce XXVIII. skre­
ślono kredyt w kwocie 1.200 koron na podróże 
urzędników dla informacyi w poszczególnych spra­
wach, dalej siódmą ratę t. j. 4000 koron na 
pomnik Tadeusza Kościuszki, zmniejszono z 10.000 
na 9000 koron kredyt na studnię Matki Bo­
skiej, gdyż przyjęty projekt „Tentare licet" o- 
piewa na kwotę o tysiąc koron niższą, aniżeli 
warunki konkursowe. Skreślono dalej 5000 ko­
ron na zakupno dzieł sztuki i 15.000 koron z 
kredytu wydatki nieprzewidziane. Razem więc 
komisya budżetowa obeiąła wczoraj rozchody o 
99.200 koron, zaś poprzednio o 7.500 koron, 
czyli razem o 106 700 koron. Aby jednak po­
godzić rozchody z przychodami bez podwyższa­
nia podatku gminnego czynszowego, potrzebaby 
jeszcze zmniejszyć rozchody o 400.000 koron. 
To będzie przedmiotem następnych narad komi- 
syi budżetowej

— Składnica pocztow a. Z dniem 1 
stycznia 1904 zaprowadza Dyrekeya poczt i te­
legrafów w miejscowości Winiatyńce, należącej 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Kaspe- 
roweach, składnicę pocztową ze zwykłym zakre­
sem czynności.

— K o n u s y a  dla zbadania budowy kra­
jowego Instytutu położniczo-ginekologicznego i 
szkofy położnych w Krakowie odbędzie się dnia 
4 stycznia 1904 pod przewodnictwem delegata 
Namiestnictwa, radcy Dworu p. Fedorowicza. 
Koszt budowy wyniesie milion koron, do którego 
przyczynić się ma także Rząd.

— ■ o w arzystw j prywatnego gimna- 
zyum żeńskiego odbyło wczoraj wieczorem pod 
przewodnictwem dyr. dr. Danysza pierwsze walne 
zgromadzenie członków.

Z przedłożonego walnemn rgromadzeniu 
sprawozdania z dwuletniej dziaralnośei tego To­
warzystwa dowiadujemy się, że liczy ono obecnie 
14 członków założycieli, 1 członka wspierające­
go i 58 zwyczajnych. Dochody Tow. od początku 
istnienia po grudzień 1903 wynosiły 14.205 K. 
83 h., rozchody zaś 13 629 K. 69 h. Obecnie 
liczy gimnazyum 60 uczenie, z tych 81 w I kl. 
a 29 w ilk i . Sił nauczycielskich jest 13, z tych 
4 panie.

Po przyjęciu tego sprawozdania do wiado­
mości, wybrano komisję rewizyjną która ma 
zbadać racliunri i zdać z nich sprawę na naj- 
bliższem posiedzeniu

— N a pom nik M ickiewicza złożył 
na listę p. Adama Kreehowieekiego, zamiast roz­
syłania życzeń noworocznych, p. Michał Rolle 
4 korony.

stwa katolickiego, głębin jogo tylko niedo- 
tykając, ale dosięgała samej hierarchii ko­
ścielnej, ogarniała nawet biskupów, apostol­
skich następców. Dopiero po wstrząśnieniach 
wielkiej Rewolucji oczyściła się atmosfera, 
zawiały świeże prądy odrodzonego uczucia 
religijnego, wiara się ożywiła. Z tern jwszyst- 
kiem mniej było niebezpiecznego jadu w 
doktrynach encyklopedystów i pokrewnych 
im duchów, aniżeli w tern prawem ich dzie­
cięciu, rozpanoszonem po Rewolucyi, w tym 
giętkim, podatnym i ponętnym, wszędzie 
wślizgującym sję łatwo liberalizmie, który 
na wszystkich objawach duchowych owego 
czasu wyciskał znamienne piętno. Sensua- 
lizm bowiem czy wolteryanizm lągł ię prze­
ważnie tam, gdzie mu torowało drogę^ ze­
psucie i zgnilizna m oralna; liberalizm XIX. 
wieku docierał łatwo do dusz czystych, do 
jednostek wyższych, najszlachetniejszych, po­
ciągał je i omamiał złudnymi _ pozorami, 
lśniącemi obietnicami, których nie  ̂ miał do­
trzymać. W yciągnął niby dłoń pojednawczą 
do porozumienia z Kościołem, z Wiarą i z 
Objawieniem, a misternie zarzucał sieci na 
najlepsze jednostki, gorącej nawet wiary, 
które niełatwo się spostrzegały, że ŵ  cie­
niu jego doktryn^\v iara  ziębła i gasło świa­
tło Objawienia." U jednych przyćmiewał je 
racyonalizm ; innych znów właśnie reakeya 
przeciw chłodowi racyonalizmu wtiącała w 
drugą ostateczność, wiodła na bezdroża nie­
zdrowego nastroju, przepełnionego wyziewa­
mi chorobliwej mistyki_ czy też ślepego fi- 
deizmu, i pozbawiała najsilniejszego a przy­
rodzonego •dla pewności wiaiy oparcia, ja ­
kie człowiekowi daje roztiopna ufnosc w 
wartość rozumowania, nie nadętego pychą. 
Jedni i drudzy — drudzy niemniej od pierw­
szych — pozbawieni pewnego gruntu wiary, 
ulegali świadomie lub nieświadomie potę­
żnemu czarowi liberalizmu i skłonni byli 
widzieć w kompromisie z jego wymagania­
mi nie tylko przyszłość katolickiego Ko 
ścioła, ale świ; nowej ery, Królestwo Boże 
urzeczywistnione na ziemi. Ileż to dusz wy­
branych? całą istotą swoją oddanych Chry­
stusowi, ileż ich padało ofiarą tego obłędu, 
porywając za sobą, nie masy wprawdzie, 
nie tłumy, lecz całe rzesze wiernych i na­
wróconych, pociągnięte, olśnione 1 złudnym

— I >grzeb ś. p. Paw likow skiego.
Z Medyk, donoszą nam : Wczoraj w połuunie 
odbyło się tut; złożenie na wieczny spoczynek 
w grobowcu rod: tmjm zwłok ś. p. Mieczysława 
PawliLowskiego. Ze Lwowa, Krakowa i najbliż­
szej okolicy przybyło wiele p-yDitnych osobisto­
ści, aby oddać ostatnią posługę zmarłemu.

Przy udziale liczme zebranego ludu i oby­
watelstwa, odbyły się najpierw przed porudniem 
w kościele nabożeństwa żałobne, odprawione w 
obu obrządkach.

W kościele nad trumną po nabożeństwach 
wygłosili muwy pogrzebowe miejscowi proboszczo­
wie ks. Bsega i ks. Głowacki, poczem odpra­
wiono egzekwie według obu obrządków. Podczas 
egzekwij, odprawianych przez ks. Biegę, chór 
opery lwowskiej wykonał pienia religijne.

Z kościoła ruszył olbrzymi orszak żałobny 
na cmentarz miejscowy, prowadzony pi-zez ki. 
Biegę w otoczeniu licznego duchowieństwa obu 
obrządków. Trumnę nieśli przez całą drogę wło­
ścianie.

Nad grobem zabrał pierwszy głos poseł 
Rotter i imieniem stronnictwa demokratycznego 
wygłosił mowę, w Której pożegnał jednego z naj­
wybitniejszych członków stronnictwa.

imieniem artystów teatru lwowskiego prze­
mówił następnie bardzo serdecznie p. Władysław 
Woleński.

t  Paw eł Sw iialsk i emerytowany radca 
Namiestnictwa i c. k. starosta, kawaler orderu 
Żelaznej Korony III. klasy, po długich i cięż­
kich cierpieniach, zaopatrzony św. SaKramenta- 
mi, przeniósł się do wieczności dnia 28 gru­
dnia 1903, w 70 roku życia.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 80 
grudnia b. r., o godz. 3 po południu z domu 
żałoby przy ulicy Ossolińskich 1. 8 na cmen­
tarz Łyczakowski do grobowca familijnego.

— Sprostow anie. W depeszy prywa­
tnej, nadeszłej wczoraj po południu z Krakowa, 
doniesiono nam, że w szpitalu św Łazarza rzu­
cił się w stanie nietrzeźwym z parasolem w ręku 
na radcę Dworu prof. dr. Korczyńskiego służący 
tamtejszy Jan Szczudło.

Obecnie — jak się dowiadujemy — Szczu­
dło dokonał brutalnego napadu nie na prof. dr. 
Korczyńskiego, lecz na sekundaryusza szpitala 
św. Łazarza, dr. Teofila Torczyńskiego.

— Stow arzyszenie terminatorów im. 
św. Stanisława Kostki urządza w dniu 3 sty­
cznia 1904 w sali Tow. gimnastycznego „Sokół" 
dwa przedstawienia „Szopki" ks. Albeda Wró­
blewskiego, jedno o godzinie pół do 4 po połu­
dniu, drugie o godzinie 7 wieczorem.

W y tę p ie n ie  n o s a c iz n y  Ostatni 
kwartał kończącego się właśnie roku był dla 
lwowski, h stosnnKów niepomyślnym z powodu 
wybuchu w dwóch stajniach nosacizny u koni 
Fizykat miejski z całą energią działał w celu 
zlokalizowania tej niebezpiecznej zarazy; dzięki 
więc tym zarządzeniom, do rozwleczenia nosa-

blaskiem fałszywych ideałów i wielkością 
duszy błądzących mistrzów.

Nie rozumiano, że niema, nie może 
być kompromisie między dwiema sprzeczne- 
mi wręfcz zasadami, nie tylko w pojmowa­
niu wolności, ale co za tem idzie, w pojmo­
waniu samego życia, jego celu i istotnej 
wartości; że doktryna, obiecująca raj na zie- 
mi swoim wyznawcom, nie pogodzi się ni­
gdy z nauką o Raju utraconym, stanowiącą 
fundament chrześcijańskiego dogmatu; "że 
ten cały system myśli i pojęć, który w do- 
czesnem życiu wskazuje cel istnienia, może 
tolerować do czasu wiarę w życie przyszłe, 
aby nie zrażać, nie płoszyć swych wyznaw­
ców, z natury swojej jednak musi prowa­
dzić do zwątlenia tej wiary i rozpraszania 
samej myśli o przyszłem życiu, a więc i do 
zniweczenia wszystkiego, co jest osią do­
gmatu i etyki chrześcijańskiej. Nie widzieli 
tego katoliccy szermierze liberalizmu, a za­
ciągając się z przekonania pod zwycięskie 
jego sztandary, w zapale walki nie spostrze­
gali, jakie spustoszenia szerzyć poczynało w 
samym Kościele to fałszywe bożyszcze, któ­
remu służyli w dobrej wierze. Bo giętki li­
beralizm, tak łatwo przystosowujący się do 
wszystkiego, umiał być mistrzem w dziele 
kompromisu. Im mniej wymagał na począ­
tek, tem dalsze i donioślejsze zakreślał so­
bie zdobycze. Zaczynał od niewinnego zada­
nia, żeby teologia wyrzekła się skostniałych 
tradycyj scholastyeznych, a zwolna lecz kon­
sekwentnie zdążał do wytkniętego celu : do 
kompromisu ze" Straussem i Renanem. I nie­
wiadomo, dokąd byłby zaszedł liberalizm w 
łonie katolicyzmu, czyby w tej drodze, we­
spół z protestantyzmem, nie zagubił wiary 
w bóstwo Chrystusa, czyby mu opoka do­
gmatów nie rozsypała się w piasek poe­
tycznych legend i mytów — gdyby nań 
nie uderzyły ciosy dogmatycznych definicyj 
z r. 1854 i 1870, z potężnym wtórem nauk, 
przepełniających encykliki i allokucye P iu­
sa IX.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Stanisław Smolka
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N iezależność Papieża.

(Ciąg dalszy).

Z wyżyn, na których „Liberalizm" pa- 
noszył się przed pół wiekiem, strąciły go 
własne dzieci, przezeń zrodzone, wyhodowTa- 
ne i do innych zaprawione zapasów, do za- 
wziętej walki z chrześcijańskim dogmatem 
i zr■ katolickim Kościołem. Z dwóch stron 
głównie padły ńa niego niehtościwe ciosy 
zabójczej krytyki z reki pozytywizmu i so- 
cyalizinu: odsloniono do naga całą zwodni- 
CZOŚĆ jego błyszczących doktryn i wygodnych
formułek, w puch rozbito fałszywe ideały, 
którymi wabił dwa pokolenia. Z każdym ro­
kiem przerzedza się zastęp kapłanów i wy­
znawców tego bożyszcza. A gdzież te rzesze, 
Co opuściły i opuszczają ciągle sztandar „li­
beralizmu" ? Dużo zbiegów błąka się bez tej 
wygodnej, niby tak pew nej" i bezpiecznej 
bussoli, jaką ostatnim pokoleniom dawały 
liberalne doktryny; błąkają się wśród od-

tylu sprzecznych "teoryj, "nieuświado­
mionych instynktów, tylu dzikich i zabój­
czych porywów, z żalem niemal i tęsknotą 
oglądająi-- się za smacznemi miskami, przy 
który. L tak dobrze było ich ojcom u sto­
łów  Liberalizmu; niepodobna im już jednak 
powrócić do tej porzuconej zastawy. I wśród 
zamętu, w którym niszczeją ołtarze bóstwa, 
niedawno pełnego chwały, w coraz groźniej­
szej niepewności ju tra  dwa widnieją punkty 
oparcia: p0d znakiem Krzyża * pod hasłem 
Przeczenia. A takiego przeczenia, tak wy­
raźnej i logicznej negaeyi jeszcze dotąd nie 
było w ciągu wieków: mniejsza o to,"jakie 
jej im ię: nihilizm czy anarchizm, pessymizm 
czy nirwanizm, Nietschianizm czy Tołsto- 
izm. I gdy pod znakiem Krzyża otw arta bez-
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pieczna przystań dla wszystkiego, cp tylko 
ostało się zdrowego w cywilizacyjnym do­
robku ubiegłych wieków: nowoczesna ne- 
gacya w ostatnich swych wyrazach śmiało 
podnosi nań swoje ramię, grożąc świadomie 
zniszczeniem wszelkiej cywilizacyi — i ca­
łemu skarbowi jej zdobyczy, nagromadzo­
nych przez lat tysiące i samym jej podwa­
linom.

Krzyż — stoi silnie, utwierdzony pe­
wniej, bezpieczniej, niż przed 40 laty. I nie 
w tem jego siła, że za ostatniego pontyfi­
katu powstało 101 nowych biskupstw, 13 
stolic arcybiskupich, dwa patryarchaty,^ a w 
różnych krajach misyjnych 30 prefektur 
apostolskich i 61 wikaryatów, wszystko to 
niezawodnie drogocenne znaki zewnętrzne 
jego siły, a zarazem żywe świadectwo mą­
drości Leonowej, która tak wysoko podnio­
sła powagę Stolicy Apostolskiej i Kościoła, 
t ak ją  ubezpieczyła i w obec obojętnych i 
u obec wrogów. Jeśli Krzyż silniej dzisiaj 
stoi, niż za dni Syllabusu, jeżeli pewniejszy 
w naszych czasach ten grunt, którym 
tkwią niewzruszenie jego podwaliny, jeśli 
lepiej dziś utwierdzona w i a r a  całej kato­
lickiej społeczności, większa jej pewność i 
czystość większa — to dzieło przedostatnie­
go pontyfikatu, plon dziejowego zawodu P iu­
sa IX., a w jego rozległym obrębie niemała 
właśnie zasługa Syllabusu i jego ostatniego, 
tak „osławionego" niegdyś artykułu^ .Jego 
to dźwięk, tak szorstki i surowy, takim ja ­
koby zgrzytem przerażający słabe duchy, je ­
go dźwięk, więcej podobno, niż cokolwiek 
innego, orzeźwił atmosferę duchową epoki, 
oczyścił ją  z marazmu, który wżerał się w 
drzewce Krzyża, podminowywał jego funda­
menta, niosąc czystości W iary takie nie­
bezpieczeństwo skażenia, jakiego może nigdy 
nie było w minionych wiekach.

* #*
Istotnie, nigdy może Koś.cioł nie był 

wystawiony na większe niebezpieczeństwa, 
jak w ciągu pierwszej połowy ubiegłego stu­
lecia i w początkach drugiej jego połowy. 
W XVIII. wieku było więcej niewiary i nie 
dowiarstwa, gangrena jawnych anty chrze­
ścijańskich dążności nie tylko szerzyła się 
bezkarnie na całej powierzchni społeczeń-

ę grudnia 1903.



ci/.ny nie przyszło. Stajnię Kleinmanna przy 
ulicy Wodnej po dwumiesięcznej obserwacyi, 
tymi dniami ponownie otwarto, po skon­
statowaniu, że prócz siedmiu koni zabitych, re­
szta w liczbie 16 jest zdrowa. Druga stajnia, 
dorożkarza Awłasa, nie przetrwała ustawowego 
okresu obserwacyi, gdyż właściciel nie chciał 
narażać się dałej na koszta utrzymania kilku 
nastu koni, które ewentualnie musiałyby paść 
na nosaciznę; prosił więc o wybicie wszystkich. 
Tak się też stało, Ja obecnie stwierdza fizykat 
miejski, że nosacizna we Lwowie zupełnie 
usunięta.

A  Kronika policyjna. Pani M. Z. z 
Brzuchowic skradł wczoraj po południu nieznany 
dotąd sprawca z pudełka, leżącego na siedzeniu 
wózka, stanik sukienny i żakiet, łącznej warto­
ści 100 K.

—  Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, Antoni Dunton, nauczyciel języka francu­
skiego, w 75 roku życia.

W Wiedniu, Jan Gryziecki, em. podpułko­
wnik ułanów, brat profesora Uniwersytetu lwow­
skiego.

— Pom nik Kardynała L edóchow  • 
skiego. W prastarej katedrze poznańskiej stanie 
niebawem wspaniały pomnik ś. p. ks. Kardynała 
Mieczysława Ledóchowskiego, Arcybiskupa gnie­
źnieńskiego i poznańskiego; prace odpowiednie 
około pomnika w katedrze już rozpoczęto. Pro­
wadzi je p. Wł. Marcinkowski.

— Z Krakowa donoszą nam: Wczoraj 
do sądu powiatowego dla spraw cywilnych we • 
szła ks. Klotylda Woronieeka i grożąc sędziom 
sztyletem, domagała się wydania jakiegoś fikcyj­
nego depozytu. Okazało się, że księżna dostała 
napadu obłąkania. Pogotowie ratunkowe zabrało 
ją i odwiozło do szpitala, na oddział dla umy­
słowo chorych. Ks. Klotylda Woronieeka od pe­
wnego czasu zwracała uwagę dziwnem swem 
postępowaniem. Mianowicie kazała w sprawie 
swego rozwodu i majątku rozlepiać na murach 
m. Krakowa afisze, w których dawał się odczuć 
niezupełnie normalny stan jej umysłu.

— W ypadek w  górach. N . W. Tag- 
blatt donosi z Aussee: Dotychczas uie powrócili 
tutaj czterej turyści, którzy w pierwszy dzień 
świąt Bożego Narodzenia udali się na wycieczkę 
na górę Zinken, wysokości 3000 m. Przypu­
szczają, że turyści wskutek mgły zabłądzili.

— A ustryacki Zjazd mleczarski odbę­
dzie się w maju 1904 w Wiedniu.

— Nagrody Nobla. Komitet fundacyi 
Nobla złożony z członków norweskiego parla­
mentu wydał obwieszczenie, w którem co do ma­
jącego nastąpić z dnia 10 grudnia 1904 roz­
działu nagrody pokoju, znajdują się następujące
postanowienia;

Aby dostać się na listę kandydatów ubie­
gających się o tę nagrodę, trzeba być przed d.
1 lutego 1904 poleconym komitetowi przez po­
wołaną do tego osobę.

Powołani są do czynienia takich wniosków: 
członkowie komitetu złożonego z posłów norwe­
skiego parlamentu; członkowie ciał ustawodaw­
czych i członkowie rządów rozmaitych państw; 
c;złonkowie rady międzyparlamentarnej; członko­
wie komisyi stałego biura pokoju międzynarodo­
wego; zwyczajni i nadwyczajni członkowie in­
stytutu dla prawa międzynarodowego; profesoro­
wie prawa, historyi i filozofii na wszystkich Uni­
wersytetach; te osoby, które otrzymały nagrodę 
pokoju z fundacyi Nobla.

Ta nagroda przyznana być zresztą może 
takie pewnemu instytutowi, lub stowarzyszeniu.

Stosownie do ar;. 8 statutu założenia fun­
dacyi Nobla, winien każdy wniosek być umoty­
wowany i winno się do niego dołączyć te pisma 
i inne dokumenty, na których ma być oparty.

Wedle art. 3 dopuszczone być mogą do 
konkursu tylko pisma ogłoszone drukiem.

Bliższych szczegółów zasięgać można w ko­
mitecie Nobla, Yictoria - Terasse 4, Obristiania.

— 21 la t zam urowany. Z Janners- 
dorfu, powiat Ostpriegnitz w Austryi donoszą: 
W zeszłym tygodniu zjechała z Moyenburga do 
Jannersdorfu komisya sądowa ażeby sprawdzić, 
czy pogłoska, iż cieśla Plesschen i jego żona 
trzymają syna swego w zamurowaniu od lat 21, 
jest prawdą. Przeszło 90-letni starzec i 80-letnia 
żona jego opowiedzieli komisyi, iż syn ich 
40-letni jest od dłuższego czasu „dziki11 i ma 
umysł pomieszany, więc dla bezpieczeństwa trzy­
mają S° w odosobnieniu. Jedzenie podają mu 
przez otwór, jak dzikiemu zwierzęciu i nigdy nie 
ma on żadnej styczności ze światem zewnętrz­
nym. Nieszczęśliwego więźuia znaleziono w okro­
pnym stanie. Włosy zwichrzone spadały mu no o- 
koło głowy, brudny był nie do opisania. Nie 
robił jednakże wrażenia waryata i poznawał po­
kazywane mu przedmioty i pieniądze. Wyprowa­
dzono go na wolność. W sprawie tej zostanie 
przeprowadzone ścisłe śledztwo.

— Pożar fabryki, Z Pragi telegrafują: 
Fabryka broni Pittnera w Weipert spaliła się 
prawie doszczętnie.

— Ofiara pośw ięcenia. Z Berlina 
donoszą: Wilhelm Davison, inżynier z Newcastle, 
widząc onegdaj, iż jakiejś młodej osobie, wyska­
kującej z tramwayn będącego w biegu, grozi 
niebezpieezeństwo życia, nie namyślając się ani 
chwili, pospieszył jej na ratunek. Ocalił ją 
wprawdzie, lecz sam przytem spadł ze stopnia 
tak nieszczęśliwie, iż wskutek silnego uderzenia 
o kamień czaszka pękła i Davison wyzionął du­

cha na miejscu. Jak następnie stwierdzono, oca­
loną osobą jest 17-letnia córka ministra skarbu 
Rheinbabena.

— Em igracya żydów  z R ossyi.
Około 4000 żydów, właścicieli i robotników rol­
nych w gub. besarabskiej, przygotowuje się do 
wyemigrowania w kwietniu 1904 do Kanady i 
Argentyny, dokąd już obecnie powysyłali swoich 
pełnomocników dla pertraktacyj. Wielu z nich 
już teraz likwiduje swe interesy i opuszczając 
wsie, przenosi się na tymczasowy pobyt do miast 
gubernii besarabskiej.

— M orderstwo, z Władywostoka do­
noszą do pism petersburskich, że tamtejszy prze­
mysłowiec Perekopow, obrażony przez podchorą­
żego okrętowego Klimowa, zamordował tego osta­
tniego celnym wystrzałem z rewolweru.

— Zam ordowanie oficera m ary­
narki. W Moskwie znaleziono onegdaj na pl. 
Teatralnym podziurawione kulami zwłoki ofice­
ra marynarki ze stacyonowanej w Porcie Artu­
ra kanonierki „Bezstrasznyj", Borysa Łukni- 
ckiego. Dzień przed zamordowaniem przybył do 
Moskwy i sianął w hotelu Bojarskim. Na kró­
tko przed zamordowaniem -wyszedł bez nakry­
cia głowy z hotelu na wezwanie kogoś, kto go 
wołał z ulicy. Wkrótce potem rozległy się strza­
ły i wołania o pomoc. Gdy ta nadbiegła, Łuk- 
nicki już nie żył, a po sprawcy zaginął wszelki 
ślad.

— P ani Rejane rozwodzi się z mężem 
dyrektorem teatru Porelem i wytacza mu proces 
o odszkodowanie w sumie 230.000 fr. W Paryżu 
rozeszła się pogłoska, że zamierza razem z Sarą 
Bernhardt i Oalvć kupić nowy teatr i zadziwić 
cały świat bogactwem urządzenia sceny i reper­
tuarem.

P. Rejane nie zaprzeczyła tym wieściom, 
oświadczyła tylko,-że nie jest milionerką, za jaką 
ją  uważają. Nie będzie to więc teatr milionerek, 
jak go już na bulwarach przezwano, bo i pani 
Sara przetrwoniła już większą część swej ma­
gnackiej fortuny, a ostatnie jej podróże artysty­
czne po Niemczech nie przyniosły jej spodziewa­
nych dochodów.

—  Telefon fonograficzny. Dziennik 
Daily M ail donosi, że przed kilku dniami do­
konano w Londynie wynalazku, który się przy­
czynił do udoskonalenia telefonu, Wynalazcą jest 
inżynier Gcorge Oraven, który był przez czas 
dłuższy asystentem Edisona. Twierdzi on, że fo­
nograf będzie można zastosować do telefonu w 
ten sposób, że ro-mowa telefoniczna będzie prze­
chodziła w aparat podobny do fonografu. Korzyść 
z tego jest taka, że słowa raz wygłoszone będzie 
aparat powtarzał i po pewnym czasie. Próby 
wykazały świetne rezultaty. Prowadzono rozmo­
wy takie na odległość 20 k '3 t Poprawki po­
trzebne są nieznaczne, a tyczą się mechanizmu.

— W ykopaliska egipskie. W Towa­
rzystwie dla badań egipskich w Londynie, za­
wiadomił dr. Grenfell, że wspólnie z dr. Iłunt 
w Paym un Hibeh, w odległości 100 mil od 
Kairu w marcu r z. w mauzoleum Ptolomeusza 
znalazł nowe papirusy, pochodzące prawdopodo­
bnie z III w. i po największej części dobrze za­
chowane.

— W alka z obłąkanym  w  tunelu.
Pisma londyńskie donoszą : W tych dniach stra­
szną'chwilę przeżyła miss Ewa Goss, która no­
cnym pociągiem wracała do domu z wizyty u 
swoich znajomych w Alsager. Wkrótce po opu 
szczeniu stacyi, pociąg wjechał w tunel nie­
zmiernie długi. Panna Goss znajdowała się sa­
ma w przedziale drugiej klasy i czytała książko, 
kiedy na raz w oknie przedziału zobaczyła 
twarz mężczyzny tak dziką, że zadrżała. Twarz 
ta zniknęła, lecz po chwili panna Goss usły­
szała, jak ktoś skrycie otwier ł drzwi jej prze­
działu (angielskie wagony zachowały do dziś 
dnia typ stary, czyli każdy przedział ma drzwi 
po obu stronach) — poczem do środka wsko­
czył mężczyzna, który usiadł przy niej i za 
chwilę pochwycił ją  w swrn ręce.

Groza sytuacyi była tern straszniejszą, iż 
aż nadto jasnem było dla napadniętej dziew­
czyny, że miała do czynienia z obłąkanym czło­
wiekiem. Ruchy jego i słowa bez związku, 
wszystko mówiło o tern wymownie. Jedynym ra­
tunkiem dla niej był sygnał niebezpieczeństwa, 
gdyż huk straszny kół w tunelu tłumił jej 
krzyki o pomoc. Lecz obłąkany w tej samej 
chwili, kiedy chciała daó synał, chwycił ją za 
włosy

Miss Goss, która uprawiała gimnastykę, 
broniła się długi czas skutecznie, lecz waryat 
silnern uderzeniem w skroń pozbawiał ją coraz 
bardziej przytomności, tak, że wreszcie udało 
mu się obalić nieszczęśliwą ofiarę na podłogę wa­
gonu. Siły panny Goss wyczerpały się przez ten 
czas. Wówczas wpadła jej zbawcza myśl do gło­
wy, aby mu ofiarować wszystkie kosztowności i 
pieniądze, byle go tylko ułagodzić.

To poskutkowało. Obłąkany wziął to, co 
mu dała, a zrealizowawszy sobie widocznie w 
głowie ten fakt, że już minęli tunel i że pociąg 
wkrótce stanie na pobliskiej stacyi, wyskoczył 
z wagonu.

Miss Goss ostatnim wysiłkiem woli pod­
niosła się z ziemi i szarpnęła za sygnał niebez­
pieczeństwa, Pociąg stanął. Dziewczyna była u- 
ratowana.

W tym samym czasie polieya szukała w 
okolicy zbiegłego z .. kładu dla obłąkanych w 
Cheddleton waryata, nazwiskiem Flynn.

— L ondyn—-Pekin. W styczniu r p 
w Paryżu rozpoczną się narady akcyonaryuszów 
międzynarodowego Towarzystwa wagonów sy­
pialnych, utrzymujących pociągi luksusowe po­
między Londynem a Pekinem przez kolej sybe­
ryjską, oraz przedstawicieli Towarzystw żeglugi, 
w celu omówieniu sprawy urządzenia podróży 
na około świata, oraz zaprowadzenia szeregu u- 
dogodnień na pociągach syberyjskich od War­
szawy do Władywostoku i Pekinu. — Według 
projektu, podróżni będą mogli przerywać podróż 
w Warszawie, Moskwie, Czelabińsku i Irkucku. 
W tych dniach mają byó urządzone wycieczki, 
celem zwiedzania miast oraz bliższych okolic. 
Towarzystwo wagonów sypialnych przystąpiło 
już do budowy własnych hoteli w Irkucku, 
Władywostoku, oraz w Pekinie. Zaproponowano 
także obniżenie ceny przejazdu z Londynu do 
Pekinu z obecnych 80 funtów szterl. na 65, 
oraz skrócenie podróży z 18 do 15 lub 13 dni. 
Dla wygody turystów zagranicznych, za pociągami 
będą wysyłane telegramy agencyj telegraficznych 
z Europy, telegramy giełdowe, oraz telegraficzne 
informaęye polityczne.

M a i  li t f f lc io -a r lT s tm E
W ystaw a Salonu artystów polskich mie­

szcząca się obecnie w lokalu Towarz. przyjaciół 
sztuk pięknych, oraz wystawa gwiazdkowa otwartą 
będzie tylko do 6 stycznia .włącznie.

Po tej nadejdzie do Lwowa wielka wysta­
wa Sto w. „Sztuka".

P. Zofia Czaplińska wybrała na
drugi gościnny występ w teatrze miejskim rolę 
podlotka w zbyt karykaturalnie napisanej sztuce 
Z. Przybylskiego „Dzierżawca z Olesiowa". Ozy 
wybór był najtrafniejszy? rzecz wątpliwa. Tru­
dno oceniać grę, bo sufler panował wczoraj 
nadto wszechwładnie, co obniżało głównie do 
bre wrażenie scen zbiorowych. Pp. Roman (dzier­
żawca Czerski), Feldman (pachciarz Lejzor) i 
Wysocki (parobczak) odtworzyli doskonale typy 
z życia dworu wiejskiego.

Gabriel d ’Ąnnunzio napisał nowy dra­
mat. Dzienniki włoskie podały na razie tylko 
jego tytuł „La figlia di Jorio". Dopiero w osta­
tnich dniach uchylono rąbek tajemnicy otacza­
jącej dzieło włosniego poety. „Córka Joria" ma 
być grana po raz pierwszy w Medyojanie z 
p, Duse w tytułowej roli. Podana treść nie 
bardzo się jednak zgadza z zapowiedziami na­
rodzin takiej tragedyi, która stauowić miała 
zwrot w twórczości cTAununzia ku pogodzeniu się 
z zasadami wiary i Kościoła i była zerwaniem 
z jego dotąd bezwzględnie wyznawaną filozofią 
Nietszehego.

Bohaterką tragedyi jest córka Joria, zło­
śliwego czarownika, przynosząca nieszczęście 
każdemu, kto ją spotka na drodze życia. Mówią
0 niej, że ma „uroczne oczy“. I ona to przestę- 
puje weselne progi Aligiego, żeniącego się wła­
śnie z jakąś wieśniaczką, w ucieczce przed go­
niącą ją zgrają pijanych żniwiarzy. Orszak we­
selny chce ją oddać na łup motłochowi, aby nie 
psuła nastroju weselnego. Jeden tylko pan młody 
sprzeciwia się temu, a zapaławszy uagłą, sza­
loną miłością ku córce Joria, opuszcza, narze­
czoną, rodzinę i uchodzi z ukochaną w góry.

I nie on jeden ją  pokochał. Znalazł ry­
wala i to w osobie własnego ojca, pałającego 
oddawna chęcią zdobycia względów pięknej dzie­
wczyny. Ciszę miłości Aligiego, przeżywającego 
cudny sen o szczęściu wśród niebotycznych gor, 
przerywa wtargnięcie ojca jego, zapamiętałego 
w swej namiętności, który wytropił ich kry­
jówkę. Powstaje śmiertelna walka. Stary Aligi 
pada trupem. Teraz skruszony winowajca wraca 
z własnej woli do rodzinnej wioski, aby stanąć 
przed sądem. Wyrok zapada. Skazany na śmierć 
musi prastarym zwyczajem prosie o przebacze­
nie matkę i zniesławioną przez zbrodnię gro­
madę. Matka podaje mu odurzający napój, chcąc 
ulżyć jego męczarniom i już go mają wlec na 
zagładę, gdy wtem pojawia się córka Joria i 
całą winę bierze na siebie. Ona go oczarowała
1 skłoniła do przyznania się do zbrodni, której 
nie popełnił. Mordercą jest kto inny. Ona sama.

Gromada woła o śmierć dla czarownicy. 
Oszołomiony trunkiem Aligi domaga się tego 
również.

Wśród wrzawy tłuszczy prowadzą ją ua 
stos Górka Joria ginie, nie złamana nawet nie­
wiernością kochanka, który się jej zaparł w 
obliczu śmierci.

Taką jest treśó dramatu. Trudno się w 
nim dopatrzeć przejawów tego rozreklamowane­
go „nawrócenia11 poety~i trudno dzisiaj już wró­
żyć mu pewność powodzenia. „La figlia di Jo- 
rio" ma jednak cały szereg scen wstrząsających 
głęboko tragizmem sytuacyj, pisana jest przytem 
tym cudnym, harmonijnym językiem, jaki tylko 
d’Annunziowi jest właściwy i to może przechyli 
szale zwycięstwa na jego stronę.

N ow a kom pozytorka polska. Na
koncercie w sali Filharmonii w sobotę dnia 2

stycznia odśpiewa p Irena Bohuss-Hellerowa 
pieśń skomponowoną przez pannę Zofię Obtuło- 
wiczównę do słów Konopnickiej : „Pójdę ja w 
lasy“. Za prawdziwą zasługę poczytać musimy 
pani Bohuss-Hellerowej, że wprowadza na estra­
dę pieśń młodziutkiej kompozytorki, gdyż tern 
samem da jej niezawodnie zachętę do dalszej 
na tern polu pracy, tern bardziej, że utwór ten 
w wykonaniu tak znakomitej artystki musi się 
podobać i zdobędzie laury dla kompozytorki.

Repertuar teatru m iejskiego  
w e Lw owie.

Dziś we wtorek po raz trzeci „Figli wio­
senne", operetka w,3 akt. K. Lindaua i J. Wil­
helma. Muzyka z motywów Józefa Straussa, u- 
łożył Ernest Reiter. Nowa wystawa.

We środę po raz czwarty „Jan Gabryel 
Borkman", sztuka w 4 aktach Henryka Ibsena.

Z Filharm onii lw ow skiej. We wto­
rek dnia 29 b. m. wielki koncert filharraoni- 
czny ze współudziałem pianistek Pauli i l̂ory 
Joutard i skrzypka Maksymiliana Pilzera. Pro­
gram: I. 1. Bach: „Suita Emoll", odegi . na 
fortepianie Elora Joutard; 2. Wieniawski , lon- 
cert", odegra z towarzyszeniem fortepianu M. 
Pilzer; a) F Joutard „Suita", b) Chopin „Im- 
promptu Fis-dur", c) Liszt „Rapsodia nr. 10", 
odegra na fortepianie Flora Joutard; a) Jach 
„Preludium i Fuga", odegra M. Pilzer. - -  n . 
1. a) Liadoff „Biroutki", b) Liszt „Polonez", 
odegra Flora Joutard; 2. Vieuxtemps: „Eaila- 
da i polonez", odegra z towarzyszeniem forte­
pianu M. Pilzer.

Akompaniament prof. Fr. Neuhauser.
W sobotę, dnia 2 stycznia koncert p. Ire 

ny Bohuss-Hellerowej. Artystka ta przed wy­
jazdem do Warszawy, gdzie zaangażowaną zo­
stała do tamtejszej opery, wystąpi we Lwowie 
tylko raz jeden na tym koncercie w sobotę.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kolej Lw ów-W inniki-Podhajce.

Wydział krajowy rozesłał do wszystkich 
stron interesowanych w budowie tej kolei 
obszerne pismo z zawiadomieniem: 1) że 
Sejm uchylił swoją uchwało z 12 lipca 1962 
co do udziału w kosztach budowy z kwotą 
P/a miliona i natomiast podwyższa swój u- 
dział w ten sposób, że kraj obejmie a£  yj 
pierwszeństwa na kwotę 2,100.000 koron, wy­
dać się mającą z zasobów krajowych pod 
warunkiem, że interesenci ze swej strony 
wpłacą na akcye 1,400.000 koron; 2) że u- 
dział w zarządzie kolei będzie Wydziałowi 
krajowemu zapewniony; 3) że wpłata na 
akcye pierwszeństwa nastąpi, gdy interesen­
ci uiszczą gotówką wpłatę na akcye zakłado­
we, a od gwarantujących ciał autonomicz­
nych ich gwarancyjne zobowiązania co do 
oprocentowania i umorzenia pewnej części 
kapitału zakładowego akcyjnego będą p ra ­
wnie zabezpieczone; 4) że warunki koncesji 
i postanowienia statutów przyszłego Towa­
rzystwa będą ułożone w porozumieniu i za 
współdziałaniem Wydziału krajowego; 5) że 
budowa i dostawy do budowy projektowanej 
będą zabezpieczone w porozumieniu z Wy­
działem krajowym w drodze ofert publicz­
nych lub ograniczonych; 6) że Sejm upo­
ważnił Wydział krajowy do zaciągnięcia po­
życzki na pokrycie tych kosztów i że roczne 
renty na amortyzację i oprocentowanie tej 
pożyczki do roku 1968 mają być pokrywane 
z dochodów krajowych; 7) że Sejm polecił 
Wydziałowi krajowemu, aby przy ustanowie­
niu trasy tej kolei poparł interesy miasta 
Lwowa, o ile to będzie zgodne z interesem 
finansowym i ekonomicznym kraju.

Pismo powyższe wystosowane do gmi­
ny miasta Lwowa podnosi w końcowym u- 
stępie. że wynik rewizyi trasy przeprowadzo­
nej przed miesiącem, wypadł zgodnie z ży­
czeniem Rady miejskiej — a przeto Wydział 
krajowy wyraża nadzieję, że miasto Lwów 
swój udział w kosztach budowy podniesie do 
pół miliona. Ziszczenie tej nadziei należeć 
będzie od uchwały Rady miejskiej, która — 
jak dotąd — zobowiązała się tylko do gwa- 
rancyi dochodu 300.000 koron i w tym ce­
lu — po stanowczem ustanowieniu trasy — 
sprawa cała będzie musiała być przedłożona 
jej do decyzyi.

W sprawie tej kolei odbyło się przed 
świętami, dnia 23 b. m., posiedzenie komi­
syi kolejowej miejskiej, w ntórem wziął u- 
dział także prof. Jagerman. Prof. J. wykazy­
wał, że postulat Rady miejskiej, ażeby dwo­
rzec kolei Podhajeekiej był usytuowany w 
pobliżu rogatki Łyczakowskiej da się urze­
czywistnić i przedstawił zebranym swój pro­
jekt doprowadzenia linii kolejowej do tego 
miejsca. Wedle tego projektu stanąłby dwo­
rzec w parku Łyczakowskim, a mianowicie 
w części jego położonej nad boiskiem Sokoła.



5
Celem należytego zoryentowania się w 

te.) sprawie, komisya, jak już wczoraj donie­
śliśmy, postanowiła prosie p. J., ażeby o- 
pracował szczegółowo swój projekt, tudzież 
kosztorys jego wykonania, poezem sprawa 
będzie wzięta ponownie pod stanowczy roz­
wagę.

*
l Mieszkańcy ulicy Zielonej i posiadacze 
gruntów wzdłuż drogi Sichcwskiej i Snop- 
kowskiej w petycyi wystosowanej do Bady 

^miejskiej proszą,, ażeby dworzec kolei podha- 
jeckiej stanął w pobliżu ulicy Zielonej. Do­
wodzą oni, że w przedłużeniu ulicy Pohu­
lanki ciągnie się wąwóz; gdyby tedy dworzec 
stanął po lewej stronie tego wąwozu, cała 

^dzielnica Zielona tym wąwozem niemożli­
wym do przebycia byłaby od kolei odcięta 

,i nie mogłaby z niej korzystać. Dlatego 
proszą, aby dworzec stanął na wzgórzach 
na prawo od tego wąwozu, z których to 
wzgórz z dzielnicą Zieloną komunikacya jest 
łatwa.

i  W iene t  Bank Verein postanowił
założyć filie we Lwowie i Ozerniowcaeh. 

« F ih e  te rozpoczną działalność zaraz po No- 
fiwym Roku.

Przem ysłow ca tygodnika popularnego 
T dla spraw przemysłu i techniki, wychodzącego 
1 każdej soboty we Lwowie, nr. IB zawiera 
'następujące artykuły: spaczenie naszych in- 

, 'Jstytucyi przemysłowych; sprawy przemysło- 
1 ;w e: Wystawa gwiazdkowa w Krakowie — 

O zużytkowaniu sił wodnych w przemyśle; 
sprawy techniczne: Zaopatrywanie miast w 
mleko. — Uwięzione skarby; kronika tech­
niczna i przemysłowa; informacye w pyta­
niach i odpowiedziach; wynalazki i kon­
kursy ; głosu z kraju ; sprawy zawodowe ko­
biet : Szkoły rzemieślnicze dla kobiet; kore- 
spondeneya redakcyi; rozmaitości; fejleton : 
„Perpetuum mobile".

Kalendarz rybacki. W styczniu nie 
wolno łowić raka samca i samicy, natomiast 
wolno łowić wszystkie gatunki ryb.

Złowione ryby muszą mieć przepisaną 
miarę.

W dnie słoneczne o łagodniejszej tem­
peraturze można między godziną 11 a 1 łapać 

i na wędkę : lipienie, okonie, szczupaki, płotki, 
mzerwionki i bolenie.

O-
i'-, W iedeń, 29 grudnia. (K ursa giełdy 

wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
>ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 B-proc. 291- —, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 B-prc. 287-—, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 280'—, Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. 268’— , Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 92’—, Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 3-proe. — .
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 39-—, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 470’—, Clary 40 zł. m. k. 172-—, Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 82’ — , Losym. Kra- 

ikowa 20 zł. 8 P —, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 7 0 ' - ,  Ofen 40 zł. 1 6 8 '- ,  Palffy 40 zł. 
m. k. 169'—, Czerw, krzyża austr. tow. 12 zł. 
53'—, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 26'70, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 65 '—, 
Salina 40 zł. m. k. 232'—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 77 '—, Pożyczka St Genis 
60 zł. m. k. 240-—, Tureckie oblig. prem. 
kolej, po 400 fr. 137-75, Losy komunalne m ia­
sta Wiednia z 1874 r. 496 '—.

G ie łd a  tow arowa. Cukier surowy loco 
Aussig 19'50 do 19'60, loco Ołomuniec 18 70 
do 1880, loco Berno-Wiedeń 18'80 do 18 90, 
na styczeń loco Aussig 19 60 do 19'70. Cu­
kier w kostkach: prima  6870 do 68-70, se- 
cunda 68-20 do 68 20. Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 43-20 do 43 60. Nafta 
kaukazka: łransito Tryest 9'50 do 1 0 '—, ga­
licyjska przeźroczysta 40 60 do 41'20. (Geny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lw ów, 29 grudnia. W aluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7'80 do 8'10, pszenica na term ina7'60 do 7-75, 
żyto gotowe 6'40 do 6*60, żyto na termina 
6'40 do 6'60, owies obroczny gotowy 5'40 
do 5 80, owies obroczny na termina 5 25 
do 5'50, jęczmień pastewny 4'75 do 5'10, 
jęczmień browarniczy 5'25 do 5'50, rzepak 
9 25 do 9'50, lnianka — do — , groch 
pastewny 6-— do 6 25, groch do gotowania 
7'50 do 8'25, wyka 5 '— do 5"BO, nasienie 
lniane —■— do — , nasienie konopne 
—■— do —■—, bób —'— do — , bobik 
5 '— do 5'25, hreczka—•— do —*’—, kuku- 
rudza nowa 6-10 do 6-30, kukurudza stara 
6 25 do 6'50, chmiel za 56 kilo 180'— do 
200'—, koniczyna czerwona 55 '— do 60 '—. 
koniczyna biała 45'— do 47'—, koniczy­
na szwedzka 45'— do 60 '—, tymotka 23"— 
do 25— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a n -  
łas Tarnopol 18-50 do 18 85 za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —•— do — —, wy- 
ranty — do — •—, ekskontyngentowy 
19-75 do 2 1 - - .

W iedeń, 29 grudnia. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej). Na poniedziałkowy targ spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
ogółem 2474 sztuk. W tem było z Galieyi 
438 sztuk.

Przebieg targu był ożywiony.
Ceny poszły w górę o 66 hal.
Sprzedano wszystkie sztuki.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda­

no: 168 sztuk po 70--78  koron, 245 sztuk 
po 79 do 84 koron, 12 sztuk po 85 do 86 
koron.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 60 do 76 kor., krowy 
podtuczone po 56 do 72 kor., bydło chude 
po 48 do 58 kor., wszystko licząc za cen­
tnar metryczny żywej wagi.

OSTATIIA POCZTA
Życzenia noworoczne dla Na j j .  P a n a  

przyjmować będą w Zamku cesarskim w 
Wieduiu duia 31 grudnia od 8 do 10 wie­
czorem pierwszy wielki ochmistrz Dworu ge­
nerał ks. Liechtenstein i sprawująca funkcje 
wielkiej ochmistrzyni Dworu, dama pałacowa 
hr. Marya Harracb.

Były minister dla Czech, dr. Rezek, 
zapowiedział swoją kandydaturę na posła do 
sejmu czeskiego w Ńemeckim Brodzie (Deutsch 
Brod). Kontrkandydatem jego jest poseł K!o- 
facz, znany przewódca radykalistów czeskich. 
Wybór budzi żywe zainteresowanie w kraju, 
ze względu na silne starcie się dwóch kie­
runków : skrajnie-umiarkowanogo i skrajnie- 
radykalnego. ________

Młodoczeski poseł Zanda, który nie­
dawno złożył mandat, zdawał relacyę na sej­
miku wyborców w Siane. Zgromadzenie 
uchwaliło rezolucyę wyrażającą konieczność 
ostrej opozycyi przeciw gabinetowi dr. Koer- 
bera, dalej domagającą się powszechnego 
prawa wyborczego i rozdziału cłowego z W ę­
grami. Rezolueya nie godzi się na to, oby 
Czesi brali udział w plenarnej konferencyi 
ugodowej z Niemcami.

Wybory uzupełniające do Rady pań­
stwa w Niemieckim Brodzie i Kralowym 
Hradcu odbędą się dnia 9 lutego. Mandaty 
te opróżnione są w skutek śmierci posłów 
Brzorada i Jarosza.

Rossyjski m inister spraw wewnętrznych 
zawiesił na ośm miesięcy wychodzące w Ry­
dze pismo łotewskie Deenas Lapa.

Nowyj K r a j , wychodzący w Porcie- 
Artura, ogłasza rozporządzenie namiestnika 
dalekiego Wschodu, zakazujące żydom pobytu 
w Porcie Artura i na całym półwyspie Kwan- 
tuńskim.

Z Belgradu donoszą, że stanowisko pre­
zesa gabinetu Gruicza jest poważnie zachwia­
ne. Jako następcę jego wymieniają radykała 
Mikołaja Pasicza. Syn byłego prezydenta mi­
nistrów Georgewicza. któremu na rozkaz króla 
Aleksandra odebrano rangę porucznika i wy­
dalono z armii, za spoliczkowanie ulubieńca 
Dragi, ministra Marinkowicza, został na roz­
kaz króla Piotra reaktywowany.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

W iedeń, 29 grudnia. WiAner Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał staroście w Namie­
stnictwie lwowskim, Stanisławowi G r o d z i ­
c k i e mu ,  krzyż kawalerski orderu Franci­
szka Józefa.

P. Minister skarbu zamianował adjun- 
kta menniczego, Tadeusza K i s z a k i e w i c z a ,  
cecbowniczym.

Najj. Pan sankcyonował uchwalony 
przez Sejm galicyjski projekt ustawy, nada­
jący gminom Ustrzyki i Zakopane prawo po­
bierania opłat gminnych od napojów wysko­
kowych.

W iedeń, 29 grudnia. Prezydent Mini­
strów, jako kierownik Ministerstwa sprawie­
dliwości przeniósł notaryuszów Romana B a­
c z y ń s k i e g o  z Podbuża do Liska, F ran ­
ciszka D ę b i c k i e g o  z Lutowisk do Komar- 
na, oraz zamianował notaryuszami kandyda­
tów notaryalnycb : Hermana W i es  e n b  e r ­
g a  dla Żurawna, Emila Ł a p i c k i e g o  w 
Nadwórnie dla Podbuża i Maryana Wacława 
R a d o w i c z a  w Stanisławowie dla Luto­
wisk.

Gzerniowee, 29 grudnia. Wczoraj ze­
brał się sejm. Ponieważ posłowie Skedl i 
Onciul cofnęli swe wnioski o wybór komisyi 
nagany w znanej aferze Fiondora, przeto na­
tychmiast przystąpiono do dyskusyi budżeto­
wej. Przemawiali pp. Onciul i Straucher. 
P. Straucher atakował ostro wydział krajo­
wy i wykazywał braki budżetu. Poseł Pibu- 
ljak omawiał politykę kościelną w grecko-, 
oryentalnym konsystorzu i zarzucił grecko- 
oryentalnemu-rumuńskiemu duchowieństwu, 
że uciska Rusinów i zaciera słowiański cha­
rakter dyecezyi. — W końcu budżet uchwa­
lono.

Tryest, 29 grudnia. Dyrekcja Towa 
rzystwa żeglarskiego „Lloyd" otrzymała na­
stępującą depeszę z A leksandryi: „Okręt
Lloydu „Semir&mis" osiadł około Aleksan- 
dryi na mieliźnie; podróżnych przewieziono 
łodziami.

Tryest, 29 grudnia. Parowiec Lloyda 
„Semiramis", który koło Aleksandryi osiadł 
na mieliźnie został już uruchomiony. Okręt 
jest nieuszkodzony.

Gmunden, 29 grudnia. Król duński 
Chrystyan przeziębił się, w snutek czego od­
jazd jego odroczono na kilka dni.

Forbach, 29 grudnia. Forbacher Ztg. 
donosi, że cesarz niemiecki potwierdził wy­
rok sądu wojskowego skazujący porucznika 
Bilsego (za powieść p. t. „Z małego garni­
zonu". Prsyp. Red.) na wydalenie ze służby 
i 6 miesięcy więzienia.

Rzym, 29 grudnia. Osservatore Roma­
no ogłasza motu proprio Papieża o muzyce 
kościelnej. Ojciec św. poleca, aby w kościo­
łach nie wykonywano zwykłych, świeckich 
utworów muzycznych, na efekt obliczonych. 
Kubiety mają być od udziału w śpiewie ko­
ścielnym wykluczone, a miejsce ich mają za­
jąć dzieci.

Rzym, 29 grudnia. Dzienniki donoszą, 
że generał Sejmon mianowany został komen­
dantem macedońskiej żandarmeryi.

B achm ut (w gub. jekaterynosł.), 29 
grudnia. W kopalni węgla zawalił się szyb, 
zasypując 11 robotników. Gubernator kieruje 
akcyą ratunkową.

Sofia, 29 grudnia. Posłowie opozycyjni, 
którzy po ostatnich scenach opuścili sobra- 
nie, wydali manifest do narodu. Oświadcza­
ją w nim, że w bieżącej sesyi nie powrócą 
do s obrani a. W  manifeście powiedziano dalej, 
ze ci, którzy naruszyli regulam in i większość, 
która to śeierpiała, ponoszą odpowiedzialność 
za abstynencję opozycyonistów.

Stutgart, 29 grudnia Wczoraj odbył 
się tu pogrzeb b. austryacki-go ministra 
handiu Schiefflego. Poseł austrowęgierski 
przybył na pogrzeb i złożył na trumnie wie­
niec od austr. Ministerstwa handlu.

San Dom ingo, 29 grudnia. Roman 
Caeeres, kandydat na wiceprezydenta, zamor­
dowany został w San Jago.

Z dalekiego W schodu.

Kolonia. 29 gruduia. Kolnische Zei- 
tung donosi z Petersburga: Mimo alarmują­
cych wiadomości o nieuniknionej jakoby woj­
nie Rossyi z Japonią, w rossyjskich sferach 
wpływowych sądzą, że spór da się jeszcze 
załatwić pokojowo. Półurzędowo zaprzecza:ą 
doniesieniom o wmieszaniu się pewnego ob­
cego mocarstwa w rokowania rossyjsko-ja­
pońskie.

Londyn, 29 grudnia. B iuro  Reutera 
donosi z Portsnroutb: Obiega pogłoska, że an­
gielska flota na Wschodzie ma być wzmo- 
cuioną. Władze nic o tem nie wiedzą. Ad- 
miralicya wystosowała do wszystkich rezer­
wistów marynarki wezwanie, aby podali swe 
adresy, według których można by ich tele­
graficznie powołać. Podobny rozkaz wydany 
był swego czasu przed rozpoczęciem wojny 
w południowej Afryce.

Londyn, 29 grudnia. Dzienniki do­
noszą, że poseł japoński przybył wczoraj do 
ministerstwa spraw zagranicznych i złożył 
tam — jak słychać — bardzo ważne oświad­
czenie.

Morning Post stwierdza, że mylne jest 
doniesienie, jakoby Japonia wyznaczyła Ros­
syi pewien oznaczony termin n i  odpowiedź.

F ila d e lf ia ,  29 grudnia. Biuro Reutera 
donosi, źe łódź wojenna „Diki" odpłynęła 
do Korei, mając na pokładzie 600 żołnierzy 
i zapasy amunicyi i żywności na 5 miesięcy 
dla 1800 ludzi.

Pekin, 29 grudnia. Wiceprezydent mi­
nisterstwa spraw zagranicznych Lien - fang 
odwiedził rossyjskiego posła Lessara i prosił 
go o bliższe inform acje co do zamiaru Ros­
syi opróżnienia Mandżuryi. Lessar odpowie­
dział, że z dwu przyczyn nie może to obe­
cnie nastąpić. Po pierwsze z powodu wiel­
kich mrozów, w skutek których wojska nie 
można wycofać i niema go gdzie pomieścić. 
Po drugie, interesy Rossyi mogłyby być na­
rażone. gdyby Rossya podczas rokowań z J a ­
ponią opróżniła Mandż'”-yę. Powstałoby stąd 
niebezpieczeństwo, że Japonia mogłaby sko­
rzystać ze sposobnośef i wtargnąć do Man­
dżuryi.

Tokio, 29 grudnia. Tajna rada za­
twierdziła na nadzwyczajnem posiedzeniu u- 
chwałę rzędu w sprawie przyspieszenia bu­
dowy kolei z Soeul do Fuzanu i inne zarzą­
dzenia natury wojskowej.

N ow y Jork, 29 grudnia. Dziennik 
Nev York Sun  powiada w artykule wstę­
pnym, że Stany Zjądnoczone będą się mu­
siały zastanowić poważnie, czy w razie woj­
ny Rossyi z Japonią mają się zachować neu­
tralnie, jeżeliby się pokazało, że Rossya za­
graża koncesje n, jakich udzieliły Stanom 
Zjednoczonym Chiny.

N ow y Jork, 29 grudnia. Biuro Reu­
tera donosi: Rossya zamówiła w Nowym 
Jorku milion funtów konserw mięsnych. Ła­
dunek ten zabiorą 24 stycznia 1904 z Ame­
ryki okręty rossyjskie.

Telegrafowany kurs wieóeńsk
W iedeń, 29 grudnia 1903. — Gieł 

poranna. (Yorbórse). Godzina 10 minut i 
Marki 117-20, Renta majowa 100'70, Węgii 
ska renta koronowa 99 95, Akcye austryacl 
Zakładu kredytowego 689 '—, Akcye .węgit 
Zakładu kredytowego 783'—, Akcye Angl 
banku 282'50, Akcye Unionbanku 549'- 
Akcye Bankrereinu 528'— , Akcye Lande 
banku 448'—, Akcye Kolei państwowyi 
678'— , Lombardy 87'50, Akcye Kolei Elb 
thal —■— , Akcye. Fabryki broni — *- 
Akcye tytoniowe — , Akcye Alpiny 418'5
Akcye Rima Muranyi 503’—, Akcye P r 
skiego Towarzystwa żel. — •—. Losy tur 
ekie 137'50, Ruble 252'50, 4-proc. listy Bai 
ku hipotecznego 99’—, 4 i pół procentom 
listy Banku hipotecznego 102 '--. Galie, po 
życzka kraj. z r. 1893 99'35, 4-proc. Lisi 
zastawne Banku kraj. 9 9 '—, 56 1. listy To? 
redytowego ziemskiego 99'20.

Usposobienie: spokojne.

W iedeń, 29 grudnia 1903. — Giełd 
południowa (Mittagsbdrse). Godz. 12 min. 30 
Marki 117-22. Renta majowa 100'70, Węgier 
ska renta koronowa 99 —, Akcye austr. Za 
kładu kredytowego 689*25, Akcye węg Za 
kładu kredytowego 784'50, Akcye Anglo 
banku 282 '—, Akcye Unionbanku 549 50 
Akcye Bankyereinu 527'50, Akcye Lander 
banku 448' — , Akcye Kolei państw. 678' — 
Lombardy 87*59, Akcye kolei Elbethal 420' — 
Akcye Fabryki broni 45 9 '—, Akcye tytonio­
we — ■—, Akcye Alpiny 424'—, Akcye R i­
ma Muranyi 504' 50, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1935'—, Losy tureckie 137*50. 
Ruble 252-50, 2 0 - Franki — *—, Tramway

Usposobienie: spokojne.

W iedeń, 29 grudnia 1903. Zamknię­
cie giełdy (Schbascourse). Godz. 2 min 30. 
Akcya austryackiego Zakładu kredyt, 688 —, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 782 — , 
Akcye Aaglobanku 282'25, A kcje U ni on ban­
ku 549 —, Akcye Laaderbanku 447 50, Akcy< 
Bankyereinu 523 25, Ake. Bodencredit 956 —, 
Akcye gafie. Banku hipotecznego 544*—, 
Akcye kolei państwowych 676 75, Akeye ko- 
fiń Południowej 86 50, Akcye Tramway A )  
— —, Akcye Tramway B )  — , Akcye 
kolei Elbethal 421' — , Akcye kolei Półno­
cnej 5530 —, Akcye kolei czerniowieekiej 
579 50, Akcye Alpiny 422-59, Akcye Rima 
Muranyi 504 —, Akcye praskiego Towarzy­
stwa. żel. 1937'— , Akcye Fabryki broni 
458 —, Akcye Tureckie tytoniowe 850 '—, 
Akcyi Galieyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1270 —, 5 prc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego —'— , Obli­
gacje węgierskiej iademnizacyi 98'35, Ren­
ta majowa 100 60, Austryaeka Renta koro­
nowa 100*65, Węgierska Renta koron. 98*75, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99 —, 
4 prc. Listy Banku krajowego 99'25, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102 45, 5 prc. 
komunalne oblig Banku kraj. 108*— , 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99'— , 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 1 0 2 — 5 pr ocen. 
Listy Banku hipotecznego 112'—, Gal. 4-prc. 
Obligaeye propinacyjne 99'90, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99*35, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 97*55, Losy tureckie 
137 25, Marki 117*25, Ruble 252 50.

Odpowiedzialny red ak to r:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



W. Primus & S.
M w , ul. Jagiellońska 1.1?.

polecają: jYlaterye na meble, porlyery, story, firanki, dywany, tapety, meble stylowe, orzechowe, mahoniowe

oraz własną pracownię iapicerską, ,:V
która wszelkie roboty w zakres tejże wchodzące jak najsumienniej wykonywa. —  próby materyj i tapet 
na żądanie wysyłamy franco.

6

N a d l a n e .

Kawiarnia wiefleń
z n a k  o  m  i t a  k a w a

Ogromna nędz«!
Sercom ofia'nęj publiczność polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosń-ką. do tkn ięć  nieule­
czalną wada serca, sparaliżowaną, cb rą na 
oczy, pozbawioną wszelkich środków do życic. 
Zwracamy się z prośbą o nadesłanie łai ka 
wych datków do A dm inistracyi naszego pisma

U b e z p i e c z e n i * *  l « s d w
od strat p r z y  wylosowaniu najmniejszej 

wygranej n a  c a ł y  r ok  1904 
przyjmują

S o k a l  i  1 - i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

W obec wysokich kursów losów żaden 
posiadacz losów nie powinien zaniechać 
zabezpieczenia się przed dotkliwą stratą 

w razie wylosowania

M a g a z y n  i p r a c o w n i a
Futer

pod  firm ą

J .  D a n e n h e i m e r  i S . S t a r n a w s k

przy ul. Wałowej 1 11 A.
wykonuje wszelkie zamówienia w jak naj­
krótszym czasie po cenach umiarkowanych.

P f s j J m A * * *  «*# a.,**

Unia 29. grudnia 1903 
HOTEL GEOHGE.

PP. W. E. Dzieduszycki z Jezupola, K h r . 
)zieduszycki z Martyuowa, B. tir. Og ński z Kra- 
owa, M. hr. Chodkiewiczowi* z W ołynia.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. M. Lityński z Korzennicy. M Komarnicki 

Jarosław ie, M. Nowacki z Krakowa.
GKAND HOTEL.

P. T. Piękoż ze Stróż.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1903 r. (Czas środkowo europejski).
Pociąg

r  p°sp- I osob. 1
I o godzinie |
1 12 2t

“  |

2-33 -

— 3'30

— 6-10

6-20_ 6-50_ 7-35_ 7'45__ 7'55
810 —
_ 820
— 8-55

_ 9-57
-- 1025
-- 1115
-- 1-10
1-30 —

1-40 —

230 —

_ 4-35
— 5-20
— 5-30

— 5 40

— 5-50

— 5-55
0-49

l  “ 9-20

- 9-50

1 _ 10-00
- 10-20

1 - 10-40

j . iw l
— 7-35

2-15 —

— 506

— 10-02 j

P rzyjeżdża do L w ow a
Na dw orzec g łó w n y

z Iekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Nowosieliey, Beikomethu, Ozudina, Seretłm, Rado- 
wiec, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławiu, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grtymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia,, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Ośw ięeiina, Zakopanego przez 
Przemyśl, WieBczki, Rymanów t, Sanoka, Chyrowa. 

z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Sue; a wy. 
z Sokala i Rawy ruskiej, 
z Sambora, Chyrowa.
z Ław ocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Stan;słrwowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezo Laborcz (Pesztu), 
ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Korósmezo.
z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jr da, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
z lek m, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosieliey 

p.-zez Ziczkę, Wyżniey Śeretiiu, Suczawy. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Husia­

tyna, Kopyczyniee. 
z Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. 
z Iekan, Żydaczowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Ozudina, 

Brodiny, Suczawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No­
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 

z Iekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Korósmezo, Potutor, 
Nowosieliey, Dorny Watry, Suczawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnob-zegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny.

Na dw orzec ,,Fodzam oze‘( 
z Tarnopola, Borek 'wielkich, Grzymałowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów,
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyczyniee. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

Pociąg
posp. | osob.
o godzinie

1 12-45 - 1
2-51 -  |

— 4-10

* 6-22

6-30__ 6-45_ 6-51
8-25 —

— 8-35

_ 905_ 9-25_ 9-40j _ 10-35
_ 10-40
1 50 —

2-40 —

2-50 —

__ 3-05
1 -- 3-25- 3-40

— 3-5"

( -- 605
6-20

— 6-40
-- 7-05
-- 9-00
-- 10-42

I  - 10-55

i
11-00

| 11.051
i — l l . i l  B

6-43
— 10-57

2-04 —

| - 9-20 j
1124

O djeżdża ze L w ow a
Z dworoa g łów n ego

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy PraU  
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa. ° t

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Czortkowa, Stob. run°-. 
Nowosieliey, Seretu, Berhometu, Borodiny, Suczawy Dorny 
Watry, Koemania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Prag-' Karlsbadu)
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki’
Oświęcima. ’

do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor K6- 
rosmezó, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Suczawy. 

do Podwo toczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna 
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu)

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa, 
do Krako.Yu,, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka,

Rym nowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N.Sącza Jasła, 
do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosieliey. 
do Tarnopola, Po.utor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa.
J° ■r<A<’„1> Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Korósmezo, Koemania, Dorny Watry, Suezawy, Bukaresztu, 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Prag., Karlsbadu) Jasła, 

Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sąeza, Orłowa, Lubaczowa, 
do Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
do Rzeszowa, - Lubaczowa, 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa.

do Stanisławowa, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 

Mezó Laborcz, (Pesztu), Nowego Sąeza, Orłowa Oświęcima. 
do Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza." 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Iekan, Czo żkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Koemania, 

NowosiePcy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowu, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie­
liczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę).

Z dw orca „Podzam cze"
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (tujowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za­

leszczyk. Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

C E  N  N  I  K
lwowskie] Izby handlowej 1 przemysłowe!

iwów, dnia 29. grudnia 1903. płacą Żądają
walutą koron

I .  Akcye za sztukę. K h K h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) •-.49 650
Banku gal. dla handlu i przem.

po ii. 200 (400 kor.) _ 260
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidaeyi i _ _
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 

(420 kor.) - —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 578 - 588 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. .00 kor.) . . — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 350 375
Tow dla gal. przedsięb elektry- ® 

cznych wod. po 200 m. (400 kor.) 400 — 420 -
U . L isty  zastawne za 100 bor, *
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 111 50 _ .

„ * n 41/, % „ los W 50 1. ^ 101 fO
„ „ 4% „ 601.po200k. ® 98 50 — -

„ kraj. 4»/,% „ los w 51 1. - 102 - — -
„ „ 4 %  „ los w 57 1. ja 99 - 99 7(

Tow. kred. gal. ziem. (pierw­
sza e m is y a ) ................................B 98 90 — _

Tow. kred. galie. ziemsk. °
los. w 411/, l a t .......................... ° 99 - — —
4% los. w 56 l a t ..................... a 98 90 99 60

TTT. Ob lig i za 100 kor. ®
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80 100 50
Buków, funduszu propin. 5% w. a. >s 103 - —
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.) ® 102 - —

n * 102 - 102 79
n „ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor.
98 90 99 6<
98 90 99 69

Pożyczki kr. 6 jt w. a. z. r. 1873 — — _  —
.  „ 4% po 200 kor. z ro­

99 60ku 1893 ..................................... 100 30
Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 20 ------

» * 4V,% „ 200 „ 102 - — —
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 82 - 87 -
V . Monety.

Dukat cesa rsk i................................ 11 25 11 40
20 fr a n k ó w k a ................................ 19 - 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych . 251 50 253 50
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich

252 - 254 50
117 - 117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25. grudnia 1903.

A . Ogólny d ług  państwa. płacą żądają
ludnolity dług państwa w banknot.

mai listopad
lłv —ar 'lolr

100 65 100 85
100 60 100 80

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

luty-sierpień  .................................... 100.35 101.05
kw iee ień -paźdz ie rn ik .......................... 100.30 10 L. —

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. 171. — 177.—
„ 1860 po -500 zł. wa. 4 pr. 155.90 156.90

„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 18-5.50 187.50
„ 1864 po 100 zł. . . . 260. -  262.50
„ 1864 po 50 zł..................  260.— 262? O

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 298.75 2-99.75

B. D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronny chi.

\ustr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. 

lu str, renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . .

C. Obllgacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/4 

pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5l/4 p r........................................ .....
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

12660 120.80

100.70 100.90

.
100.40 101.40

118.75 119.75

510.— 518.—

129 40 130.40

100.35 101.35

100.20 10120

lejowe).
114.90 115.50
134.50 135.50

100.40 101.40

100.70 101.70

100.10 1 0 1 .-

100.40 10140

10030 10130

119.50 120.50

Kol. Are. Albreehta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
5000 zł. 4 pr.......................................

Kol. Czeskiej emiss, z r. 1895 za 400
kor. 4 pr...............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr........................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.........................................

Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr.................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . .

B . B ła g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —, -  —.—■

„ „ „ w wał. kor. za 200
kor. 4 pr................................ 98.95 99.15
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 163 75 165.75
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 20!). — 211.—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 206. -  2 1 0 .-

E . Obllgacye indcm nlzaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii  .....................  98 50 —
Węgier za 100 zł. 4 pr. , . , . . 98 25 99.25

F . Inne publiczne poiyeskl.
Losy regal. Dunaju z r 1870 za 100

zł. 5 pr............................................  . 279.— 281.50
P o i reguł. Dunaju % r. 1878 los 5 pr. 106 75 108.—
°o# kraj B*kawiuy * t  1893 las za 

200 kot 4 *>• 99 30 100 30

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 pr..........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr. ................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr. .  ...........................

Poż. serb. prem za 100 frank 2 pr. 
Jureckie obi prem. kol. za 400 frank.

w. Listy zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

tnglo Austr. banku los w 30 1. 49, pr. 
tustr. zakł. kr ziem. los w 50 l. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» n » 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. ios 5 pr.
» n n IOS 4 pr.

lal. akc. b. lup. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 7,  pr.
n r  „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr....................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. Ios. 56 lat 
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ „ 4 pr. stare . .
» „ ,  4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. koiuun. 2 emi-
sya 5 pr.  .....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
4ustro-węg. banku 40'-/, łat los. 4 pr.

„ „ „ Ś 0  lat los 4 pr.

za 190 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl. par. po Dun Em. r. 1386 4pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. ern. z r. 1886 4 pr.

» - - - * - ^ I 4pr'
n n „ . „  „ K 1888 4 pr.
» , , , »  n * „ „ 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr..........................................

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. .  ................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr 

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
.  „ „ * 1887 za 309 zł. 4 pr.

płacą żądają 

103.25 104.25

99.35
9 1.35

100.39
109.3

97.10 9 3 . -

r. Losy (za sztukę).
Basilica) 5 zł. . . 
and. i przem. 100 zł.

Budapeszteńskie 
Zakład kred. dla 
Olary 40 zł. mb.
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 80 zł. 
Pożyczka miasta Lubiany 89 zł. . 
P»l% 40 zł.

91.'— 96 -

listy dłużne

99,40 100.40
293. - 2)7.50
287, - 291.50
104.50 105.50
98.25 99.25

111.50 - .  -
101.75 101.95

98.75 9 9.75
9 9 . - 99 40
99.75 —. -

99. — —. —

102 4 > 103 -

103 5) 103.50

101.75 102.75
99. - 99.75

100.75 101.75
100.75 101 75

szedstwa

U l . — 112. -
116.50 117.50
101. — 102 -
101.25 103.25
10) 25 102,25
101.20 102.20

93.85 94.85

100. - 100 60____ -- .---
110. — 111. -
110. — 111. -
100 - 100.80

19.— 20. -
470.— 478. -
173.— 180.—

8 2 , - 86 -
81,— 86 -
7 0 . - 77.50

169 — 175.

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 
Salma 40 zł. mk. . . . .
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. 

a „ Tryestu 100 zł. infe. 4 /, pr. 
„ Tryestu 50 zł 4 pr . .

jjłaeą

26*60 
65. -  

235. 
77.— 

240. -

żądają

27*60 
68 . -  

243 -  
8 2 . -  

280.

2 0 0 .-  250. -

K .  Afcoye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 231 75
Peszt, banku handl. -500 zł. . 2820. —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . .
Wag. banku kredyt. 200 zł. . . . 785.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 535. -
Galie, banku hipot. 200 zł.............544. —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240 -  -
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 447.50

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 15*5.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 647.50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248, -  
Zimosteuska banka 100 i i . . . .  255.—

282 75 
28.14 -

786 -50 
535 -  
550 -  
260 — 
448 50 

1605. 
548.50 
249 -  
256 50

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. aka. pierw, 200 zł. . 430.— 445 .—

„ „ akcye zakład. 200 zł. 394.— 409.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5510 — 5520.—
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —, —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. —.— — -

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł . . 579 59 580 50
„ wschod.-gaUe.-lokaln. 200 zł. . 392. -  400 —
„ państwowych 200 zł..............................— -  — —
„ południowej 200 zł............................. — -  — -
„ węg. galie. I. 200 zł......................  401.85 402 —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk 8 3 7 — 891
3L Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. . 694 —
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1255 -
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 4 . 3 2 5  
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1905 —
Sehodniey 500 kor.................................. 830.—
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków — ,—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. • • 388.—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 41/, pr.
Niemieckie b a n k i...........................
Włoskie b a n k i................................

697 -  
>265 -  
414 25 

1915 -  
835 -

392 -

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski . . . . . .
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-fran k o w k a ................................
20-m a rk ó w k a ................................
Rosyjski półiiuperyał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włeskie baakaaty za 190 fir
K«lb)«

117.20 117 40
239 30 239.55

95 22u, 95.37V,

117*25 117*55
95 27'/, 95 42 f,
94.95 95 10
94 95 95 10

Y .
11.36 11.40

19.06 19 08
23.42 23 49

117*20 117 45
95.30 95 55

2 523/4 2 538/4
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Licytacye.
[10387 2— 3]

SĄDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 
ulica Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed poł. od godz 8 do 12, po poł. od 2 do 6,

w soboty po poł. od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
Środa 30. grudnia 1903 od 10 do 12 godz.: 

meble, sprzęty domowe i towary no­
rymberskie.

Czwartek 81. grudnia 1903 od 10 do 12 godz..: 
meble, sprzęty domowe i części skła­
dowe or*z przyrządy do elektrycznego 
oświetlenia.

Sobota 2. stycznia 1904 od 10 do 12 godz,: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytaeyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 22. grudnia 1903.

L. 4378/903. [10295 3 - 3 ]
Ogłoszenie licytacyi.

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy gmachu na pomieszczenie ck. 
szkoły realnej rozpisuje się na podsta­
wie uchwały Rady z dnia 9. grudnia 
1908 licytacyę za pomocą pisemnych 
ofert, które najdalej do dnia 5. sty­
cznia 1904 do godziny 6 wieczór do 
tutejszego Magistratu wnieść należy.

Suma kosztorysowa wynosi 218461 
kor. 89 hal. zakład zaś w wysokości 
5% °0 sumy kosztorysowej.

Bliższe warunki licytacyjne, plany 
budowy i kosztorys można przejrzeć 
w biurze sekretarza Magistratu.

Co się niniejszem do publicznej 
wiadomości podaje.

Magistrat król. wol. miasta Krosna.
Krosno, dnia 18. grudnia 1908.

L. cz. E- 1814/3 (4) [10154 2—2]
Dnia 20. stycznia 1904 godz. 10 przed 

p o łu d n i - ■ r p a l o n e j  P**óyvj "
f  J objętej, składającej

się z parc. bud. 1. kat. 2 Uó rsr. domu 34s 
i ze znajdującego się na niej domu mieszkal­
nego.

Przynależności niema.
Nieruchomość, wystawiona aa licytacyę, 

jest oceniona na (500 kor. z czego na grunt 
przypada 1000 kor. a na dom 500 kor.

Najniższa cena wynosi 916 kor. 66 
hal., poniż»j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło' 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter' 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 1. grudnia 1903.

L. cz. E. 1622/3 (3) [10454]
Na żądanie Aleksandra Zawadzkiego, 

odbędzie się dnia 15. stycznia 1904 o godz. 
10 przed południem w sądzie niż-j wymie- 
nym, w biurze Nr. 30 w tut. gmachu sądo­
wym, licytacya realności whl. 1) 319 i 2) 
1/3 części realności whl. 346 ks. gr. gm. 
kat. Dąbki wraz z przynależnośeiami, skła- 
dającemi się ze studni i drzewa.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocemone ad 1) 480 kor., ad b) 
268 kor. 33 hal. przynależności zaś na 21 
kor. 33 hal

Najniższa cena wynosi ad 1) 320 kor. 
ad 2) 193 kor. 11 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 29. 3

T&kie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości ni® mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ts osoby, dia których jakie prawa lub 
iężary »a powyższych nieruchomościach bądź 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru­
chomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Horodenka, dnia 24. listopada 1903.

L. cz, E 62 78 (8) [10260]
Na żądanie Ryfki Beidaer i spól., od­

będzie się dnia 20. stycznia 1904 o godz. 9 
rano w sądzie niżej wymienionym, w b:u- 
r;e  Nr 13 w Brzesku, licytacya realności 
Iwh. 178 gminy Brzesko.

Dom z parcelą budowlaną oceniony jest 
na 1524 kor. Grunta na 402 kor.

Najniższa cena tej realności w y n o s i  963 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa w obec, których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

_i nie r wskąża temuż sądowi
zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, dnia 20. listopada 1903.

L. cz. E. 937/3 (10) [10411,
Dnia 12. stycznia 1904 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego, w budynku apteki, licy 
tacya realności whl. 278 gminy Stratyn.

Realność tę oceniono na 880 koi.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 586 kor. 66 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym biuro Nr. 5.

T;,kie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszy eh wydarzeniach tego postępo­
wania jodynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

zamieszkałego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Rohatyn, dnia 3. grudnia 1903.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konk., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 10 stycznia 
1904a na audyeucyi likwidacyjnej, na dzień 
27. stycznia 1904 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla niehj porządek. W ierzy­
cieli, którzy zaniedbają term inu zgłoszenia, 
tak poszczególnym wierzycielom jak i masie 
upadłościowej zwrócą koszta urosła przez 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i bada­
nie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce z wiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar­
nopolu lub w pobliżu Tarnopola mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnik* dia dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego : w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IY.
Tarnopol, dnia 5. listopada 1903.

L. ez. S. 6 S (4) [10424]
OGŁOSZENIE.

W konkursie Borucha Gasthaltera 
dzierżawcy dóbr w Zabtotcach na wniosek 
wierzycieli, jawiących się na audyeneyi wy­
borczej zatwierdzono zawiadowcą masy p 
dra Samuela W agnera adw. w Brodach za 
stępcą zaś jego ustanowiono p. Izaka Lo 
wenstarka kupca w Brodach.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 28. listopada 1903.

L. cz S. 5/3 (1) [10422 2—2]
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
spadkowego Izaka Feingold, nieprotok łowa- 
nego kupca towarów żeLznych w Tarnopolu.

Komisarzem konkursowym miaBuje się 
c- k. Radcę sądu krajowego Teodora Ei- 
ehla w Tarnopolu, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy pana Izydora Harbanda, kupca 
w Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 18. listopada
i.903 o godzinie 10 przed połuduiem w tym 
sądzie w biurze Nr. 22 przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego, jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Kui aic;lc.
L. (z. L. 24 00 (11) [8902 3 —3]

P otr Wojs ze Zbyszyc uznanym został 
za marnotrawnego.

Kurator Łukasz Marchacz ze Zbyszyc. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 24. października 1901.

L. cz. P. 255/3  (3) [8909 3 - 3 ]
Onufry Stelmaszczuk z Zarzecza uzna­

ny został marnotrawnym, kuratorem dla rie- 
go ustanowiono Semena Wacyka syna Ny 
keły z Zarzecza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 23. czerwca U 03.

L. cz P. 76/2 (6) [8931 1—3]
O b w i e s z c z e n i e .

Nykołę Bolcchowskiego & Niżniowa 
uznano obłąkanym, kuratorem ustanowiono 
Andrija Kuziowa.

O k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Tłumacz, dnia 5. lipea 1908.

L. cz. A, 545/1 P. 107/3 (9) [8927 1— 3]
Konstanty Leśny, Regina Leśna, Kata­

rzyna Leśna zwani Leśniakami z Sieniawy 
oddani zostali pod kuratelę z powodu nie­
dołęstwa umysłowego.

Kuratorem ich ustanowiony został Ję ­
drzej Nueiak z Sieniawy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 16. maja 1908.

L. cz. P. 261 [8956 1 - 3 ]
Teodora Martyszczuka Nykoły uznano 

marnotrawnym i ustanowiono mu kuratorem 
Mikołaja Pitylaka z Riczki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 22. maja 1901.

L. cz. P. 59/2 (5) [8957 1— 3]
Hifia Łepkaluk ze Starego Kosowa 

uznana marnotrawczynią. Kuratorem jej 
ustanowiony Tymofij Gindej ze Starego Ko­
sowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kosów, dnia 28. czerwca 1903.

L. cz. P 127/3 (1) [8921]
O g ł o s z e n i e  

O. k. Sąd powiatowy podaje do wiado­
mości, że w sprawie pozbawienia Wawrzyńca 
Susza władzy ojcowskiej nad synem Janem 
ustanowił dla niego jako niewiadomego z 
miejsca pobytu kuratorem Michała Mroczkę 
z Braciejowy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 24. października 1903

L. cz. P. VI. 172/3 [8954]
Pawło Szyńkaruk uznany umysłowo 

chorym, kuratorem jego ustanowiony Wasyl 
Szyńkaruk z Targowicy.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Horodenka* dnia 25. września 1903.

L. cz. P. 131,03 (13) [8952]
Jana Badana ze Sułkowic uznano za 

umysłowo niedołężnego. Kuratorem ustano­
wiono Macieja Zielińskiego z Targanić.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Andrychów, 31. października 1903.

L. cz. L. 19 3 (3) [8928 1—3]
Wojciech Szady z Łęk dolnych uznany 

marnotrawcą. Kuratorem jego ustanowiony 
Antoni Szady z Lęk dolnych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Pilzno, 21. września 1903.

L. cz. P. 151/3 (5) [8925  i _ 3]
Iwan Braniee Hiwryłów uznany został 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Wasyla 
Koczana z Gubelli.

O. k. Sąd powiatowy.
Mosty, 17. wrześn a 190-3.

cz. L. U /3  (3) [8953 1 3]
O. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

ustanawia na podstawie udzielonego przez 
e. k. Sąd krajowy we Lwowie uchwałą z 
dnia 3. paźdzernika 19i3 1. cz. Nc. VII. 
i .433/3 (1) zatwierdzenia, kuratelę nad rol­
nikiem w Mazowie z powodu stwierdzonego 
/rzez Sąd powiatowy Cieszanów z powodu 
marnotrawstwa, a kuratorem ustanawia się 
lana Iwana H ło*atego w Mazowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Cieszanów, dnia 7. października 1903.

»Gazet* Lwowska* Nr. 297 z dnia 30. grudnia 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 9/3 (1) [9431 3 - 3 )
Wdrożenie p, stępowania celem udowodnienia 

śmierci Pawła Oap.
W ediug przedłożonego świadectwa 

Zwierzchności gminnej w Hołowecku z dnia 
9. sierpnia b. r  wydalił się był, Pawło Oap, 
włościanin z Hoiowecka przed około 50 lat 
ze swego stałego miejsca zamieszkania t. j. 
z Hołowecka w niewiadome miejsce i od tego 
czasu wszelki ślad o nim zaginął, według 
przedłożonej zaś metryki chrztu minęło obe­
cnie już 80 lat od urodzenia Pawła Capa.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Pawło Oap poniósł śmierć, przeto 
na prośbę prawnuków Pawła C apa: Kasi 
z Cipów Burmycz, Jurka Oapa, Iwana Capa 
s. Ilka i Iwana Capa s Wasyla wdraża się 
postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo ku­
ratora niniejszem w osobie Iwana Capa, syna 
Ilka, rolnika w Hołowecku aż do dnia 15. 
stycznia 1964 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o do­
wodzie zaszłej śmierci.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Sambor, dnia 22. września i903.

L. cz. Praes. 14049 13 N.M /3 [10361 3 —31 
OGŁOSZENIE.

C. k. notaryusz Gustaw Hinziger w dniu 
30. grudnia 1903 zaprzestanie urzędować w 
Tarnobrzegu a w dniu 1. stycznia 1904 roz­
pocznie urzędować w Rzeszowie.

0. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 16. grudnia 1903.

L. cz. C. I. 375/3 (1) [10379 2 - 8 ]
Przeciw nieobecnej Annie z Bąków 

Świta przedtem w Stojańeach i innym wnióst 
Tomasz Bąk z Stoj&n-ec pozew o własność 
połowy realności whl. 6 i 455 ks. gr. gm. 
Stojańce.

Rozprawa ustna odbędzie się dnia 15. 
stycznia 1904 o goaz. 9 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kurator Ploryan Ospa z Stojaniec 
iędzie ją  zastępy wał, dopóki ona w sądz e 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie nstanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sądowa Wisznia, 12. grudnia 1903.
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L. 178.086.

W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 28.’ grudnia 1903.

K ottingbrunn; pow. Modling, gm.

Epizooeya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyska 
i racic

Wąglik

Otręt

Nosacizna

Parchy

Róża wąglikowa

Pomór świń

Lisko

Stryj 
Tui Ł

Borszezów
Cieszanów
Tłumacz

Złoczów

Brzeżany
Buczacz
Czortków
Dolina
oniatyn
Tarnów
Trembowla
Zbaraż
Lwów

Borszezów
Brzesko
Lisko
Pilzno
Rohatyn
Sksłat
Stanisławów
Stary Sambor
Turka
Zaleszczyki

Brody
Drohobycz
Jarosław
Rawa
Śniatyn
Złoczów

Wścieklizna

Biała
Bochnia
Bohorodczany
Borszezów

Cieszanów

Drohobycz
Gródek

Jaworów
Jarosław
Kołomyja
Lwów
Mościska
Nisko
Nowy targ
Pidhajce
Przemyśl
Przemyślany
Rohatyn
Rudki

Rzeszów
Sambor

Sokal

Stanisławów
Tarnopol
Trembowla
Turka
Wadowice
Złoczów
Żółkiew
Żydaczów

Biała
Kamionka
Kołomyja
Przemyśl
Przemyślany
Sniatyn

Cholera drobiu J 0™

Kalnica] ad Baligród (gm. i ob. dw.), Lutowiska, 
Smolnik ad Lutowiska;

Łuka aica niżna (Worotycze) (ob. dw .);
Iwaszko „ce, Krasne, Krywe, Matków, Moehnate, 

RuSochacz, Turka, Wysocko wyźne ;

Dźwiniaczka; 
Oleszyce (ob. dw.); 
Klubowce;

F irlejów ka;

Dubszcze;
Cwiłowa;
Połowce;
Dolina;
Podwysoka; 
Wierzchosławice ; 
Wierzbowiec;
Zbaraż;
Lwów III. dzielnica;

Sapohów (ob dw.) ;
Łoniowy;
Leszczowate (ob. dw.);
Zwiernik;
Mełna (ob. d w .) ;
Czerniszówka;
Tum irz;
Galówka, Koniów, (Koniec dolny); 
Isaje, Rosochacz;
Kasperowce;

Bielawce, T urze; 
Hruszów, M edeaice; 
R udka;
Kamionka wołoska; 
Załucze;
Żuków;

Komorowi ce;
Ostrów szlachecki;
Ł ysieć;
Dębówka, Germekówka, Głęboczek, Gusztyn, Horo- 

szowa, Jeziorzany, Kozaczyzna, Krzywcze górne, 
K udrńee. Łsncwce, Mielnica (ob. dw Y OWtjr-. renow-jo/f,  v - " ji u*
le s ie ;

Brusno nowe, Brusno sts.re, Krowica bołodowska, Łu- 
kawiec, Podemszc-zyma (Puhacza), Zapałów ; 

Medenice (D ńhe);
Milatyn Rodatycze, Rzeczyczany, S tronny Sucho­

wola. Wielkopole, Zuszyce;
Brncbnal, Hruszów;
Piwoda;
Korszów, Zaiucze (ob dw .);
Bródki, Glinna, Głuchowiec. Nawarya, Zarudźce; 
Pakość;
Zarzecze (ob. dw.);
Kościelisko;
Sosnów (ob. dw .);
Miżynieć (ob. d w .) ;
Oiemierzyńce, Krosienko, Unterwalden, W ypyski; 
Ozercze, Hrehorów, Zagórze kuihycickie (ob. dw. ) ; 
Chłopy, Horożana wieika, Kaihynice, Koniuszki, 

Komarno, Kropielniki, Nowa wieś, Nowosiółki, 
Pohcrce, Pcrzeeze, Szcłomieaice, Tuligłowy, 
Wańkowce;

D ąbrow a;
Biskowice, Katowania, Majnicz, Olszanik, Oz mina, 

Wola bNżjwska;
Ohłopiatyn, Korków, Madziar!i, Mianowice, Parchacz 

(ob. dw.), Prusinów (ob. dw.), Sawczyn ; 
Bratkówice, Subotów ;
Ihrowica, Małaszowce;
Janów, Kobyłowłoki;
Dydiowej M oehnate;
Sułkowice;
Kudofcińee;
Lipiaa, Wola wysocka;
S tulsko;

Oświęcim; 
Ohreniów; 
Zahajpol; 
Malchowica; 
Wiśniowczyk; 
Bełełuja;

Kolbuszowa; 
Zaczarnie;

Austrya dolna.
{ Z a r a z a  p y s k a i r a c i c :  pow. Baden gm.
| Tattendorf;

l ó ż a  w ą g l i k o w a :  w 14 powiatach, 17 miejscowościach;
N o s a c i z n a :  Wiedeń X. dsi&lnica; nadto w 1 powiecie i 1 miejscowości; 
P a r c h y :  Wiedeń XX. dzielnica;
P o m ó r  ś w i ń :  Wiedeń XIII., XIX , XX. dzielnica; nadto w 12 powiatach i 26 miej­

scowościach.
Węgry.

Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  w 443 miejscowościach 2475 zagrodach. Z tego przy­
pada na graniczące z Galieyą komitaty : Arva 1 miejsc. 1 zagr., Bereg 6 miejsc. 36 zagr., 
Mśramaros 8 miejsc. 24 zagr., Sśros 10 miejsc. 70 zagr., Szepes w 12 miejsc. 72 zagr , 
Trencsóa 2 miejsc. 2 zagr., Ung 5 miejsc. 48 zagr. i Zemplen 12 miejsc. 3 i zagr.

Niemcy.
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  w 14 gminach 74 zagrodach.
N o s a c i z n a :  27 gminach i 32 zagrodach.
P o m ó r  s w i ń :  w 1197 gm iaach i 1658 zagrodach.

Rosy a.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

(Gubernia kielecka).
P a r c h y  u k o n i :  pow. stopnicki, gm. Pawłów, lolw. Pawłów, pow. michcwski, gm. 

Rżeżusnia, fol. Trżebyce;
P o m ó r  ś w i ń :  pow. stop#icki, gm. [Tuczempy miejsc. Rżendów; pow. klele- 

gm. Słupia-Nowa, miejsc. Słupia-Nowa;
N o s a c i z n a :  pow. pinczowski, gm. Cz-rkowa, miejsc. Dembiany; pow. stopaicki, 

Stopnica, miejsc, M etel;
(Gubernia radomska).

P o m ó r  ś \ . ń : pow, radomski wieś Gzowic«, gm. Gzowice, gm. Kozłów, fol. Li- 
siów, wieś i gm Skaryszów, gm. Kcziów, wieś Jastrzęby, gm. Stromiec, wieś Stromiec, 
wieś Grzeskowols, gm. Białobrzegi, fo). B ianiea; pow. kosieaicki, gm. Góra-Puławska, wieś 
Bronowice, gm. Kozienice, wieś Holenary.

% e. N am iestnictw a 
l w ó w ,  d n ia  28. grudnia 1903,

Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) choioby za 
aźliwe zwierzęce:

Bukowina.
N o s a c i z n a :  pow. Knupolung, gm. Kimpolung; pow. Kocmań, gm. Onuth (ob. dw.J 

Zastawna.
Szląsk.

P o m ó r  ś w i ń :  w 1 powiecie 4 miejscowościach.
Morawa,

Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c ;  w 2 powiatach i 4 miejscowościach;
P a r c h y :  w 3 powiatach i 3 miejscowościach;
R ó ż a  w ą g l i k o w a :  w 4 powiatach i 4 miejscowościach;
P o m ó r  ś w i ń :  w 1 powiecie i 2 miejscowościach;

cki,

gm.

L. cz. Proz. 13921 (13 N M .IZ)
[10359 3 - 3 ]

^OGŁOSZENIE.
Michał Kordaszewski mianowany c. k. 

notaryuszen: w Frysztaku po wykonaniu 
przysięgi dla notaryuszy przepisanej, zostaje 
upoważnionym do objęcia urzędu swego 
z dniem 1. stycznia 1904.

O. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 16. grudnia .1903.

L. cz, 0. II. 434/3 (4) [10382 3 - 3 ]
Przeciw Mieczysławowi Korwinowi w 

Juryczkowie, którego miejsce pokytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sąau 
powiatowego w Dobromilu przez Spółkę 
akcyjną Clayton et Schuttleworth pozew o 
741 kor,
dyenćyę dc rozprawy na azień -80. grudnia 
1903 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Mieczysława 
Korwina ustanawia się P- adw. Tygoimana 
w Dobromilu kuratorem.

Tenże kurator z&stępywać będzie 
Mieczysława Korwina w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni 
ca nie zamianuje

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobromil, dnia 17. grudnia 1903.

przewodniczącym prezydent Hinze, zastępcą 
przewodniczącego radca wyższugo sądu kra­
jowego Abrahamowicz i radcy Buczyński, 
Yincenz, Pożniak i dr. Miinz.

Stryj, 23. grudnia 1903.

F irm y .

L. cz. Praes. 14048 13 N. M./3 [10360 3—3] 
OGŁOSZENIE.

O. k. Nctaryusz Antoni Ruzam-ki w 
dniu 28. grudnia 1903 zaprz-stanie uizędo- 
wać w Frysztaku a w dn u 2. stycznia 1904 
rozpocznie uizędować w Tarnobrzegu.

O. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 16 grudnia 1903.

L. cz. 0 H  224/8 (1) [10.406] ( 2 - 3 )
Edykt.

Przeciw Samuelowi Heeht, Lei Heeht, 
Leibie Schrekinger, Pinkasowi Reiss i Małee 
Erber, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiato­
wego w Kałuszu przez Filipa Huminiłowi- 
cza i tow. w Kałuszu pozew o uznanie 
pretensyi w kwocie 900 złr., K. m. zpn. 
z powodu przedawnienia zgasłą i t. d. zpn. 
Na. podstawie pozwu z dnia 29. sierpnia 
1903 0 II. 224/3 (1) została wyznaczona 
rozprawa na dzień 31 grudnia 1903 o go­
dzinie 9 rano, biuro Nr. 3. w tut. Sądzie.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu, Samuela Heeht, 
Lei Heeht, Leiby Schrekinger, Pinkasa 
Reiss i Małki Erber usianawia się Pana 
adw. Dra Staneckiego w Kałuszu kurato­
rem.

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeńttwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, j. uandlowy, 
Oddział II.

Kałusz, dnia 28. października 1903.

L. cz. F .rm . 1780 (3) [9380 3— 3]
OGŁOSZENIE.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że w roku 1904 ogłaszane 
będę wpisy do rejestru handlowego tegoż 
-ądu w czasopismach „Centralblatt fur die 
Eintragungen in das H andelsregister“ „Ga­
zeta Lwowska" i „Przegląd prawa i admi-
nistriuw i- --------
czasopiśmie. Gaz«t<* t _  -ę&a .

O. k. Sąd K/raj owy jairo handlowy  
Oddział IV.

Lwów, dnia 16. listopada 1903.

G. Zl. F . 623 3. Ges I. 396 [9841 3 - 3 ]
KUNDMAOEUNG 

Das K. k. Kreis- ais Handelsgericht 
Abtheilung II. in Stanislau veróffentlicht, 
das es gieiehzeitig verordnet in dem Regi­
ster fur Gonossenschaftsflrmen bei der Firm a 
„S.dotwiner Spar- und Kreditverein“ die 
i Oschung der Genossenscbaft „Sołotwiner 
Spar- und Kreditverein“ einzutragen.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
AbtheiluDg II.

Stanislau, am 12. November 1903.

L. cz. Firm . 186/3 [9928 2—3]
OGŁOSZENIE.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1904 
wpisy do rejestrów handlowych w czaso­
pismach „Gazeta Lwowska" i „Centralblatt 
fiir die Eintragungen in das Handelsregister", 
zaś wpisy do rejestru spóiek za-mukowych 
i gospodarczych w „Gazecie Lwowskiej".

Złoczów, dnia 30. hstopada 1903.

L. cz. Prez. 2854 (23/3) [9721 1 - 3 ]
Ogłoszenie.

0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłaszać będzie w roku 1904 wpisy uskute­
cznione w rejestrze spółek zarobkowych i 
gospodarezycb w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej", zaś wpisy uskutecznione w rejestrze 
handlowym w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 
i dzienniku „Centralblatt fur die E intragua- 
gen in das Handelregister.

O. k. Sąd obwodowy 
Wadowi e, dnia 25. listopada 1903.

L. Prez, 2065 (18/3) [10364 2 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

Na pierwszą kadencyę sądu przysię­
głych w Sądzie obwodowym w Stryju, która 
rozpocznie się dn ł 16. lutego 1904 o go­
dzinie 9 przed południem ustanowiony został

L. cz. Firm . 649/3 [9752 I -3 ]
OBWIESZCZENIE.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oćdz. II. w Stanisławowie ogłasza, że w roku 
1904 wpisy do re je stru  handlowego w dzien­
niku „Centralblatt fur die Eintragungen 
in das Handelsregister" i w „Gazecie Lwow­
skiej", zaś do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych tylko w „Gazecie 
Lwowskiej ogłaszane będą

Stanisławów, dnia 27. listopada 1903.
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PL h h h . <S>ipM. 226/8 C t o b . 1/801 [9432]

BnHC tflipMH CTOBapHIUCHj'1 sa p o ó ico n o ro  
i  r o cn o fla p cK o ro .

B nncaH O  #0 p e e c r p y  cTOBapunieEB 3a- 
poÓKOBHx i  rocno,a;apcK H x.

CagHÓa CTOBapHuieHJi: JliMHa.
“O  \ 3 B y u e H 3  4>ipM H: „ C n ia t c a  o i i i m h o c t h  
i ho3hhok b JBmhh, CTOBapnineHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMeacftHoio nopyicoio".

,Zl/aTa cT aT yT y: JliMHa ą h h  31 . Man
1903.

TTijtf. CTOBapHiitftHH: y ^ in e n e  unenaM
flem eB o ro  icp e^ H T y, npnHHMaHe b Kn a g o k 
ma,a;HHHHx, Ąat h  M oacmcTb b  TBopeHio n o -  
ąi6hhx cTOBapHineHb.

U A c icTHO&aHH: HeorpaHHHeHHH.
^HpeKUHH: o. KoHCTaHTHH BaHĄ3'i-

HHK, r p . KaT. napOX B JliMHH HKO HaCTOH- 
T e a i . ,  M a p g e n i U [ix o ji;k h h  KOBanb h k o  3a- 
CTynHHK HacTOHTeaH, B a c n .iL  E y p a K  ro -  
CHO^ap. K y3bM a H iiopcK HH  r o c n o ^ a p , c&e- 
,ąop TaręaK  r o c n o ^ a p , CeMeH J Ih .io  r o c n o -  
T^ap, łBaH  IleT pH inaK  r o c n o ^ a p  b JliMHH.

I li/y iH C  4>ipMH: ni,ą neuaT K oio <JńpMH 
Kna,ayTB niAHHCH HacTOHTenB a ó o  Toroac  
3acTynHHK i  o g e n  3 m ie n ie  ĄHpeKnm .

O ro .iom eH H  MaioTB ó v t h  n i^ H n c a n i 
H epe3 HacTOjTTtvj.il a ó o  e ro  3acTynBH K a i  y -  
M im em  nepe,a; afcOKaneM CTOBapiiineHii, —  
o ro .io n ieH H  o 3 a ra n i,H n x  3Ó opax TaKOsre p o -  
3ic.iaH6M OÓijKHHKa.

y Ąl.I miCHlE : BHHOCHTb HO 10 KopOH, 
B1HBHO MaTH Ti.IBKO 1I.HTŁ y ffU iB .

Bi^BM aJiBHicTB HeorpaHHHeHa.
jĄ a ia  B n H cy : 3 iia^o.iHCTa 1903.

U(. k . C y/r oKpyacHHH, h k o  T oproiie .itH H H  
B if tą iH  "V.

CaMÓip, a h h  3. naĄOHHCTa 1903.

L. cz. Birm. 583/3 [10091]
Obwieszczenie.

W roku 1904 ogłaszane będą, wpisy 
do rejestru handlowego w wydawanym 
przez c. k. Ministerstwo handlu we W iedniu 
„centralnym dzienniku dla ogłaszania wpis* 
do rejestru handlowego11 jakoteż w „Gaze­
cie lwowskiej “ i w „Przeglądzie prawa i ad- 
m inistraeyi11, zaś wpisy do .rejestru  Stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych tylko 
w Gazecie Lwowskiej.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 12. grudnia 1903.

L. cz. Birm. Nc. V 45/3 (2) [10038]
Ogłoszenie.

C. k. Sąd' obwodowy Oddział II. w 
Rzeszowie ogłaszać będzie w roku 1904 
wpisy do rejestrów handlowych w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" i w „Centralblatt 
fur Eintragungen in das Handelsregister", 
zaś wpisy do rejestru dla Stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, tylko w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Rzeszów, 9. grudnia 1903.

L. cz. Birm. 680/3 (Stow. I. 425) [10191]
Obwieszczenie.

Zarządza się wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
zmiany zaszłej co do firmy „Spółkowa pa­
rafialna Kasa oszczędności i pożyczek w 
Rudawie, spółka zarejestrowana z nieogra­
niczoną poręką", źe ta firma obecnie opie­
wa: „Spółka oszczędności i pożyczek w Ru­
dawie, stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką. Siedzibą jej jest gmina 
Rudawa.

Spółka ta zawiązała się na podstawie 
statutu uchwalonego dnia 26 kwietnia 1903.

Celem jej jest: udzielanie członkom 
pożyczek, lokowanie na procent funduszów 
członków^ i popieranie tworzenia takich sto­
warzyszeń jak to w statucie bliżej okre­
ślono.

Zarząd składa7 sięPzprzełożonego, jego 
zastępcy i sześciu członków. Spółkę tę pod­
pisuje przełożony lub jego zastępca oraz je­
den z członków zarządu, umieszczając swój 
podpis pod stampilią firmy. Pierwszy zarząd 
składa się z następujących osób :

Ks. Józef Łobczowski, proboszcz w Ru­
dawie jako przełożony.

Mikołaj Gędłek, dzierżawca w Ruda­
wie jako tegoż zastępca; tudzież gospodarze: 
Józef Chojnacki w Radwanowicach, Jan 
Wróbel w Siedlcu, Branciszek Korbiel w 
Rudawie, Maciej Mandecki w Nawojowej 
Górze.,Błażej Marona z Brzezinki i Branei- 
szek uusarski z Rudawy.

Odpowiedzialność członków nieograni­
czona do udziałów a wynosi jeden udział 
10 K, który może być odrazu lub ratam i 
wpłacony. Ogłoszenia spółki tej będą umie­
szczane w lokalu Spółki a w razie potrzeby 
w którym z dzienników krajowych.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział' III.

Kraków, dnia 9. grudnia 1903.

L. cz. Birm. 1048 (Spółk. I. 43/17 [10201] 
W ykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych w ykre­
ślono.

Siedziba firmy: Tłuste.
Brzmienie firmy: „Moses Seidmann i 

Moses Breier, dzierżawa propinacyi w Tłu- 
stem skutkiem zwinięcia przemysłu.

Dzień wpisu: 28. listopada 1903.
C. k. Sąd obwodowy Odział II. 

Tarnopol, dnia 23. listopada 1903.

L cz. Birm. 979 (Spłk. I. 139/5 [10199]
W pis do rejestru handlowego fiirmy 

spółkowej do rejestru firm spółkowych 
wciągnięto:

Siedziba f irm y  Nastasow.
Brzmienie firmy: Józef Margulies i

Calal Margulies.
Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzie-

rżawa prawa propinacyi w Nastatowie.
Borma spółki: jawna od 1. kwietnia

1903.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 

•Józef Margulies i Calal Margulies, właści­
ciele realności w Nastasowie.

Do zastępstwa są uprawnieni obydwaj 
jawni spólnicy kolektywnie.

Podpis firmy : kolektywne własnorę­
czne podpisy obu jawnych spólników z peł- 
nemi imionami i nazwiskami.

Dzień w p isu : 28. października 1903.
C. k. Sąd obwodowy Oddział II.  ̂

Tarnopol, dnia 24. października 1903.

L. cz. Birm. 1792 [Poj. I. 54) [10.227]
W ykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm po- 
jedyńczyeh.

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firm y: Branż Herman Vie-

big.
Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka

rumu, araku i rozołisów.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 18. listopada 1903.
C. k. Sąd obwodowy j. handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 18. listopada 1903.

vvpTś‘ uo rejestru handlowego h irm ya ~1 
pojedyńczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyń- 
czych :

Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firm y : Panny Zinkes.

. . Przedmiot przedsiębiorstwa: kawiar-
nia 1 restauracja.

Właściciel (I): Banny Zinkes.
Dzień wpisu : 4. listopada 1908.

O. k. Sad kraj. j. handl.,
Oddział IV.

Lwów, dnia 4. listopada 1903.

L. cz. Birm. 1656 (Pojed. I. 234) [10.224 
W ykreślenie firmy.

_ W ykreślono w rejestrze dla firm po- 
jedyńezych :

Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy : Eliasz Stroh. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

drzewem opałowem.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data w pisu: 8. listopada 1903. .
C. k. Sąd krajowy j. handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia;?8. listopada 1903.

L. cz. Birm. 1635 (Pjd. II. 219) [10.222]
W ykreślono w rejestrze dla firm po- 

jedyńczyeh:
Siedziba firm y : Lwów.
Brzmienie firmy: Aron Gruder. 
Przedm iot! przedsiębiorstwa : wyrób

cegieł.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 1. listopada 1903.

C. k. Sąd kraj. j. handl.,
Oddział IV.

Lwów, dnia l.~listopada;[1903.

L. cz. Bir. 1742 (Spółka III. 266) [10.218] 
Zminay i dodatki odnoszące się do wpi­

sanych już w rejestrze firm pojedynczych 
i spółkowych.

Do rejestru firm spółkowych wciągnię­
to co następuje :

Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firm y: „Ocean" Export Hou- 

se Reinisch et Comp.
. • P rzystąpił: jawny spólnik Przemysław 
Żuławski.

W ystąpił: jawny spólnik Maurycy 
Maiblum.

Uprawniony do zastępstw a: Branci­
szek Józef Reinisch.

Podpis firmy (B. Z.): Własnoręczny 
podpis Branciszka Józefa Reinischa pod 
brzmieniem firmy :

Dzień w p isu : 13. listopada 1903.
C k. Sąd kraj. j. handlowy,

Oddział VI.
Lwów, dnia 13. listopada 1903.

L. cz. Birm. 1663 (Poj. I. 222) ] 10.217] 
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm po- 
jedyńczych.

Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y : Chaim Juda Czysz.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

mebli.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data w pisu : 8. listopada 1903.
C. k. Sad krajowy j. handlowy,

* Oddział IV.
Lwów, dnia 8. listopada 1903.

L. cz. Birm 1750 (Poj. III. 164) [10.219] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedyńczej :
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedyńczych.
Siedziba firmy.: Lwów.
Brzmienie firmy : Edward Rechter. 
Przedmiot przedsiębiorstw a: interesa

pieniężne.
Właściciel ( I . ) : Edward Rechter. 
Dzień wpisu: 14. listopada 1903.
C. k. Sąd krajowy j. handlowy,

“ Oddział IV.
Lwów, dnia 14. listopada 1903.

L. cz. Birm. 1735 (Spłk. II. 224) [10.223] 
Wpisano do rejestru firm spółkowych.

Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firmy dotychczas: „Pier­

wsze Galicyjskie Towarzystwo akcyjne bu­
dowy wagonów i maszyn w Sanoku przed­
tem Kazimierz L ip ińsk i" , po niemiecku : 
„Erste galizische Waggon und Masehinen- 
bau-Actiengesellschaft in Sanok, vormals 
Kasimir Lipiński".

Zmiana statutu : Na walnych zgroma­
dzeniach z 4. października 1902. i 28. lu­
tego 1903. względnie na posiedzeniu rądv, O,   .. ,, W L/tl i. uciiwaio-
no zmiany §§. 2. 5. 22. 28. 36. 37. i 39.
statutu dotychczasowego, a zmiany te za­
twierdzone zostały reskryptem c. k. Namie­
stnictwa we Lwowie z 3. września 1903. 
L. 116.761. w imieniu i z upoważnienia 
reskryptem c. k. M inisterstwa spraw w e­
wnętrznych z 15. maja 1903. L. 17447. u- 
dziolonego.

Zmiana firmy : Na podstawie tych 
zmienionych statutów opiewa dotąd firma 
towarzystwa: „Pierwsze galicyjskie Towa­
rzystwo akcyjne budowy wagonów i maszyn 
w Sanoku, po niemiecku : „Erste galizische 
Waggon und Maschinenbau Actien-Gesell- 
schaft in Sanok.

Kapitał wynosił pierwotnie 1,000.000 
horon rozdzielonych na 2.000 na okaziciela 
opiewających akcyi po 500 koron. Na wal- 
nem zgromadzeniu z 30, września 1897. u- 
chwalono podwyższenie kapitału tego o dal­
szych 1,000.000 koron przez wydanie 2.000 
sztuk akcyi na okaziciela po 500 koron i 
stosownie^ do tej uchwały wydano dotych­
czas 1.112 sztuk nowych akcyi, tak, że ka­
pitał towarzystwa wynosi obecnie 1,556.000 
koron rozdzielonych na 3.112 akcyi po 500 
koron na> okaziciela opiewających. Reszta 
888 sztuk akcyi bedzie emitowaną w razie 
potrzeby.

Dzień wpisu: 13. listopada 1903.
0. k. Sąd krajowy j. handlowy,

Oddział IV.
Lwów, dnia 13. listopada 1903.

L. cz. Birm. 1775 (Spół. III. 243 [10221]
Zmiany i dodatki do wpisanych firm 

pojedyńczych i spółkowych. 
W pisano do rejestru dla firm spółkowych.

Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: „Torf Pierwsza kra­

jowa spółka _dla eksploatacyi torfowisk K. 
Lewicki, H. Śliwiński, W. Ungar" po fran­
cusku ; „Torf Premiere Societe Galicienne 
pour l’exploitation de la tourbe K. Lewicki, 
H. Śliwiński, W. Ungar".

Zmiana firm y: „Torf, Pierwsza krajo­
wa spółka ;dla eksploatacyi torfowisk K. Le­
wicki, H. Śliwiński, W. Terenkoezy" — p0 
francusku: „Torf Premiere Societe Gab- 
cienne pour ,l’exploitation de la tourbe K. 
Lewicki, H. Śliwiński, W. Terenkoezy".

W stąpił Władysław Terenkoezy jako 
jawny spólnik.

W y stąp ił: jawny spólnik Dr. W iktor 
Ungar.

Upoważniony do zastępstwa : wszyscy 
trzej spólnicy łącznie.

Podpis firm y: Podpis wszystkich trzech 
spólników pod brzmieniem firmy.

Data wpisu: 17. listopada 1903. 
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV 
Lwów, dnia 17. listopada 1903.

L. cz. Birm. 1777 (Poj. II. 179) [10226]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedyńczych i spółkowych.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: A. H. Zipper.
Przedmiot przedsiębiorstwa: „Handel 

towarów złotniczych i jubilerskich".
W stąpił: Leon Zipper i Henryk Zip­

per jako jawni spólnicy.
Skutkiem tego spółka handlowa jawna 

od 4. listopada 1903.
Upoważniony do zastępstw a: każdy ze 

spólników tj. Abraham Haber Zipper, Leon 
Zipper i Henryk Zipper z osobna.

Podpis firm y: Własnoręczne wypisa­
nie brzmienia firmy przez jednego ze spól­
ników.

Data wpisu: 17. listopada 1903.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 17. listopada 1903.

L. cz. Birm. 1790 (Sp. III. 74) [10220]
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze firm pojedyńczych 
i spólnych 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię­
to co następuje:

Siedziba firm y : Lwów.
Brzmienie firmy: „Pierwsze galicyjskie 

Towarzystwo akcyjne dla przemysłu che­
micznego", „Erste galizische chemische In- 
dustrie-Actien-Gesellschaft".

Zmiana statutu: Na walnych zgroma­
dzeniach z 27. marca 1902 i z 1. lipca 
1903 uchwalono zmiany §§. 22. i 36. statu­
tu zatwierdzonego reskryptem c. k. Namie­
stnictwa z 1. października 1903. Liczba 
128688/903 na mocy upoważnienia c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z 4. kwiet­
nia 1903 L. 30359/902/

W ybrany: członkiem rady zawiadow- 
czej radca dworu Kazimierz Laskowski.

W ystąpił: członek rady zawiadowczej 
Hipolit Bochdan.

Dzień wpisu: 18. listopada 1903.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy,

. Oddział IV
Lwów, u ma io . listopada 1903.

L. cz. Birm. 269 (Poj. I. 558) [10253]
^Wpis firmy pojedynczej.

V pisano do rejestru dla firm pojedyń- 
ezych.

Siedziba firmy: „Parowa fabryka ce­
gieł, dachówek i rurek drenowych w Łęce 
szczucińskiej".

Posiadacz (I.) Eleonora z hr. Hussa- 
rzewskich ks. Lubomirska w Przeworsku.

Prokura udzielona Janowi hr. Myeiel- 
skiemu administratorowi dóbr w Szczucinie.

Data wpisu: 2. grudnia 1903.
C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, 1. grudnia 1903.

L. cz. Birm. 275 (St. II. 676) [10315]
Edykt.

m obwodowy jako handlowy
vv lam ow ie polecił wpisać w rejestrze spó­
łek zarobkowych i gospodarczych przy fir­
mie „Towarzystwo kredytowe dla handlu i 
przemysłu w Mielcu" iż w miejsce ustępu­
jącego Henoha Nussbauma p. Meilech Ho­
rowitz, w Mielcu zamieszkały do końca roku 
1904 członkiem dyrekcyi Stowarzyszenia 
wybrany został.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 7, grudnia 1903.

G. Zl. Birm. 1050 (Stow. I. 140/27) [10254] 
. E ingetragen wurde in Genossenschafts- 

register bei der Birma: „Handels-und Ore- 
dit-bank in Białobożniea, reg. Genossen- 
schaft mit beschrankter Haftung in Liąui- 
dation, dass diese Genossenschaft infolge 
oeendigten Liąuidation aus dem Genossen- 
sehaftsregister gelóscht wurde.

K. k Kreisgericht, Abth II.
Tarnopol, den 23. Noyember 1903.

i. cz. Birm. 173/98 (Sp. I I  15) [10312]
Obwieszczenie.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm 
spółkowych wpisał wykreślenie firmy „Braw 

iehrhaupt i Śteuer w likwidaeyi" z powo- 
u zupełnego zlikwidowania interesów 

0. k. Sąd obwodowy 
Oddział IV.

Sanok, dnia 7. listopada 1903.
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L. cz. Firm . 277/3 (Pojed. I. 849) [9713

Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyń 
czych:

Siedziba firm y: Szczepanów.
Brzmienie firmy : „Gorzelnia w Szcze­

panowie".
W łaściciel (I.) Jakób Józef Koffler, wła­

ściciel dóbr w Szczepanowie.
Podpis firm y : W łasnoręczny podpis 

„Jacob Józef Koffler", pod brzmieniem firmy
Data w p isu : 7. października 1903.

C. k. Sąd obwodowy j. handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 6 . października. 1903.

L. cz. Firm . 51/1 (Sp. II. 57) [9716]
W ykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykreślono: 
Biedziba firm y : Izdebki.
Brzmienie firm y: N athan Steinmetz,

Hersch Estlein i Samuel Ebert.
Przedmiot przedsiębiorstwa : wyrąb la­

sów i handel drzewa.
Skutkiem zaniechania interesu.
Dzień w pisu: 5. listopada 1903.

C. k. Sąd obwodowy j. handlowy, 
Oddział IY.

Sanok, dnia 24. października 1903.

L. cz. Firm . 8203 (Pojed. II. 63) [9717]
Wpis firmy pojedyńezej.

Wpisano do rejestru dla firm poje­
dynczych :

Siedziba firmy : Izdebki.
Brzmienie firmy: Benjamin Greisinan 

wyrąb lasu i handel drzewem.
Przedmiot przedsiębiorstw a: wyrąb 

lasu i handel drzewem.
Posiadacz, (I.) : Benjamin Greisman.
Data wpisu: 4. sierpnia 1903.
C. k. Sąd obwodowy j. handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 1. sierpnia 1903.

L. cz. Firm. 96/3 i 97/3 (Spół. I. 186) [9776] 
Kundmachung.

Die im hiergerichtliehen Handelsregi- 
ster eingetragene Geselischaftsfirma „H. 
Ochmann & Comp. in Liquidation“ wurde ge
lo seh t.

Jf. Ir. I£rół'o£yisi,Vz».'łii,/
Abtheilung IV.

Jasło, am 7. Noyember 1903.

L,. cz. 1814. (Stow. I. 100) [9839]
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

•obkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lubaczów.
Brzmienie firm y : Towarzystwo kredy- 

;owe miejskie w Lubaczowie, stowarzysze- 
ne zarejestrowane z nieograniczoną poręjtą.

Zmiana statu tu: Na walnem zgroma- 
Izeniu odbytem 12. listopada 1903. uchwa- 
ono zmiany §. §. 1, 24, 26, 34, 38, 39, 40, 
53, 54, 58, 6 6 . 67, 69, 78, 8 6 , statutu.

Ogłoszenia: następują w jednym  z cza­
sopism lwowskich tudzież plakatami w L u­
baczowie.

Data wpisu : 22. listopada 1903.
C. k. Sąd kraj. j. handlowy,

Oddział IV.
Lwów, dnia 22. listopada 1903.

L. cz. Firm. 622 (Spółka III. 58) [9868]
Wpis Firm y spółkowej.

W pisino do rejestru dla firm spółko­
wych.

Siedziba f i r my: Gnojnik.
Brzmienie firm y : „Eisig Kaufmann

i Mojżesz Bappaport wyrąb lasu i handel 
drzewem w Gnojniku".

Forma spółki: jaw na spółka handlowu.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni (G) : 

Eisig Kaufmann i Mojżesz Bappaport, kupcy 
w Badomyślu koło Tarnowa zamieszkali.

Upoważniony do zastępstw a: obaj ja ­
wni wspólnicy.

Podpis firmy (F. Z.) : Firm ę podpisy­
wać będą w następujący sposób : Eisig 
Kaufmann i Mojżesz Bappaport wyrąb lasu 
i handel drzewem w Gnojniku.

C. k. Sąd krajowy j. handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 30. października 1903.

L. cz. Prez. 3079 2/3 [9815]
Edykt.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnowie podaje do wiadomości, iż wpi­
sy do rejestru handlowego dla firm poje- 
dyńczych i spółkowych ogłaszać będzie 
w roku 1904 w piśmie „Centralblatt fur die 
Eintragunger in das Handelsregister" 
i w „Gazecie Lwowskiej", a wpisy do re ­
jestru  dla stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych tylko w „Gazecie Lwowskiej". 

C. k. Sąd obwodowy,
Oddział IV.

Tarnów, dnia 29. listopada 1903.

O. k. Sąd kraj. j. handlowy,
Oddział III.

Kraków, dnia 1 . grudnia 1903.

L. cz. F irm , 566/3 [10.120"
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze spółek.
Siedziba firm y: Krasiczyn.
Brzmienie firmy : Krasiczyński browar 

akcyjny.
Prokura udzielona: Michałowi Byżowi 

w Krasiczynie, który firmę albo z W łady­
sławem ks. Sapiehą albo z Pawłem ks. Sa­
piehą podpisywać będzie z dodatkiem p. p 

Data wpisu: 28. listopada 1903.
C. k. Sąd obwodowy j. handlowy 

Oddział II.
Przemyśl, dnia 5. grudnia 1903.

L. cz. Firm . 632/3 (Poj. I. 165) [92971
Edykt.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
oddział II. w Stanisławowie ogłasza, że je ­
dnocześnie poleca prowadzącemu rejestr 
handlowy, aby w rejestrze handlowym dla 
firm pojedyńczych przy firmie „L. Halpern, 
interesa pieniężne w Stanisławowie" w ru- 
aryce 8 . wpisał, że uchwała tut. Sądu 
z dnia 28. października 1903. L. cz. Firm. 
432/3  ̂ [Poj. I. 165] dozwalająca wykreśle­
nie tej firmy została wskutek przedstawie­
nia zniesioną i że znajdujący się w tym 
rejestrze wpis tej firmy pozostaje nadal 
w mocy.

O. k. Sąd obwodowy, 
Stanisławów, tóW /'

L  cz. Firm . 662 (Pojed. III. 147 [9838]
W pis firmy pojedyńezej.

W pisano do rejestru dla firm poje- 
iyńczych.

Siedziba firm y : Kraków.
Brzmienie firm y: „H. M ajersdorf".
Przedmiot przedsiębiorstw a: handel

;owarów jedwabnych, wełnianych i pluszo­
wych w Krakowie.

Posiadacz (I.) Helena vel Hinda Ma- 
lersdorf w Krakowie.

0. k. Sąd kraj. j. handlowy,
Oddział III.

Kraków, dnia 24. listopada 1903.

i. cz. Firm . 562/3 [9813]
Edykt.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
p Przemyślu ogłasza, że obwieszczenia pro- 
okołować się mających w roku 1904 firm 
tandlowych pijedyńczych i spółkowych, 
udzież zmiany i wykreślenia tychże będą 
imieszczane „Gazecie Lwowskiej", w „Prze­
sądzie prawa i administraeyi" i w „Cen- 
ralblatt fur die Eintragungen in das Han- 
lelsregister" — zaś obwieszczenia w spra­
wie rejestrowania towarzystw zarobkowych 

gospodarczych tylko w „Gazecie Lwo­
wskiej".

^zem yśl, dnia 1. grudnia 1903.

. cz. Firm . 1761 (Stow. II. 329) [10036] 
Wpis F irm y Stowarzyszenia zarobkowego 

gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Janów koło

Lwowa.
Brzmienie firmy : Towarzystwo kredy­

towe dla handlu i przemysłu w Janowie 
koło Lwowa stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną pięciokrotną poręką.

Data statutu : 23. października 1903.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie członkom na umiarkowany procent go­
tówki potrzebnej do obrotu w gospodarstwie, 
rzemiośle, handlu i przemyśle.

Czas trw a n ia : nieograniczony.
Dyrekcya : składa się z dyrektora, ka- 

syera i likwidatora, wybranych przez walne 
zgromadzenie na trzy lata. Na walnem zgro­
madzeniu 23. października 1903. w ybrano: 
Arona Judę Druckera dyrektorem, Markusa 
Bichtera kasyerem, Leisora Bichtera likwi­
datorem, a Simchego Hausmanna zastępcą 
członka dyrekcyi.

Podpis firmy, (F. Z .): Podpis dwóch
członków dyrekcyi pod brzmieniem firmy.

Ogłoszenia następują przez umieszcze­
nie w jednym z dzienników lwowskich.

Udział członków : 20  koron.
Odpowiedzialność: ograniczona ponad

udział do pięciokrotnej kwoty udziału:
Data wpisu: 14. listopada 1903.

C. k. Sąd kraj. j. handlowy,
Oddział IV.

Lwów, dnia 14. listopada 1903.

L. cz. Firm . 670 (Sp. akc. III. 1.) ] 10069] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedyńczych i spółkowych.
Wpisano w rejestrze dla Firm  spółko 

wych. Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firm y: „Krakowska spółka

Tramwayowa".
W stąpił jako członek rady zawiado- 

wczej Oskar Petri dyrektor w Norymber­
dze i Gottlob Paulus kapitan pozasłużbowy 
w Norymberdze wystąpił członek rady za- 
wiadowczej Teodor Kóhn i Henryk Bosen- 
baum.

Upoważniony do zastępstwa nowo wy­
brani członkowie rady zawiadowczej firmę 
spółki podpisywać będą w sposób statutem 
przepisany według złożonych w aktach wzo 
rów.

L. cz Firm . 195/3 [10.037]
Edykt.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
w Nowym Sączu ogłasza, że w ciągu roku 
1904 wpisy do rejestru handlowego dla firm 
pojedyńczych i spółkowych ogłaszane będą 
w dzienniku „Centralblatt fur die E in tra­
gungen in das Handelsregister" i w „Gaze- 
zie lwowskiej", a w razie potrzeby także 
w Przeglądzie prawa i administraeyi, a wpi­
sy do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych tylko w Gazecie lwów 
wskiej.

C. k. Sąd obwodowy,
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 10. grudnia 1903.

L. cz. Firm . 1038 (Spłk. I. 140/4) [10.200]
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje:
Siedziba firmy: Mikulińce.
Brzmienie firmy: Spindel, Welzer & 

Comp., dzierżawa propinacyi w Mikuliń- 
cach.

Form a spółki: jawna od 1 . stycznia 
1902. ^

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Mo- 
ses Mendel Spindel, Nuta Welzer, Wiktor 
Adlersberg i Bachmiel Schwartz.

Do zastępstwa firmy są powołani 
wszyscy spólnicy zbiorowo.

Podpis firm y: pod brzmienem firmy 
własnoręczne podpisy imion i nazwisk 

Dzień Wplsił ~0 .‘ iisropuua ia w .
C. k. Sąd obwodowy,

Oddział II.
Tarnopol, dnia 28. listopada 1908.

L. cz. Firm . 154/3 (Stow. I. 265) [10.125] 
Obwieszczenie.

W'pisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Nowosiółki.
Brzmienie firmy : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Nowosiółkach, stowarzysze­
nie zarejestr. : z nieograniczoną poręką.

Data statu tu , 20. września 1903.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Udziela­

nie członkom w miarę potrzeby, użyteczno­
ści celu i w miarę funduszów pożyczek po­
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu a to z funduszów, które spółka na 
ten cel gromadzi przy pomocy wspólnej nie­
ograniczonej poręki swych członków.

Czas trw ania nieograniczony.
Dyrekcya: Teodor Kozik, dzierżawca

dóbr w Nowosiółkach, jako przewodniczący, 
Kazimierz Ożga leśniczy w Nowosiółkach, 
jako zastępca przewodniczącego, Tomasz 
Zagórny rolnik w Nowosiółkach jako czło­
nek, Maciej Mazur rolnik w Nowosiółkach, 
jako członek, Michał W iniarski, rolnik 
w Nowosiółkach, jako członek, Antoni 
Kzyśków w Mitulinie, jako członek, Michał 
Figurniak syn Mikołaja rolnik w Mitulinie, 
jako członek.

Podpis f i r my: Spółkę podpisuje się 
w ten sposob, iż pod pieczęcią (stam pilią) 
firmy kładzie podpis przełożony zarządu 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu.

Ogłoszenia będą podpisywane przez 
przełożonego zarządu względnie jego zastę­
pcę i umieszczane na tablicy kolo kościoła 
w Nowosiółkach — w razie potrzeby w cza­
sopiśmie wydawanem przez biuro Patrnatu  
dla spółek.

Udział członków: wynosi 10 koron.
Odpowiedzialność solidarna całym swo­

im majątkiem.
Data wpisu: 31. października 1903.

G. k. Sąd obwodowy, j. handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 31. października 1903.

Brzmienie firmy: „Pierwsza galicyjska 
fabryka sztucznego lodu Pstrokoński i Ska", 
że wpisane w rejestrze handlowym przy po­
wyższej firmie wskutek ts. uchwały z 6 . g ru­
dnia 1902 L. cz. Firm  722/2 tymczasowe za­
rządzenie oraz tymczasowa likwidacya zostają 
zastanowione a zarazem wpisuje się, że na 
podstawie prawomocnej ts. uchwały z dnia 
19. października 1903 Cg. II. 67/2, (26) zostaje 
przeprowadzoną likwidacya spółki jawnej 
pod firmą: „Pierwsza galicyjska fabryka 
sztucznego lodu Pstrokoński i Ska" w Kra­
kowie i że likwidatorką ustanowiono Broni­
sławę Bumpową, która firmę tę w ten spo­
sób podpisywać będzie, że pod stampilą 
brzmienie tej firmy zawierającą umieści do­
pisek „w likwidaeyi" i swój podpis.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 24. listopada 1903.

H. uhm. <I>ipM. 1665 (ctob II. 328) [9710]
BnncaHO b peeCTpi CTOBapumeHL aa- 

POÓkobhx i rocuopapcKnx.
Micpe ocuiocth : MmuiamiB.
T ip i ia : „OnniKa ToproBeanHa b Mh- 

K.iamop.i, CTOBapumeHe 3apeecTpoBaH6 3 06- 
MeaceMom nopyKoio.

.Ąaia c raT y ry : 28. acoBran 1903. 
U /jm  c n i . i K H :
1) KynoBaTH, n p o p a B a T H ,  oparn b Ko­

nic a6o Ha Kpepmr BCńLHKoro popa roBapii’
2) nocepepHiiuHTH b ToproB.il Bnpo- 

6umh poManmnoro npoMiicay i m iopaM H  
ciAncKoro rocnopapcTBa cboix uneniB;

3) 3aKnapaTH B.iacai CKaapa TOBapis 
i KpaMTTHjj,! b r p osiami Mnnna-
■~3Bi;

4) ypniaTH cboim u.ieHaM noTpiÓHoro 
rc pepiny 1 b Hepmy Barn Kpepar b hh łiiihx  
HHCIHT\rTaX Ha KOpilCTHHX ycniB.fix;

5 ) upHHHMUTH Bip mmmm Kajj/ra.iH  
po oóopoTy.

Mac icTHOBaHH : HeoÓMeaceHHH. 
/(npeKH,n,H: 3apap  CK.iapae ca 3 Ha- 

CTOHTeaa, ero 3acTynHHKa i 2 . u.ieHhi ko- 
pnx BHÓHpaioTB 3araaŁHi 3Óopn Ha 3. po- 

kh 3 nonisK uaemB ciiLiku.
H a 3araatHHX sóopax 28. skobthh 

1903 BHÓpaHO: 1) łBaH I ly r a n  hko HaeTo- 
HTean, 2) B adian Fo.iobrthh  hko 3acTyn- 
hhk HacToaTeaa, 3) łBaH Bohtobhu i 4) 
MapTHH P o ry aa  hko uaeHH.

HipnHC ępip.MM: Ilip n ae  HacroaTeaa 
sapapy B3raapH 0 ero 3aCTynHHKa i opHOroIT n/Uri. _ j ~--
ipeHe Ha TaóaHiu nepep anoKaaeM cuiaKH 
b MnKaamOBi.

Apia uaeHa bhhochts 10 KopoH. 
HopyKa u.iemB e oóiieaceHa po ho- 

pBinHoi bhcoth peKaapoBaHHx yplaiii.
/(aTa BHHcy : 8 . ancTonapa 1908.

H . k. Cyp K p a e B H i i  hko r o p r o B e . i m r H H
Bippia IV.

JIbbIb, pHa 8 . ancTonapa 1903.

K. cz. 651 (Spół. II. 579) [10.118]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedyńczych i spółkowych.

Siedzina firmy: Kraków.

H . uh h . tJhlpar. 530/3. [9588]
OnoBimene.

U,, k. Cyp OKpyacHHH ano raHp.ieBnn 
b  IlepeMumaH oroaomye, 111,0 pHa 2. napo- 
aiiCTa 1903 BnncaHO po peeCTpy p a a  Cto- 
BapumeHn 3apo6KOBHx i roenopapcKHx (pip- 
My „KpepiiTHoe ooipecrBo „Hhb»“ b i  n e -  
leMHinaH, oóipecTBO 3apeecTpoBaHHoe 3 
orpaHHueHofo nopyKoio". M icpen npoóyBa- 
Ha CTOBapnineHa e HepeMnman.

D,iaeio TOBapucTBa e nopaBaTH oboim 
uaeHaM narepnaanH y noniu p a a  po3BHTH 
ix  rocnopapcTBa i 3apiÓKy.

/ ( a a  pocTH3K6Ha p ian  6ype cioBapa- 
meHe :

a) CKynOBam rpyHTa i pea.innocTH 
1 npopaBaTH ix  cboim uaeHaM,

6) ypiaaTH nneHaii iiomchuk' p a a  nip- 
HeceHa ix  rocnopapcTBa i 3apoÓKy;

b) npHHiiMam nip KopHCTHHiw p .ia  
TOBapucTBa ycnouaiiH  Kaniraan Ha 6iacy- 
hhh c-ier, aóo 3a ye.iOB.ieHHii npopflHTOM 
Ha pOBmHH uae.

HaeHH BipBinaioTB po bhcoth naTnox  
3.iovKeHHX aóo peK.iapOBaHHx ypi.iiB.

/(HpeKpHa CKaapae c a  3 :
1) /(-pa liHKO.iaa AmoHeBUia, eMepn- 

TOBaHoro npocjiecopa i'iHHa3Ha.iBHoro b He- 
peMHman.

2. O. MaKCHMa K ohkr, KaTHXiiTa ee- 
MHHapHi yuirreancKoi b IlepeM um an.

3 . /(-pa K upnaa UepaioHuaKeBHua, 
apBOKaTa KpaeBoro b IlepenH m aH , i  3 ea- 
CTynHHKiB:

/(-p a  A.ieKcaHppa H,ixaHbCKoro aiKapa 
b HepeMiimicH, M naaiijia KypepHBa acn- 
creHTa eypoBoro b UepeiiHm.mi.

/(n p e a p n a  npepcraBaae TOBapnerBO Ha 
3Bepx b toh enoeió, ipo nip (JipMOK) TOBa- 
piiCTBa pBa a .iem i /(npeKpHi BHHHcyioTŁ 
cnoi nipnHCH.

UóaB.ieHa noeaipyioTb nepe3 oro.io- 
meHe b Ia 3erax  Hap3HpaionHM cobItom Ha- 
3HaueBHX.

HepeMHUian, 18. a n c io n a p a  1903.



L. cz. Firm . 131/3 [10.250 1 - 3 ]
0 . k. sąd obwodowy jako haedlowy 

w Stryju będzie ogłaszał wpisy do rejestru 
handlowego w „Gazecie Lwowskiej" i w czaso­
piśmie „Zentralblatt fur die Eintraguagen 
in das Haudelregister" a wpisy do rejestru 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gosp;dar- 
czych w „Gazecie Lwowskiej".

Stryj, dnia 9. grudnia 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez 499 (26/3) [9l97 1 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Busku uwiada­
mia niniejszem, że w przechowaniu sądowem 
znajdują się następujące z kradzieży, pocho­
dzące rzeczy jako lica sądowe do niewiado­
mych właścicieli należące, jako to : 1 wóz 
wartości 8 koron, 9 metrów materyi ciemnej, 
4 metry materyi cieraao-fioletowej, 5 metrów 
materyi ciemnej, 3 50 metrów materyi krasej, 
1 chustka kobieca wełniana w kratki, 2 małe 
wełniane chusteczki w kratki, 1 chusteczka 
kobieca płóeienua jasna na głowę, 4 metry 
perkalu białego, 1 bluzka ceigowa męska, 1 
siekiera, 1 zgrzebło, 1 wiaderko płócienne, 
1 rożek na proch, 3 kawałki skóry na po­
deszwy, jedna tytonierka szyldkretowa, 3 wi­
delce i 3 noże, okulary, 1 zegarek czarny 
oksydowany z łańcuszkiem srebrnym, 1 ze­
garek srebrny z łańcuszkiem srebrnym.

Wzywa się tedy niewiadomych właści­
cieli, aby w przeciągu jednego roku od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzędo­
wej Gazecie Lwowskiej licząc, swoje prawa 
własności przed Sądem udowodnili, w prze­
ciwnym biwiem razie wyż poszczególni one 
przedmioty jako przepadlość traktowane będą.

Naczelnictwo e. k. Sądu powiatowego. 
Busk, dnia 23. października 1903.

ad F . L. D. Zl. 156329/903. [10417 1 - 3 ]  
Kundmschung des Finanzministeriums 

in Betreff der Ausfolgung neuer Koupoas- 
bogen zu den 4 prozentigen Silber-und Gald- 
Prioritats-Obligationen der Bóhmischen West- 

bahn.
Mit Rilcksicht auf die am 1. Janner 

1904 eintretende Falligkeit der Talons der 
4 proz. Silber- beziehuagsweise Gold Priori- 
tats-Obligationen der Bóhmischen W estbahn 
4 5000, 1000 i 200 £1 ó W. in S lber, be- 
ziehungsweise a 600 Mark deutseher Rsichs- 
wahrung, werden hiem it fur die Hinausgabe 
neuer Kouponsbogen folgeide Bestimmungen 
getroffen:

1 . Die Ansgabe der neuen Koupons­
bogen, welcbe bei jedem der beidea A nleh.n  
38 Halbjahrscoupons mit den Falligkeitster- 
minen 1. Juli 1904 bis 1. Jaener 1923, nnd 
zwar beim Silberanlehen 4 100, beziehuags­
weise 20 und 4 11. Silber ó. W., beim Go!d- 
anlehen 4 12 Mark, sowie je einen Talon 
mit dem Umwechslungstermine Janner 192-3 
enthalten, wird mit 1. Janner 1904 beginnen.

2. Die neuen Kouponsbogen kónnen 
erhoben werden:

a) in W ien: bei der k. k. Staatsscbul- 
denkasse;

b) in Berlin: bei der Direktion der 
Disconto-Gesellschaft und S. B leiebroder;

c) in Frankfurt a. M .: bei der Direk­
tion der Diskonto-Gesellschaft und der Dea- 
tschen Effekten- und W echselbank;

d) in Leipzig: bei der Allgemeinen 
deutscben K red itsnstalt;

e) in M tlnchen: bei Merck, Fink und
O ie;

f) in S tuttgart: bei der Wtlrttambergi- 
scben Bankanstalt.

3. Bei der Staatsschuldenkasse haben 
die Parteien, weun sie mebr ais Einen Ta­
lon beibringen, die Talons mittelst Koasi- 
gnationen, welcbe nach Wertkategorien ge- 
trennt auszufertigen sind einzureichen.

Uber m ehrere Kjnsignationen dersel- 
ben Gattung ist ein Summarium mit Angabe 
der Anzahl der Pakete und der Stuckzahl 
der Talons błizubringen. Emzelne Talons 
sind ohne Konsignationen einzureichen, docb 
sind auf ihrer Eliekseite der Name und die 
Adresse des Einreichers anzusetzen.

tJber die eingereicbten Talons werden 
den Parteien Rtiskscheine auegefolgt, in wel- 
cben der Zeitpunkt angegeben ist, zu wel- 
chem die entsprechenden Kouponsbogen ge- 
gen Abgabe des Ruckscheines behoben wer­
den kónnen.

Parteien welcha ausserhalb Wiens in 
den im Reichsrate yertretenen Kónigreicben 
und Landem  ihren Wobnsitz haben, ist ge- 
stattet, die Einreichung von Talons bei der 
k. k. Sta&tschuldenkasse durch Yermittlung 
der k k. Steueramter und ausserhalb Nie- 
der-Ósterreichs aucb durch Yermittlung der 
k. k. Landeskassen (Landes-HaupKassen, Fi- 
nanzlandeskassen, Landeszablarater, Filial- 
Landeskasse in Krakau) derart zu bewirken, 
dass die Talons in derselben Weis«, wie es 
fUr die Einreichung bei der k. k S tiats- 
schuldenkasse vorgescbrieban ist, dem k. k. 
Steueramte, beziebungsweise der k. k. Lan- 
deskasse zum Behufe der Einsendung an die

k. k. Staatsschuldenkasse gegen Empfangs- 
bestatigung iibergeben und seinerzeit die von 
dieser Kasse an das Steueramt, beziehungs- 
weise die Landeskasse gelangenden Koupons­
bogen daselbst gegen Ruekstellung der Emp- 
fingsbestatigang iibernommen werden. Der 
Zeitpukt der Ausfolgung des Kouponsbogens 
wird in letzterem Falle dem Einreicber sei- 
tens d is Steueramtes, beziebungsweise der 
Landeskasse bakanatgeg»b«n werden.

4. Bai den u t te r  2 b, c, d, e und f 
angefubrtsn Yermittlungsstellen siad die Ta­
lons mittels doppelt ausgefertigter Yerzeich- 
nisse einzureichen, welche die naoh W ert­
kategorien getrennt anzufiibrenden Nummern 
der Talons enthalten und von der Partei iin- 
ter Angabe ihres Wohaortes gefertigt sein 
mussen,

Die eingereichten Talons werden von 
den Yermittlungsstellen mit der Bestatigung 
der A im eldung varseben u ad sodana der 
Partei uater Augabe des Zaitpunktes, zu 
welchtm die Kouponsbogen erboban werden 
kónnen, zurti kgestellt Zur angegebenen Zeit 
werden der Partei die neuen Koupoasbogen 
gagea Beibriugung und unter Eiuziehung 
der mit der Bestatigung der Anmeldung 
versehen8n Talons von der betreiienden Yer- 
mittluagsstelle ausgefolgt werden.

5. Die neuen Kouponsbogen werden an 
die Partei in allen F a lh n  unentgeltłicb ver- 
abfolgt.

Wien, am 7. Dezember 1903.

L. cz. Praes 1930 18 1/3 [10194]
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianowało przewodni­
czącym Trybunału sądu przysięgłych przy 
sądzie krajowym w Krakowie na I. kaden 
cyę rozpoczynającą się dnia 3 lutego 1904 
o godz. 9 rano dr. Dyouizego Pogorzelskiego 
c. k. Wiceprezydenta sądu krajowego, zaś 
zastępcami przewodniczącego radcę sądu kra­
jowego W ilhelma Drsla, Alojzego Traunfell- 
nera, Hieronima Błonarowicza, Ferdynanda 
Ferensa, Mieczysława Turowicza, Karola Ku­
likowskiego i dr. Józefa Muezkowskiego. 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego,

Kraków, dnia 17. grudnia 1903.

L. cz. G. II. 527/3 (2) [10466]
Przeciw Pawłowi Koladzinow! (Ver- 

messuugs-Geometer) w Treffen, którego miej­
sce pobytu j st nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Dolinie przez 
Powiat doliński pozew o unieważnienie kwitu 
ekstabulacyjnego z daty Dolina 27. grudnia 
1902 esc.

Na podstawie pozwn wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30. 
grudnia ly03 godz. 9 rano w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia praw ustanawia się p. 
adw. dr. W. Chmielewskiego w Dolinie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Pawła 
Koladzina w rzeczonej sprawie  ̂ na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. .

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dolina, dnia 22. grudnia 1903.

L. cz. C. II. 545/3 (1 ) [10467]
Przeciw Judzi© Simch© kto-

rego miejsce pobytu jest niszaane, wniesie- 
nym został do c. k. sądu powiatowego w Do­
linie przez Chąję Cbanę Rokaeh w Dolinie 
pozew o wykreślenie prawa zastawu dla su­
my 300  koron zpa. ze stanu biernego po­
siadłości obj. whl. 482 ks. gr. gm. Dolina Y.

Na podstawie pozwn wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 31. 
grudnia 1908 godz. 9 rano w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia praw ustanawia się 
Pana adwokata dra Dobrowolskiego w Doli­
nie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jadę 
Simche M ńtslmana w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dolina, dnia 22. grudnia 1903.

L. cz. Nc. Yi. 122/3 (2 ) [10410]
C. k. Sąd powiatowy w R wie wzywa

wszystkich, którzyby przeniesieniem 270 są­
żni kw. z parc. grunt. lk. 24101/1 i 230 są­
żni kw. z parc. grunt. lk. 24101/2 w Ka­
mionce lasowej położonych, a w skład ma­
jętności Herajec whl. 650 ks. gr. dla więk­
szych posiadłoś ;i c. k. sądu krajowego we 
Lwowie objętej, małoletniego Romana Czaj­
kowskiego własnej, wchodzącej do księgi ko­
lejowej „Lwów-Bełzec (Tomaszów) a w szcze­
gólności dopisaniem takowych do gruntowej 
parceli kolejowej lk. 25303 przy gminie ka­
tastralnej Kamionka l&sowa w stanie wol­
nym od wszelkich ciężarów czuli się po­
krzywdzonymi, aby roszczenia swoje, względ­
nie protest zgłosili w sądzie tutejszym w ciągu

sześciu tygodni, od dnia ogłoszenia tego edy­
ktu licząc, czyli najdalej do dnia 7. lutego 
1904 przyczem zwraca się uwagę intereso­
wanych, że milczenie ich uważane będzie, 
jako przyzwolenie na przeniesienie powyżej 
wymienionych gruntów, bez wszelkich ja ­
kichkolwiek ciężarów do księgi kolejowej 
Lwów-Bełzec (Tomaszów).

Podanie wraz z załącznikami, może 
być przejrzane w sądzie tutejszym w godzi­
nach urzędowych.

Termin ustanowiony dla zgłoszenia ro­
szczeń i zarzutów nie może być przedłużo­
nym;  przywrócenie do powszedniego stanu 
terminu omieszkanego nie ma miejsca.

Zgłoszenia mogą nastąpić ustnie lub 
pisemnie.' Spóźnione zgłoszenia będą z urzę­
du odrzucone.

Prawa rzeczowe, które dopiero w dniu, 
w którym edykt w sądzie tutejszym zostanie 
ogłoszonym, lub też po tymże dniu, na grun­
tach do księgi k lejow ej przenieść się ma­
jących przeciwko poprzednikom przedsiębior­
stwa kolejowego w posiadaniu będą nabyte, 
pozostaną przy przeniesieniu tych gruntów 
do księgi kolejowej nieuwzględnionemi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Yl.
Rawa, 23. listopada 1903.

D o n ie s ie n ia  p r y w a tn e .

Wspaniały podarek noworoczny!
(W ydawnictwo „Na około Św iata").

Widoki miast i miejscowości. Typy i życie mieszkańców 
96 obrazów w kolorach naturalnych. Zajmujący tekst obja­

śniający.
Cena albnmn w ozdobnej oprawie w płótno ang, 8 kor.

Zlecenia: Biuro dzienników Sokołowskiego
/Lwów, P asaż H auam ana 9 .

Nowość! Nowość!
Kawa palona

z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona 1
p a l o n a  ściśle podług zasad h y g le n y ,  zapomocą g o r ą c e g o  p o w ie ­

tr z a  — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!
Vt kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct.

* Nr. II. -  „ 90 „
„ Nr. III. 1 „ 10 „
„ Nr. IY. 1 „ 20 „

M elange cesarska Nr. Y. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachowuje znako 

mitą aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny zna­
cznie tańsza*w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 7t> */* i 7s kdo.
P o l e c a  h a n d e l  l i e r b a t s r  i

E D M U N D A  E I E D L A
L W O W I E ,

ul. Teatralna 3. naprzeciw Katedry.

C głoszenie.

Z powodu likwidaeyi akcyjnego Towarzystwa naftow ego: „The 
Nouveau Monde et General Mining Co Ld. wzywa się niniejszem 
wszystkich wierzycieli wyż powołanego Towarzystwa by przed dniem 
21. stycznia 1904 podali likwidatorowi tegoż p. Alfredowi W. Sully 
w Londynie, Gueen Yietoria Street Nr. 19 i 21, albo p. Augustowi 
Fursterow i w Krościenku niżnem, poczta Krosno, swoje nazwiska, 
adresy, oraz szczegóły swych wierzytelności, względnie adresy swych 
prawnych zastępców, w przeciwnym bowiem razie zostaną przy 
pierwszej i jedynej repartycyi aktywów Towarzystwa, która wkrótce 
nastąpi, zupełnie wykluczeni.

The Nouveau Monde & General Mining Co Ld.
Krościenko niżne, 22. grudnia 1903.

L. 79.382 3.

Rozpisanie ofert
[10448]

na dostawę i ustawienie nowych żelaznych konstrukcyj (dźwigary paraboli­
czne niezbieżne) celem przedłużenia istniejącej żelaznej kładki dla pieszych 
(2 otwory cca 40 0 i 1 otwór cca 50 m. rozpiętości podporowej) jakoteż na 
podniesienie istniejącej konstrukcyi o 54‘80 m rozpiętości podporowej na 

stacyi Stanisławów w km. 139.9 20 linii kolejowej Lwów-Itzkany.
Koszta tych robót wyniosą w przybliżeniu 50.000 koron.
Wysokość zakładu wynosi 2500 koron.
Bliższe postanowienia i wskazówki dotyczące wniesienia ofert, ogólne 

i szczegółowe warunki mogą być przejrzane w c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych w Stanisławowie w biurze oddziału dla utrzymania i budowy, gdzie 
również otrzymać można formularze tychże ofert

Oferenci winni ze swemi ofertami zostać w słowie, aż do 10. lutego 1904.
Oferty mają być zaopatrzone następującym napisem: »Oferta na dostawę 

i ustawienie konstrukcyj żelaznych dla przedłużenia kładki dla pieszych w km. 
139-920 szlaku kolejowego Lwów-Itzkany.

Należycie ostemplowane oferty należy nadesłać opieczętowane do c k. 
Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie najpóźniej do dnia 23 stycznia 
1904 do godziny 12 w południe (czas miejski).

Tego samego dnia o godzinie 3 po południu (czas miejski) nastąpi 
otwarcie ofert w jednem z biur c. k. Dyrekcyi kolei państw, w Stanisławowie, 
przy którem mogą być obecni dotyczący referenci lub tychże zastępcy.

Oferty wniesione po terminie powyżej oznaczonym, również takiże w któ­
rych oferent zdążałby do częściowej lub zupełnej zmiany podstaw oferty nie 
będą wcale uwzględnione

C. l i .  D yrek cya  k o le i państw ow ych w  Stanisław ow ie.
Stanisławów, dnia 26 grudnia 1903.

»Gazeta Lwowska* Nr. 297 z dnia 80 grudnia 1903.
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Najtańsze miejsce zsakupna.

„ ■ • ■ ■ . " U r i  i l c * % ' « s m  l i s a  i s i
Lwcw, Pasaż Mikolascha

W s t ę p  r ;o ln y «  =  W y s t a w a  ')  ?M u lm I«t4w  o tw a r ta  ] f ie ń  c a ły . ~  W s t ę p  iVolny.
Sprzedaż przez licytacye i stale z wolnej ręki. Bardzo ciekawa wystawa przedmiotów artystycznych, oprócz tego znaczny zapas przedmiotów użytkowych bardzo tanich.

zaznaczając 
salonowych 
resz tek  m atery j 
b ro ń  i td .  i td . — K l e k t ó r e  p r z e d m i o t y  n a d e s ł a n e
5779. Makata polska z 17. w. 

pochodząca po rodzinie 
Szeptyckich 1600

5755. Półszorki kompletne na 
parę koni

5751. Biurko barokowe dam­
skie z malowaniami

5752. Biurko damskie z ma­
lowaniem

5742. Szkatułka palisandrowa 
5746. Fotel mahoniowy do 

biurka 
4771. Stolik mahoniowy 
5615. Fotel 
5617. Umywalnia
5621. Krzesło dziecinne
5622. Szafa biblioteczna 
5636. Sekretarz mahoniowy

(antyk)
5672. Stolik orzechowy
5701. Kanapka „F lirt" dywa­

nem pokryta
5702. Otomana

ostatnim tygodnia.

50 — 

90.—

100 .-

25.-

50
40.

11
44

290.-
8.-

80.-
18.-

5707. Stół do jadaln i z 4 
blatami 10.— ;

. 5682.

5722. Szafa, biurko gdańskie ’ 5687.
(antyk) 420 -  ;

j 5691.5743. Samowar mosiężny, ro­
syjski i2 .— ;

> 4h58.5741. Dzbanek mosiężny, ro­
syjski 12. -  !; 5645.

5575. P a ra  heliograwur 5 6 . -  :’ 5646.
i 5579. Para kandelabrów bron-

\ 5549.zowych 30.—
: 5633. Para kandelabrów na l 5696.

6 świee, z rycerzem z
> 5697.bronzu 450.— :

i 5595 Papierośnica srebrna 20.— ;
5700.| 5590. Pudełko na zapałki

srebrne 9 . -  ;3 5783.; 5601. Zegarek damski srebrny 10. -
: 5602. Zegarek męski srebrny 10. -  jj 5607.
| 5632. Lorneta teatralna w fu­

terale 20. -  ;3 5667.
5711. L orneta teatralna opra­ 3 5668.

wna w kość słoniową 10. -  :3 5666.

wzór podobnych instytucji zagranicznych

Srebrna miednica i 
kubek
Srebrna klam ra do
paska
Srebrne sitko do her­
baty (en relif antyk) 
Kolczyki dyamentowe 
Fonogram i 22 płyt 
Skrzypce steinerowskie 
w futerale 
Skrzypce
Szkatułka żelazna do 
pieniędzy
Torba podróżna skó­
rzana duża
Torba podróżna skó­
rzana mniejsza 
Form a miedziana na 
legum inę w formie lwa 
Paltocik "damski czarny 
z futrem
Sak damski czarny 
Sak damski granatowy 
K urtka myśliwska

6 0 . -

10. -

10 . —
1 20 . —

5 0 . -

120 . —

10 . -

1 8 . -

3 8 . -

13.—

12 . -

6 . -  
2 4 . -  
8 — 

2 7 . -

5640.
5643.

5087.
5088. 
5451.

5505.
5375.
5759.

5762,
5763. 
5776, 
57 66. 
5710. 
5775 
57oo.

5787.

5788. 
5791.

Futro bobrowe męskie 
Peleryna watowana z 
kołnierzem bobrowym 
Angles czarny 
Surdut i kamizelka 
Suknia balowa i wie­
czorowa jedwabna z 
dwoma stanikami 
Suknia biała atłasowa 
Futerko damskie 
Maszyna do szycia 
nożna
Sak czarny damski 
Suknia jasna niebieska 
Suknia jedwabna lila 
Stereoskop duży 
Skrzynia żelazna 
Lampa stojąca 

Łóżko składane dre­
wniane
Sofa mahoniowa okrą­
głą „Puf“
Trymutka
Podstawa na ciasta

40.— j1 5792. Puszka na herbatę 3.50
3 5796. Prasa 1 7 . -

3 6 . -  ;I 5793. Stolik czarny 5.—
8.— ': 5798. Stół czarny z bronzami 50.—
7 . -  i 5799.

580ŚL
Para  lichtarzy z figurą 
K andelabr mosiężny

12. -
10.—

5803. Stół do rozsuwania 4 0 - -
70.— 5805. Kolczyki złote z perłą
40.— i kameą 5 2 . -

8. -  j 5808. L ustra stojące z dwoma

3 6 . -  !
świecami, oprawa z że-*-
laza wyrobiona 18.—

22. -  S; 5809. Postument na wazon
16,— S żelazny, wyrabiany 12.—
24.— ;; 5811. Fotel bujajm y 2 4 . -
15.— ;; 5812. Stolik do kart 2 6 . -
3 0 . -  ;; 5813. Otomana buretowa ko­

6. - ; loru oliw. 3 4 . -

12. -
; 5815. Stół barokowy do roz­

suwania 40.—

60.— ,
j 5825. Dwie irny  z porcela­

ny wiedeńsk. 40.—
6 0 . -  ;3 5807. Komoda jasionowa z
60.— ; bronzami 30.—

Zak ład ” ~ ” "O" " ' d / i ‘  ' v  o i ,
Ważne dla osób chcących sprzedać ruchomości — jak i kupców likwidujących icteresa.

wszelkiego rodzaju, pobierając za to około
w Paryżu lub Doroteum w Wiedniu Przyjmuje do sprzedaży ruchomości

Wajtaitsze miejsce zaknpna.
Drobne ogłoszenia

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Tłum aczenia
z  polskiego na nlemleokle 1 z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
wiernie akademik Adres w  biurze Flobna.

■

I
W yborny miód deserowy kuracyjny, 

własna pasieka 5 klgr. tylko 6 K. franoO. 
Woda miodowa naturalny a najlepszy środek 
na płeć. Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warto przeczytać, żądajcie ! Ko- 
rzenlewloz em. naucz. Iwanczany.

Pożyczki
Pod dogodnemi warunkami dla P. T. urzędni­
ków w ogólności, oficerów od nadporucznika 

począwszy.
Objaśnienia

udziela R eprezen tacya  „Beamten-Vereinu“ we 
Lwowie, ul. Kopernika I. 7.

Bi) leitnry fram M iej 1 an ielsk iej
polecam codziennie

Le Journal, Le Figaro, Fin <le 
slfccle, Daily Chronicie jakoteż tygo­

dniki humorystyczne 
St. S o k o ł o w s k i ,

Biuro dzienników i ogłoszeń Lwów, 
Pasaż Hausmana 9.

Miód pszczelny
I. z gwaraneyą za prawdziwość jakości wysyła w 5 

klg. puszkach po 5 kor. za pobraniem poeztowem

J. Menczer w MLniliócach. 

M iód p a tok a !
naturalny pod gwaraneyą, czysto pszczelny, k u ra ­
cyjny i deserowy z własnej pasieki w blaszankacb 
5-kilowych po 6 koron. Miód do picia wyborny w 
praktycznych demjonacb 4 litrowych po 5 koron 70 
bal. w ysyła cały rok opłatnie do każdej poczty 
wszystko za zaliczką

Pasieka M am a Górskiego 
3Den.-y sów.

Na wyprawy ślubne 
i podarki okoliczno­

ściowe.

Największy w yb ó r
nowości!!

Serw isów  porcelanow ych 
i  szk lanych , N a k ry c ia  
z ch ińsk iego  s re b ra  i  Sa­
m ow arów  k ra jow ych  fa ­
sonu ja k  ry su n ek  b ia ły c h  
i  em aliow anych  od ł .  3 

do 6 50

poleca najtaniej

-A . r t u r  B a r t o s z
(p rzed tem  K aro l C h n s ttan u s)

Lwów, plac Maryacki liczba 7,
Fabryczni skład mebli żelaznych. Łóżka po zł. 7, 
7’50, 12, 16 do zł 100. Składane m aterace (Casten- 
betten) po zł. 15 50, 18 i 22. W ielka wyp-źyczainia 

naczynia stołowego w miejscu i na prowincyi.

BIESIADA LITERACKA
Illustracya Warszawska (typflniD

drukuje nową powieść

HENRYKA SIENKIE WICZA
„Jla polu chwały"

i czasów M a  Jana III. M i ę s i w o .
Nowi prenumeratorzy otrzym ają cały początek powieści

Prenumerata „Biesiady Literackiej^
Bez przesyłki ceny: kwartalnie 4 kor., z  dodatkiem „Wie­
czory Powieściowe" 4 kor. 80 hal. Z przesyłką kwartalnie 
4 kor. 65 hal., z  dodatkiem „W ieczory powieściowe" 6 kor.

Prenumeratę przyjmują 
wszystkie księgarnie i biura dzienników.

t  Paweł Świtalski
emeryt, radca Namiestnictwa i c. k. s ta ro sta  kaw aler orderu żelaznej korony III. klasy

po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakram entam i, przeniósł się do wieczności
dnia 28. grudnia 1903 w 70 roku życia..

W nieutulonym smutku pogrążona żona wraz z synami i rodzina zapraszają krewnych, 
przyjaciół, znajomych i pobożnych chrześeian na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się dnia 30 
grudnia b. r., o godzinie 3 po południu z domu żałoby przy ul. Ossolińskich 1. 8 na cmentarz 
Łyczakowski do grobowca familijnego.

Lwów, dnia 28. grudnia 1903. CONCORDIA.

„Jeżeli kto kaszle w sposób roznrezny, 
niech tylko zażyje Pastylek Ó eraudella."

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GE Ai DEŁ A
nieomylnych w leczeniu nieżytu, kaszm nerwowego, zapaleni* opłucnego, 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy etc. Niezbędnych dla osób,

które zbytecznie głos utrudzają,.
Bardzo ufyieczne dla paląc fch.

Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. Dc r abycia we Lwowie w aptekach 
P P .: Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera W Krakowie w aptekach P P .: Wiszniewskiego i Redyka.

I i w y  r o z k ł a d  j s r d y  k o le ja m i
i" ażny od 1 . październi ca

podaje

..l^ iryer ! w olejow y.
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9.

L

A k c .  B A N K  Z W I Ą Z K O W Y
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych

we Lwowie, pray ul. Trzeciego Ma’a 1. 7,
załatwia następujące interesy:

1. E s k o n t u j e  i r e e s k o n t u j e  we k s l e  stowarzyszeń zarobkowych
i gospodarczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw 
i osób prywatnych.

2. Udz i e l a  p o ż yc z e k  na  z a s t a w  papierów wartościowych, w wa­
runkach, obowiązujących w Banku Austro-Węgierskim.

8. Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych l o k a c y e  w r a ­
c h u n k u  b i e ż ą c y m  za oprocentowaniem po c z t e r y  (4) pro­
cent od sta i wypłatą do 2.000 kor. bez wypowiedzenia — loka­
cye wypowiedzialne w 90 dniach oprocentowu e po cztery i pół 
(4Y2) procent od sta.

4. Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju e f e k t a  w a r t o ś c i o w e ,
m o n e t y ,  de wi zy  i zagraniczne przekazy pieniężne na rachu­
nek własny lub komisowo.

5. Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i go­
spodarcze.

Godziny urzędowe od 9 do pół do 2 w południe.

>

i
I
i

V
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Z PIGUŁKI BLANCARD’A I
•  *  N A  J O b Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M  O
0  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E 1 . I Ę  M E D Y C Z N A  W  P A R Y Ż U  .
_  Pom yślnie skutkują w  B ladaczce, N ied o k rw isto śc i, B lad ośc i c e r y , w  S y filis  orga- ?  
g  tucznej, \  C ym fatyzm ie i we wszyptkich chorobach spowodowanych zarodkiem skrótu- 
O  licznym  (nabrzmienia, strum, w ole na szyi etc.), O
0 9  D oza: 2 do 6 Pigułek dziennie. — B L A N C A R D  & C>8, 4 0 , rue Bonaparte, P A R IS . J O
• • • • c i t t t s t a i s t a o t t t i a c a t t p s o t s s s o t o s g t i i t
We Lwowie w aptekach pp.: Mikolasek:, Wewiórskiego i Ruekera. W  Krakowie w aptekach pp.:

Eedyka, Wiszniewskiego i Miktiukiego

N a  w s z y s t k ie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŹURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowinćyę po cenach redakcyjnych.................................................

£jencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
L w ów , Fas&ż H anem ana O. EEE _ =

Ogłoszenia do Wszystkich pism n a j t a n i e j .  —

tO LtO Ltau o u a u  tuau j *

Centralne t.iero ogłoszeń, AziennlkAw ) unlwers. reklam y
Adolfa Chulawskiego

w  W ie d n ia , V I .  C etreidem arkt X r . 1 3  (T elefo n  2 4 3 2 )
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó­
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 

artystów. —  Udzielanie autentycznych adresów

P r z y  z m i a n i e  r o k u
poleca się

Najstarsze założone w r. 1887
Biuro dzienników i ogłoszeń

Ludwika Plrhna
(dzierżawca Sokołowski)

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9.
i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki 
i zagraniczne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. p. 

po .„i flach oryginalnych, ręcząc za punktualną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma 
beletrystyczne, ilustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowinćyę, również 
przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach.

D sdenniki w ychodzące rano w  W ie d n iu  dostarcza  
i  sprzedaje num eram i pojedynczym i tego sam ego dnia  
do w p ó ł  do jedenastej w ieczorem .

Tygodnik Mód i Powieści
Pi sm o illu strow an e  dla Kobiet.

! ! ! Z a p r o s z e n i e  d o  p r z e d p ł a t y  n a  r o k  1904! ! !
TYG< D N IE  M Ó D  Z P O W IE Ś C I

i pismo przeznaczone dla świata niewieściego polskiego, uważa za swoje 
tnie dostarczanie wiadomości, wskazówek, rad i objaśnień, których naj- 
Iziej potrzebować może kobieta nasza w życiu rodzinnem i społecznem. 
i trując się na rodzinę, jako na źródło i ognisko naszego bytu staramy 
wnieść do niej te wszystkie czynnik-, które za odżywcze i zbawienne 
lej rozwoju uważamy
Na rok 1904 przy pożądanem zaopatrzeniu teki redakcyjnej zbiorem 

ń , które zawdzięczamy poczytnym piórom, zapowiadamy obszerną powieść 
ni sława Gr*ybn*ra p. t.

P O Ł P A N E K “
)datku zaś »Tygodnika« romans Leona Tinseau p. t,

O POSAG.
Z początkiem roku przyszłego wprowadzimy stałą a tak potrzebną rubrykę

Przed przybyciem lekarza
W rubryce tej będziemy zamieszczali wskazówki co trzeba czynić 
głych wypadkach zasłabnięcia kogoś w domu.

D Z I A Ł  L I T E R A K U  o p r ó c z  powieści i  nowel obejmie 
Sprawozdania ł r y  tycząc z literatury  własnej, Rueh umysłowy 
obcy. Artykuły w kw est/ach społecznych, Krytyki teatralne 
i artystyczne, Korespondencye z głównych ognisu życia europej­
skiego, wreszcie Kroniki miesięczne.

Praktyczna część tygodnika nosi nazwę

P o r a d n i k  d i s .  k o b i e t
i obejmuje: Informacye z-dziedziny hygieny, wedle ostatnich zapatrywań 
nanki, Dział pedagogiczny, Dział technologii gospodarskiej i przemysłu do­
mowego. Informacye dotyczące bieżącego zaofiarowania popytu pracy, dostę­
pnej kobiecie w Warszawie i na prowincyi, wreszcie Część kolinarną gospo­
darską prowadzoną przez Paulinę Szumlańską.

W obec wprowadzonych w obowiązującym u nas kodeksie cywdnym 
zmian dotyczących stanowiska prawnego kobiety, uznaliśmy za konieczne 
wytłumaczyć czytelniczee Tygodnika  ile można wyczerpująco, na czem 
polegają te zmiany i jakie jest ich praktyczne w życiu kobiety znaczenie. 
Niemniej zobowiązujemy niniejszem referenta tej nowej rubryki do udzielania 
prenumeratorkom odpowiedzi na wszelkie stawiane przez nich zapytania 
w kwesiyach prawnych.

Redaktor Jan Skiwski.

r  b o ii ie s i i ic  „

M i  arkusz 
z krojami i wzorami

at kofci

DZIAŁ RÓD
zawiera przeszło 2.000 rysunków rocznie przedstawiają­
cych wzory sukien, okryć i w ogolę strojów kobiecych, w każdym 

numerze pomieszczamy ponadto

f  olorowaną r fciaę Mód
Wszystkie te rysunki otrzymujemy wprost z Paryża, skąd też stała 
korespondentka nasza przesyła raz na miesiąc pogadankę o strojach

i modach sezonu.

Kilka razy do roku

f o r m a  
z b i b u ł k i

wraz z wyczerpuj ącem 
objaśnieniem.

Prenumeratę przyjmuje Ekspedycya Tygodnika lód  i Powieści we Lwowie, Fasaż lausmaua 9.
we Lwowie: w Galieyi z przesyłką:

kwartamie 3 kor. kwartalnie 3 kor. 50 hal.
półrocznie 6 kor. Półrocznie 7 koi.
rocznie 12 kor. Rocznie 14 kor.

N u m e r a  o k a z o w e  i  p r o s p e k ^ a  g r a t i s .



ZAPROŚ
rnYGODNIK ILLUSTROWANY rozpf^ynŁ rok 45-ty 

swego istnienia i dzięki wciąż wz-asta.jącemu popar­
ciu swych czytelników zami rza w roku (904 porzynić 
znaczniejsze ulepszenia zarówno w tekście, jak i w do­
datkach pisma.

DZIAŁ POWIEŚCIOWY „Tygodnika", rozpocznie­
my z Rokiem 1904 dwiema pracami oryginalnemt:

Józef W eyssenhoff
off*rowat „Tygodnikowi11 swoją najnowszą powieść oby- 
t taj ową, współczesną p. t. •

SYN MARNOTRAWNĄ
a rzecz ta obudzi niewątpliwie ogromne zainteresowanie 
ae względu na to, że autor „Podfil pskiego" i 'S praw y 
Dołęg i" w wysoce artystycznej i żywej form b kreśli 
w ,.SYNU MARNOTRAWNYM 1 karty z życia arysto­
kracji i plutokr*cyi w kraju i z* granicą

Współcześnie z „Synem marnotrawnym" rozpo- 
•zniemy od Nowego Roku druk najnowszej powieści 
znanego czytelnik' m naszym autora „Szarego wilka*1,

ADAMA KRECnOWIECKIRGO
p. t. „ M R O K “ ,

na tle epoki Sobieski' g^, dalej

Aptupa Opuszechiego

„ S Ł O M I A N Y  O G IEŃ ' ,
•parta na ru*hu emancypacyjnym naszych kobiet.

Mamy te i przyrzeczone w niedalekiej przyszłości 
nowe w ększe utw ory

HENRYKA SIENKIEWICZA 
i 30L E S L A W A  PRUSA.

Mając nadto zapewniony
WSPÓŁUDZIAŁ WSZYSTKICH 

WYBITNYCH SIŁ LITERACKICH 
POLSKICH,

i żo przykładem lat poprzednich, będziemy umieszczali 
w nrszem piśmie obok utworów celr iejszych autorów, 
zarazem prace młodszych, mało dotychczas znanych 
ogółowi p sanów.

W tym celu ogłaszamy

KONKURS NA HUNiORES!^
(20<’ do 3o0 wierszy d uku).

Jako nagrodę za nnjlepszą z nadesłanych prac 
prz maczamy, niez*leżi ie od houoranum  autorskiego,

sumę rubli SOD.

Do działu łrstorycznego ofi^rowab nam swe szkice 
lub studya: S. A^kenazy, W. Czermak, A. Kraeshar, 
J. Kochanowski, W. Sobieski, W. Tokarz i wielu ionych.

W dziale poezyi drukować będziemy między innemi 
szereg utworów: K. Glińskiego, W. Gomulickiego, Jana 
Kasprowicza, M. Konopnickiej, Miriama, Orkana, Seli­
ma, L. Staffa, Kazimierza Tetmajera i i.

Szerzej niż dotychczas będzie rozwinięty dział

Sztuki stosowanej
oraz rubryka

Odkryć i wynalazków
Tlalej krorika tygodniowa oraz kronika powszechna oraz

Artykuły wstępne
poświęcone rozbiorowi kwestyi bieżących oraz zagadnień 
natury ogólniejszej z dziedziny ekonomii, polityki, psy- 
cnologii społecznej, estetyki.

Powodzenie, jakiego doznaliśmy, ofiarowując wszyst­
kim czytelnikom „Tygodnika"

b e z  ż a n n e j  J c p i a t y

1 2  T O M Ó W  

POWIEŚCI HENRYKA SIENKIEWICZA
zachęca nas do utrzymania tego wyjątkowego premium. 
To też 1 nadal ofiarujemy czytelnikom naszym

12 tomów dzieł Sienkiewicza
w roku 1904 arcydzieła Sienkiewicza „P O T O P 4* (8  to­
mów) i „PAN W OŁODYJOW SKI-1 (4 tomy).

Niezależnie od tego umyśliliśmy w roku przy­
szłym 1904 dodać

b e z  ż a d n  a j  d o p ł a t y
każdemu prenumerarowi „TYGODNIKA** co mie­
siąc tom, czyli rocznie

M  tom ów  d zie ł p c p u la m y c h .
Każdy tom tego nowego premium zawierać będzie 

10  arkuszy w formacie 1 0 -ki, co stanowić będzie

w ciągu roku 1904-go co p aj mniej 120 
arkuszy druku.

Utworzy to

N O W Ą  12 -T  O M O W Ą  
BIBLIOTEKĘ

„Tygodnika illustro^ anego", na którą się złoży

12 DZIEŁ ROŻNYCH AJTORÓW
z dziedziny 1 teratury, historyi, nauk społecznych, badań 
przyrodniczych i t. p.

Pragniemy, by „Tygodnik44 stal się przez to 
niezoędnym dla wszystkich dojrzałych duchowo 
czytelników w każdym polskim domu.

Na początek pójdą oprócz dzieł Sienkiewicza 

~NX7~ S ~U " 2 ~ O Z 3 S r i X r  :

„Wielkie legendy ludzkości."
-NX7- X- trTTM:

„jYIałżeństwo u różnych narodów." 

„Życie artystyczne ludzkości."
JAKO BEZPŁATNE PREMIUM ARTYSTY­

CZNE ofiarujemy czy te ln io m  REPRODUKCYĘ 
obrazu, wyróżnionego na wystawach polskich,

ODB I TĄ  K O L O R A M I
na grubym welinie.

W TEKŚCIE PISMA KOLOROWE REPRO­
DUKCJE OBRAZÓW ARTYSTÓW POLSKICH.

„Tygodnik ilustrowany" będzie i nadal pismem, 
zapoznającem ogół ze sztuką polską, ze sztuką wszech­
świat w ą, przygotowawszy cały szereg reprodukcyi 
najznakomitszych utworów pendzla i dłóta m i­
strzów naszych i obcych.

Każdy prenumerator „Tygodnika illustrowanego" 
w roku 1903 otrzyma zatem bez podwyższenia do­
tychczasowej ceny prenumeraty oprócz
£ 9  NUMERÓW

TYGODNIKA ILŁUSTROW ANEGO44

bez żadnej dopłaty:
Potop (8 tnmów) 
Pan Wołodyjow­

ski (4 tomy)

TOKÓW POWIEŚCI
SIENKIEWICZA

1 O TGMÓW 
oraz 1 4 ,  D Z IE Ł  POPULARNYCH

(co miesiąc tom)
to jest (co miesiąc 2 tomy) czyli ogółem

TO W ÓW ROCZNIE ------  —
powieści241dzieł popularnych.

Nadto KOMOROWE PREMIUM ARTYSTYCZNE
oraz przy każdym numerze nie zawierającym dodatku 

ksiąikow ego 
ARKUSZ POWIEŚCI TŁÓMACZONEJ.

R-d-ktor: Dr. JÓZEF WOLFF. W ydawcy: GEBETHNER i WOLFF

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicji z Bukowiną przyjmują:

Glina etsjeiicya „Tfgila n  Luowie, Pasaż 'tom 9
Biupo dzienników f ogłoszeń Sokołowski ego

■ w s z 3 7 T ttHs:ie IE C sięg ra .rrx ie  I  K *a ,rL tox3r  p i s m .
Wa unki prenumeraty „Tygodnika (Ilustrowanego"

razem z h® tomami dziel Sienkiewicza i 13 tomami dzieł popularnych oraz dodatkićny powieściowym w arkuszach
w e  L w o w i e .

Kwartalnie.......................................6 kor. 80 hal.
Półrocznie.....................................13 kor. 60 hal.
Rocznie.................................... . 2 7  kor. 20 hal.

Pragnący otrzymać D^eła Sienlrew.cza w bardzo pięknej oprawie (z portrereh: 
płóciennej opraw o dopłacają za tom tylko 40 hal., t j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 haf.,

w Galięvj i iT̂ ke innie z przesyłką pocztową:
Kwartalnie .   7 kor. 20 hal.
Półrocznie . . . . . . .  14 kor-'r40 hal.
Rocznie................................ 28 kor. 80 hal.

W K r a k o w i e :
K w a r t a l n i e .......................................... 6 kor. —  nai.

«*PółroCi,nie 12 kor. — hal.
p o c z n i e  . . . . . .  24 kor. — hal.

na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej 
teza 12 tomów 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów

9 kor. 60 hal., należytość tę prosimy nadsyłać rrzćm z nrehumeratą 
Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza z lat ubiegły h, — mogą nabywać nO “ i prenumerator*) wie za dopłatą 65 Jkór bez oprawy, zaś 89 kor. — hal. zs tomy w oprawie. 

Komplet 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: po i 2 tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po 13 ker. za tomy 
bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal.

Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabyć w cenie 3 kor. 20 hal.; na opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis.
Główna Ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie, Pasaż Hausmana y. (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego).

n j -i-- - TIT* ® i Vi« ni nta.raiMlriaar* L 13. — Talafon Nr, 537. Pr- ir i  fabryki yapiaru Braci Fiaikawekieh


